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przyjmuje wyłącznie dla „Gazety N ar?  ajencja p. 
Adama, Correfonr de la Ćroiz, Konge 2. prcname- 
ratę  zaś p. pułkownik Bączkowski, Fanbong, Poi- 
sonnierc 33. W WIEDNIU pp. Haasenstem et Yogler. 
nr. 10 Wallfischgasse. A. Oppelik Stadt, Stui.enbastei 
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Menem w Hamburga pp. Haascastein e t Yogler.
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O d a d m in is t r a c j i .
zwyczajnej obfitości oblężniezych przyborów wo- 
eunycb potrzebowali dwa miesiące czasu do 

zdobycia sześciu szańców pod Diippel. Kiedyż

uiężną na pierwsze potrzeby przybywających o- : 
siedleńców.

W Petersburgu przygotowuje sie p ro je k t ,

reckiego jarżma ludy słowiańskie, o Moskwie, apo
stołce wolności!!), o barbarzyństwach Turcji, wo
łających o pomstę do nieba", to wszystko wydń-

zbrodnie popełniane na nas przeciwko uszczęśli
wianiu Słowiańszczyzny przez Moskali i zdarli 
maskę osłaniającą się urokiem wolności z obłu

Przedpłata na „G azetę N arodow ą" wraz 
z przesyłką pocztową wynosi:

kwartalnie . . .  5 złr.
miesięcznie 1 „ 70, ct.

wr m ie js c u :
kwartalnie . . . 3 „ 75 „
miesięcznie . . . ł „ 30 „

więc Turcy zdobędą Aleksinacz, otoczony 1U 
kegnlarneini redutami, i uie licząc całego szere
gu na prędce wyrzuconych w tych dniach szań
ców — i to gdy w tych szańcach mieści się 
1.00.000 żołnierza, ożywionego otuchą zwyćię- 
ztwa! Jakież warunki pokoju będą stawiali 
wśród podobnych okoliczności książęta Serbii i 
zwycięzkiej Czarnogóry?

Nawet Grecy, którzy cicho siedzieli z po
czątkiem wojny, dokąd nie byli pewni, czy Sło
wianie nie ulegną przemocy tureckiej, teraz bar
dzo rezulutnie zaczynają głosić krucjatę przeciw 
„nieprzejednanemu wrogowi chrześciaństWa*. 
Greccy górale w Tesalii i Epirze chwycić mieli 
nawet otwarcie za broń przeciw Turcji, a W Ate
nach naczelnicy duchowieństwa, admirałowie i 
inni najwyżsi dygnitarze państwa zawiązują ko
mitet dla uzbrojenia walczących z Turkami 
chrześcian.

I Rumuni także zaczynają nabierać odwagi, 
gdy widzą rozpaczliwe położenie Turcji.

Z tych wszystkich okoliczności łatwo wy
wnioskować, jakie to przeróżne a przeróżne żą
dania posypią się ze wszech stron, gdy otwarte 
zostaną formalne układy dyplomatyczne w kwe- 
stji uspokojenia srożącej się na Wschodzie bu
rzy — nie licząc jnż o wiele niebezpieczniej
szych trudności, jakich spodziewać się można od 
pewnych gabinetów, które cisną się 'z ostenta
cyjną skwapliwością na prezydnjące stanowisko w 
medjacji pokojowej.

w p r o w a d z a ją c y  n a u k ę  o b o w ią z k o w ą  ję - , 
z y k a  m o s k ie w s k ie g o  do s z k ó ł  lu d o 
w y c h  ,w F iń l a n d j i .  ^Ciekawą jest rzeczą, w 
iaki sposób rząd moskfewski zamierza w tym 
względzie postąpić^ Ajfsfląk Finlandja jest kia- 
iem konstytgcyjnyip, r "wszelkie postanowienia, 
dotyczące tej prowincji, powinny uzyskać uchwa
łę sejmu. *

L is t  H o b a r ta  b a s z y ,  ogłoszony w Pall- 
Mall G&zeHt, podało Nawoje Wremia w moskiew-

je się w ustach moskiewskich nikczemnem, po
nieważ Moskwa, zbroctona krwią polską, obar
czona zbrodniami o pomstę do nieba wołającemi, 
które od stu lat na pobratymczym, słowiańskim 
narodzie polskim bez litości popełnia, niema pra
wa występywać z oskarżeniami innych. Najświęt- , 
sza sprawa, nawet taka, jaką jest walka, podję
ta przez Serbów, staje się w jej ręku martwą, i 
musi tracić wszelki urok, otaczający ją przed 
tem. Każdy, kto nasze czytywał listy, nie może ,

dnego oblicza Kaima.
Wedle pewnych doniesień z Konstantynopola, 

nie dała jeszcze Porta żadnej odpowiedzi na za
komunikowaną jej ze strony mocarstw gotowość 
do pośredniczenia. Dopiero w tej odpowiedzi ma
ją być zawarte warunki, pod ktoremi Porta ży
czyłaby sobie zawrzeć z Serbią pokój.

Ważne wydają nam się doniesienia korespon
denta Deutsche Ztg. ze stolicy tureckiej, jakoby 
już 1. września miała nastąpić zmiana tronu.

Lwów d. 3. września.
(Niepokojące układy pokojowe. — Przyjazd 

cara moskiewskiego do Warszawy. —  Napływ lu
dności bułgarskiej do Rzymu. — Projekt wprowa
dzenia nauki obowiązkowej do szkół finlandzkich.— 
List Hobarta baszy w moskiewskiem tłumaczeniu.)

Wszystkie drogi dla układów' pokojowych 
są już wyrównane! Oto gdy z Portą otomańską 
nie można było nawiązać formalnych rokowań o 
pokój, z powodu niedołęztwa umysłowego sułtana, 
więc postarano się na prędce o kalifa nowego, 
który już może świadomie kłaść podpis swój na 
dokumentowi państwowycli.

Okazało się teraz, że to było nieprawdą, ja 
koby ks. Czarnogóry prosił równocześnie z ks. 
Milanem o pośrednictwo mocarstw europejskich 
w interesie pokoju. Przed tygodniem zaprzeczył 
tej Wiadomości Glos Crnogorca całkiem słusz
nie, gdyż dopiero 29. z. m. przybył do hr. An- 
drassego telegram od ks. Mikołaja, upraszający 
w imieniu Czarnogóry o „dobre usługi* mocarstw 
w celu nawiązania układów o pokój z Turcją.

Więc już teraz nie brakuje niczego do for
malnej introdukcji rokowań o pokój, gdyż wszyst
kie strony wojujące są niby gotowe do trakto
wania.

A przecież — kto jest pewnym tego że dro
gi wyrównane dla sprawy pokoju, nie doprowa 
dzą do Ćżegóś Zupełnie innego? Te rokowania, 
które teraz mają być rozpoczęte na prawdę 
(gdyż nawiasowo powiedziawszy, nie istniały one 
dotychczas, chociaż tyle o nich pisano) wzbu
dzają Wszędzie najwyższe zaniepokojenie. Jest to 
podobny niepokój, jak  gdy Ktoś zabiera się do 
wyciągania knota z wystrzelonego granata, który 
nie eksplodował przy wystrzale. Kto zaręczy, czy 
przy Wyciąganiu knota pocisk nie pryśnie w ty
siące morderczych bzerepów ?

Podług urzędowego sprawozdania angielskie
go komisarza Wojskowego W głównej kwaterze 
Abdul-Kherima baszy, armia tnrecka pod Aleksi- 
naczem jest w rozprzężeniu z powodu głodu pa
nującego w obozach z winy intendentury, która 
jest niżej wszelkiej krytyki. To samo potwierdzają 
zgodnie i dziennikarscy korespondenci z obozów 
tureckich.

Prusacy w wojnie szlezwickiej w r?  1864 
przy wybornęm kierownictwie wojskowem i nad-

skieni tłumaczeniu, ale wypuściło z niego cały 
ustęp o okrucieństwach Moskali, popełnionych w 
Polsce. Jest to brzydkie fałszerstwo doku
mentów.

Nowoje Wremia nie może się usprawiedli
wiać cenzurą, ponieważ dla gazet moskiewskich, 
wychodzących w stolicy, niema cenzury prewen
cyjnej ; wątpimy znowu, ażeby istniało jakie roz
porządzenie, ograniczające przytaczanie ogłoszo
nych już dokumeutów, mających niejako cechę u- 
rzędową. Czyżby Nowoje FFremta na własną rę
kę dopuszczało się fałszowania aktów ? Byłoby 
to smutnym objawem usposobień liberalnego mo
skiewskiego społeczeństwa, którego organem być 
się mieni Nowoje Wremia.

twierdzić, jakobyśmy stali kiedykolwiek po stro
nie tureckiej, owszem, przy każdej sposobności 
podnosiliśmy patrjotyzm i szlachetne usiłowania 
narodu serbskiego, dążącego do odzyskania wol
ności i ze szczerego serca życzyliśmy i życzymy 
powodzenia ich orężowi, mimo to trudno nie przy
znać, że Serbowie, oddający się zupełnie obłudnej 
Moskwie, kalają sami świętą sprawę wolności, i 
stają się ślepem narzędziem dęspótyzmu. Nie
szczęśliwy los naszej ojczyzny powinien im otwo
rzyć oczy.

Polska jak cień Banka zjawia się na wido
wni i odejmuje moralną podstawę usiłowaniom 
moskiewskim. Na moskiewską deklamację o ludz
kości, wolności, odpowiada prasa europejska przy
toczeniem okrucieństw popełnianych wr Polsce,

Stan zdrowia Murada ma być znacznie pogor
szony tak  dalece, że ten w napadzie obłąkania 
usiłował wskoczyć przez okno do Bosforu. Tag- 
blatt potwierdza prawdziwość tego doniesienia 
ze swej strony.

Przetrzymanych w Peszcie oficerów moskiew
skich dążących do Belgradu wypuszczono na 
wolność — widocznie zmysł polityczny hr. An- 
drassego nie widzi w podobnej przeprawie sił 
zbrojnych przez terytorjum austijackie żadnego 
pogwałcenia praw międzynarodowych, lecz ow
szem uważa je za zgodne z neutralnością.

Tymczasem Austrja bawi się w „żołnie
rza*. Biuletyny z Zistersdorf donoszą, „że dywi
zja Pajacewicza wykonała świetny atak prze
ciwko brygadzie Ramberg, która cofnęła się za

korcspondeit ĵę „Gaz,.
W iedeń d. 31. sierpnia. 

(Y.) Z rana pokój, nad wieczorem wojna, i
tak ciągle na przemian — oto resume pogłosek, 
kolportowanych przez tutejszą prasę. I  rzeczywi
ście przedstawia się znowu sytuacja polityczna 
chwilowo bardzo zamącona. Przed kilkoma dnia
mi zdawała się kwitnąć medjacja pokojowa, 
teraz znowu chmurzy się, nic pewnego, tylko sa
me on dit, oczekiwania decyzji ze strony Porty, 
zapewnienia, że Serbia tylko zawieszenia broni, 
a uie pokoju „poufnie1- żądała od mocarstw, ró
żnice w zapatrywaniach się pojedynczych gabi
netów na bieżące Sprawy i t. p. Intrygi i wi
chrzenia moskiewskie wyglądają z tego zamętu 
jako szydło z worka i paraliżują wpływ angiel
ski^ dążący uczciwie do pokojowego załatwienia 
krwawego dramatu, którego widownią jest pół 
wysep bałkański. Dziś zdaje się być pewnem, że 
Moskwa w żaden sposób pokoju sobie nie życzy. 
Wprawdzie do znudzenia słyszymy ciągłe zape
wnienia, że biały car wadryga się na samą myśl 
o wojnie, jednak ton moskiewskich dzienników, 
zostających pod cenzurą, namiętnie i otwarcie 
przemawiający za wojną, i to fanatyczną, mającą 
na celu „wyrzucenie barbarzyńców* (których ?) 
z Europy, wysełanie znacznej liczby ochotników 
moskiewskich do Serbii, wiozących broń, a zao
patrzonych w legalne rządowe paszporta, zdra
dzają, jakie właściwie zamiary ma Moskwa. R u 
ski M ir i Nowoje Wremia mogą deklamować, ile 
im się podoba „o Moskwie, wyzwalającej z tu-

a najzaciętsze organa szowinizmu kozackiego 
muszą milczeć i rumienić się, jeśli ich stać 
na to.

Nawet Nowa Presse odpowiedzi na bez
czelność polityków z nad Newy nie zna dziś le
pszego argumentu, jak wyliczanie okrótnych 
zbrodni, praktykowanych w Ziemiach polskich. 
Organ ten zaczyna ośtatniemi czasy szukać 
punktu oparcia na Polakach i występywać wr 
óbronie praw naszych za obrębem granic anstrja- 
ćkich i pruskich. W wcżorąjszym numerze znaj
duje się artykuł wstępny, który zasługuje na u- 
\yagę. „Jeżeliby nawet rany zadane katowską 
ręką MuraWiewa zabliźniły się ; jeżeliby prze
bolano bezwzględną politykę, z jaką hr. Berg 
najłagodniejsze oznaki samoistnego życia w Pol
sce tłumił, to w najnowszych czasach wprowa
dzono w życie cały szereg państwowych ustano
wień, które najzgodliwsze usposobienie muszą w 
nienawiść zamienić? Najprymitywniejsze dobro 
człowieka, język i literaturę (dla czego A7. f r .  
Presse stoi na moskiewskim stanowisku wobec 
poznańskich i galicyjskich Polaków?)* odebrano 
biednym tym męczennikom... Teraz panuje spo
kój w Warszawie, jednak jest to spokój cmen
tarny, a na takim gruncie nie wyrastają kwiaty 
radości, choć g» opromienia wzrok cesarza... I 
pod takiemi warunkami usiłąją puścić ź nad Ne
wy bąka, jakoby na jednoczenie Słowiańszczyzny 
miało się zanosić ?!“

Chociaż powyższe słowa wyjęte są z N o w y  
Presse trudno im odmówić trafności. Bez Polski 
niema i nie będzie Słowiańszczyzny. Prędzej lub 
później przekonają się o tem sami zaślepieni Mo
skale. Dziś czas, żebyśhiy zaprotestowali za po-

rzekę Zayac, że dwa szwadrony dragonów wyrzu
cone zostały przez bataljon strzelców i z „stra
tegicznych względów musiały się cofnąć?

Wojskowe sfery bardzo interesują się temł 
ewolucjami.

Rada państwa ó jednego centralistę pomno
żoną została w osobie p. Bndiga wybranego na 
Morawii w miejskim okręgu wyborczym Triibau. 
Tym sposobem luka po p. Gniewoszu wypełnioną 
została.

Na dzisiejszem posiedzeniu akcjonarjuszy 
„Unionbanku* (2643 głosów obecnych) następu
jące zapadły uchwały: 1) Zciągnięcie 5000 sztuk 
własnych akcji z obiegu. 2) Odstęplowanie na 
każdej akcji (pozostaje teraz w obiegu 150.000 
akcyj reprezentujących 15 milionów kapitału ak
cyjnego) 40 złr. 3) Upoważnienie Rady zawia- 
dowczej do rozporządzenia ewentualną zwyżką. 
4) Potrzebne a wynikające z powyższych uchwał 
zmiany statutów poleca się Radzie do przepro
wadzenia.

Zanim powyższe zapadły uchwały, nie bra
kło na małej opozycji; jednak w końcu zadoku
mentowała większość znowu ślepe zaufanie do 
Rady zaw., do której wybrani Lindheim, Alt- 
mann, dr. W illner, Gerhardus, Wilhelm i 
Singer.

Za dni kilka, rozpocznie na przestrzeni 
przez Rennweg do cmentarza centralnego „tym
czasową* czynność nowa tramway-lokomotywa. 
Rada zawiadowcza obiecuje sobie bardzo wiele z 
tej parą pędzonej jazdy.

Neue illustr. Ztg. podała również życiorys 
hr. A. Fredry pióra H. Maxa a p. Blumenstock 
zamieścił W’ tygodniku Die Heimat bardzo’»do-

Gazeta Policyjna stylem urzędowym donosi 
o przybyciu ubóstwianego monarchy, cara mo
skiewskiego do Warszawy, w środę wieczór o 
godzinie dziesiątej i pół. Inne gazety warszaw
skie powtarzają tę wiadomość dosłownie na sa
mem czele kolumn tłustemi czcionkami. Tłumnie 
zebrani mieszkańcy miasta mieli jakoby wyrażać 
swą radość z przybycia monarchy, który uszczę
śliwiał ich widokiem licznych szubienic i .obra
zami scen, którym barbarzyństwo tureckie w 
Bułgarji dorównać nie ^dolało. Pomiędzy tłuma
mi, witdjącemi tak radóśmie swego ubóstwianego 
monarchę, zapewne znajdowali się także i nie
dawno wydaleni ze służby Urzędnicy sądowi, 
których wraz z ich rodzinami nowa carska ła
ska, pomna na potrzeby narodu polskiego, po
zbawiła kawralka chleba po długich latach. Car 
przyjechał do Warszawy z najstarszym synem 
i następcą tronu, żoną jego, uajmłodszemi swemi 
synami Sergjuszem i Pawłem, tudzież bratem 
swym Mikołajem. Przybyli także do Warszawy 
ks. Gorczakow ze swoim sekretarzem, Potapow, 
Albediński i inni.

Do K ry m u , który od czasu wysiedlenia 
się Tatarów do Turcji pozbawiony był niemal 
ludności, zaczęła napływać gromadnie b u łg a r 
s k a  e m ig r a c ja .  Centralny rząd i miejscowe 
ziemstwo zamierzają wyznaczyć pewną sumę pie-

C zerw ięucy.
Epizod z wypadków i*. 1848. przez M. Jókai 

z węgierskiego przełożył Żelisław P.

(Dokończenie).

Na drugi dzień wojsko madiarskie przy od
głosie muzyki weszło do Jarovacsa. Przykrych 
trudów zimowej kampanii doznający żołnierze nie 
mało się- cieszyli, iż po tylu znojach będą mieli 
sposobność wypocząć, i pod spokojnym przebyć 
dachem.

Bez troski przeto pokładli się w swych kwa
terach na miejsca sobie przeznaczone, lepsze bez 
wątpienia i wygodniejsze, jak gruda zmarznięta 
ziemi w poiowym obozie. Słoma podczas tej woj
ny była dla nich rzeczą zbytku, tak dalece, że 
pewnego razu po świetnem zwyeięztwie odezwał 
się Damianicz do swych żołnierzy:

— Bracia! za okazane męstwo zasłużyliście 
dzisiaj na świeżą słomę!

Serbki w najbardziej uprzejmy sposób uga- 
szczały żołnierzy, zastawiając na stołach potra
wy i napoje, i przyjmując od nich również u- 
przejmie żarty i szepty, które nic wspólnego z 
wieczerzą nie miały. Myślały one sobie, dlaczego 
nie mają ci biedacy ostatni raz w życiu doznać 
szczęścia i wesela!

Przed mieszkaniem Anizji zatrzymał się z 
pięcioma szeregowymi porucznik od Gzerwieńców. 
Prokop ich tu przyprowadził, poczem zniknął po
między żołnierzami.

Przyprowadzony honwed był to  piękny smu
kły młodzian o jasnych włosach. Jego wdzięczną 
postać uwydatniała ciasno spięta, czerwono wy
szywana atyla. Twarzy ogorzałej dodawał wy
razu rycerskiej odwągi podkręcony wąs, pmała 
hiszpańska bródka. Głowę jego okrywała mała 
nfi bakier włożoną czerwona czapeczka.

Nie długo radząc, rozgospodąrowało się pię
ciu jego towarzyszy w, kąchni około ognia, on 
zaś sam zbliżył sig do (Jrzwi przyległej izby, i 
zapukał.

Anizja otworzyła, on wszedł.
Gdy spojrzeli na siebie, krzyknęli oboje. 

Głos młodzieńca drżał z radości, dziewczyny z 
przestrachu i przerażenia.

— Anizja! — Nestor!
Namiętnie pochwycił, młodzieniec dziewczę, 

wołając:
— Przecież cię raz widzę moja, ty słodka, 

droga Anizjo, ty gwiazdo życia mego, od. dwóch 
lat szukana napróżno!

Dziewczę trzęsło się jak sosna, i pobladłszy 
jak chusta, pytała:

— Czyś także żołnierzem Koszutha?
— Nie Koszutha, ale twoim i kraju żołnie

rzem jestem moje ty życie! I objął dziewczynę, 
przycisnął ją serdecznie do piersi, i okrył gorą- 
cemi pocałunkami, jak niegdyś przed dwoma laty.

Anizja ciągle drżała. Lękała się młodzień
cowi powiedzieć: Idź i nie całuj mnie, jam jnż 
nie twoją kftchąnką, idź i .uje całuj mnie, jam

już nie owe stęsknione, rozmarzone dziecko, któ
reś tak namiętnie i serdecznie kochał! Idź i nie 
całuj mnie, bo jesfeid tw®m.aniołem śmierci! — 
Ona nie ważyła się mu tego wszystkiego powie
dzieć, a przecież tak chętnie chciałaby mg o tem 
mówić, tak chętnie chciałaby Ulżyć sercu swemu.

W duszy przeklinała swą miłość, potem prze
klinała przysięgę f przypadek, który przedmiot 
jej miłości oddał jej rękom śmierci ślubowanym.

Chętnie uciekłaby z tego nieszczęsnego miej
sca, ale kochający młodzian nie wypuszczał jej 
ż objęć; rozłączenie dwuletnie dawało mu pewne 
prawo żądać od niej roskoszy miłości.

Jak chętnie rzekła by do niego: ratuj się — 
ale groza ją oniemiała. Gdyby to powiedziała, 
stałaby się powodem śmierci swoich przyjaciół — 
jeżeli zamilczy, odda swFą pierwszą miłość rękom 
krwi łaknącym! Cokolwiek zaś uczyni, zawsze 
wina strasznego uczynku na jej padnie duszę. I 
przyszła jej na myśl pieśń bojowa o krwi śpie
wająca, i jeszcze mocniej wstrząsnęłą się jej du
sza. Zwątpienie pochwyciło jej serce żelaznerni 
szpony. Gdy pocałunki kochanka wciąż gorętśze- 
mi i ognistszemi się stawały, serce; jej drgało pod 
ciężarem nadludzkiej trwogi.

Młodzieniec przepełniony miłością, pociągnął 
ją silniej ku sobie, usta jego na ustach jej spo
częły....  , a na dworze zabrzmialy trzy kobzy,
wzdłuż ulicy od domu do domu przebrzmiewając, 
przypominały niewiastom serbski®, że już nieda
leka godzina czynu krwawego.

Nie spijcie!
Bezgwiezdna, ciemna, ponura noc zimową 

rozpostarła się ponad ziemią. Wiecznie ona trwać’ 
będzie dla tych, których powieki snem sklejone. 
Broń'już przygotowapa, która 'stenich z śmiercią 
połączy na wieki.

Obok karabjna swego śpi honwed, pod swym 
rumakiem huzar, ale zdrńdzieckje ręce tkają już 
glinę w lufy, i konie ódkulbaczają:

Na łonie kochanki słodkim miłości snem za
snął także i Nestor. Ramiona jego silnie objęły 
piękną Anizje. Ona jednak nie spała, ale osłu
piałym, wzrokiem spoglądała na młodzieńca, któ7 
ry nie przeczuwał swojego losu.

Po drugi raz już zabrzmialy wzdłuż ulicy 
nieszczęsne, tony. Najdłużej i najgłośniej brzmiały 
pod oknami Anizji. Kilka razy próbowała się u- 
wolnić z ramion kochanka, .(dennie mogła tego 
dokazać bez obudzenia śpiącego.

I  po trzeci jnż paz. zabrzmialy wzdłuż ujicy 
te “same tony.,, Każdy to n  przeszywał niby miecz, 
serce dziewczęcia, każdy zdawał się jej okrutniej 
wyrzucać, czemu śpiących w owem mieszkania 
dotąd nie rozbroiła.

Młodzieniec poruszył się, ale się nie obudził. 
Z spokojem zsunął swą głowę na piersi Anizji, 
jakby w piersi jej uczucia szczęścia i błogości 
mieszkały. Jakżeż w tem usposobieniu mógł prze
czuwać, że to niespokojnie pod jego głową bijące 
serce kryje w sobie całe stada spragnionych krwi 
demonów.

Z niemą grozą patrzyła dziewczyna w obli
cze śpiącego.

A oblicze kochanka miało dobry, łagodny

i błogi wyraz, w którym nie było cienia nawet
dzikiego zemsty pragnienia.

Gdyby to pragnienie w niem spostrzegła nie 
byłaby wahała się ani cli wili oddać go okrutne
mu wyrokowi — ale oblicze pełne błogości i u- 
szczęśliwienia niedozwalające wyczytać ani jednej 
z ciemnych myśli rozbrajało ją.

Młodzieniec wyszeptał we śnie słów kilka.
— Anizjo... życie 1
Gdyby się mU wymknęło było jedno słówko 

tylko, mówiące o boju, o sławie wojennej, zdra
dzające, że on teraz o walkaeh śni, że śniąc mo
że we krwi broczy jej narodu, samaby inu pew
nie sztylet w pierś wepchnęła; ale młodzieniec 
nie myślal w śnie o niczem innem tylko o swej 
lubej, o swem kochaniu.

Węgier w walce jest tylko żołnierzem. W 
domu jest on pracowity, skromny obywatel, przy 
swym stoliku uczuciowy i pełen' fantazji poeta, 
około swej miłej gorący wielbiciel. przv szklance 
wesoły towarzysz — w walce tylko on srogi, tu 
tylko jest on lwem. W objęciach kochanki zapo
mina o boju, dlatego też i w boju o kochance 
nie myśli.

Nieszczęsna godzina już się zbliżała. Trzy 
razy przebrzmiały umówione tony wzdłuż ulicy, 
dziewczę, w najwyższem zwątpieniu uchwyciło 
sztylet i pi-zemyśliwalo, czy nie byłoby najlepiej 
w własnych utopić go piersiach.

Czyż ma tego zdradzić, który ją tak szcze
rze kocha lub też zdradę na tych wykonać, któ 
rych sama tak niewymownie kocha ?

Przed tymi «emstę przysięgała, przed tam
tym miłość.

Wyratujd go, przepaduą oni, zwyciężą óiń, 
zginie on.

Nagle uderzyły dzwony.
Nie spijcie!
Chwilkę później powstał okropny hałas. Z 

dzikiemi krzyki fzucil się ^rwd pragnący' tłum 
w różne ulice i uderzył na pojćdyneze domy. 
Drzwi wszędzie były otwarte.

— Uciókaj, ratuj s ię ! krzyczało dziewczę , 
kochanka ze snu budząc. W pól obłąkaniu padla 
na kolana i opuściła z swych drżących rąk broń 
mfodzieńea, którą właśnie ukryć' zamierzała.

Młodzieniec się zerwał. Szablę swoją naj

klętaś! Wszystkie Serbki powinność swoją speł
niły, ty tylko jedna, która przysięgałaś, zdradzi
łaś nas!

— Nie pozwolę go zamordować ! krzyczała 
Anizja zakrywając sobą młodzieńca. Szaloną by
łam, gdym przysięgała,' i szaloną jestem teraz, 
że się wam opieram. Wy go nie zamordujecie, 
ja kocham go!...

— Nędzna! ebeesz go kochać będąc wpierw 
rozkosznicą ostatniego Serba? Precz ztąd!

— Tylko po moim trupie dojdziecie, do nie
go! krzyczało dziewczę odpychając ramionami 
tłum cisnący się ku kochankowi.

Przez chwilę młodzieniec pod natłokiem u- 
czuć był jakby odurzony. Dziewczyna, którą tak 
serdecznie kochał, była nędznem narzędziem jego 
nieprzyjaciół! Myśl ta świat mn ściemniła.

— Chodźcie tu skrytobójcy, zakrzyczał w 
końcu rozwściekłoay, nic wam już w drodze 
nie sto i! to mówiąe wpchnął szablę swoją 
aż po rękojeść w pierś wpół odsłonioną 
dziewczęcia i zatoczył nim po nad głową t a k , 
że krople krwi z niego spadające, twarze Ser
bów obryzgały. Każda zaś z tych kropli była 
zwiastunem śmiertelnej rany. Z gwałtownością 
lwa rozżartego rzucił się między swych wrogów, 
i w momencie z nich tarzało się dwóch u nóg 
jego we krwi swojej, on zaś sam ani draśniętym 
nie był.

Naraz głośne „Eljen“ rozległo się w sieni. 
Nowi wojownicy przybywali na pomoc w tej tak 
nierównej walce, byli to wspomniani już żołnie
rze, którzy w liczbie pięciu w najzupełniejszym 
negliżu, tylko w czerwonych czapkach na głowie, 
pospieszyli swemu porucznikowi z obroną. Strasz- 
!iwemi uderzeniami kolb drogę torując, przedarli 
się do swego dowódzcy, otoczyli go, bagnety zat
knęli i wkrótce potem izba już pustą była.

Na ulicach bębniono już na alarm. Obudzeni 
żołnierze chwytali za broń sną i nietracąc cza
su tak jak spali bez Ubrania czemprędzej wypa
dali z domów.

Husarzy dopadali swych kont Gdzie kilku 
Gzerwieńców się znalazło, utworzyły się, zaraz 
małe oddziałki, które z najeżonym bagnetem 
szturmowały ulice, wzmacniane ciągle nadchodzą
cymi towarzyszami.

węgierskich żołnierzy za miastem stojących na 
szerókiem polu w szeregach.

Serbów zastał on w ulicach i zabudowa
niach miasta, ale nie w szeregach, lecz żywych 
i nie żywych nieporządnie porozkładanych po 
ziemi.

Miasto dopalało się, duszący dym pożaru 
snuł się nad głowami pobitych.

Na swej szabli wsparty smutno spoglądał 
Nestor w czerwonawe płomiefiia.

Żadne słówko nie wyszło z jego ust.
Pułkownik, zerwawszy się z łóżka dosiadł 

nieubrany konia, i przeglądał w bieliznę tylko u- 
brany swe wojsko zwycięzkie w zdradzieckiej 
bitwie.

Żołnierze po największej części byli w podo
bnym stroju. Teraz dopiero spostrzegli, że kara
biny ich były gliną pozatykane. Węgier nie 
zwykł wiele' w bitwie strzelać.

Gdy pułkownik przed sztandarem dziewiąte
go batalionu przejeżdżał, odkrył przed nim gło
wę, był to batalion „Gzerwieńców? Sztandar ten 
i później był wiele razy przedmiotem podobnie 
honorowego odznaczenia.

Zobaczywszy porucznika, którego nieopisany 
smutek i przygnębienie rażąco odróżniały się od 
jego bohaterskich czynów, zapytał go z współ
czuciem : rannym jesteś synu mój, bo mocno 
zbladłeś ?

— Tak jestem rannym!... odrzekł porucznik 
chwytając się ręką za serce.

— Balsam ci dam na twoją ranę, rzeki puł
kownik, i ozdobił pierś młodziana honorowym 
znakiem waleczności; srebrnym krzyżem na wstę
dze czerwonej.

Sława goiła ranę młodzieńca, powoli zabli
źniającą się, lecz dopiero śmierć ją zupełnie 
zagoiła.

Pod „Szony* zginął.
Żadne słowo, żaden głos nie wyszedł z ust 

jego, gdy krew obficie upływała z czterech jego 
ran. Padł najchwalebniejszą śmiercią bohatera, 
nte westchnąwszy ani razu.

Hańbą byłoby dla „Gzerwieńca* oddychać 
żalem przy śmierci.

KONIEC.

pierw4 pochwycił, potem czerwoną czapkę.
Z błogich snów miłośrijńh obudził się ń'śiód 

szczęku stali. '
— Uciekaj! uciekaj! krzyćżało dziewczę ż 

trudnością się z ziemi podnosząc. Długie jej roz
puszczone włosy sięgały ziemi.' białe zaś nocne 
ubranie zaledwo ukrywało wdzięki jej dala.... 
Uciekaj ztąd, ztfradzonyś!

Za późno 1
Drzwi z trzaskiem wypadły. Dzikie, goręją- 

cemi pochodniami strasznie oświecone twarze u- 
kazały się w drzwiach, — szable, noże błysz
czały.

— Nie tykajcie g o ! krzyczała nieszczęśliwa 
z szaloną siłą rzucając się między noże spisko
wych i błagalnie objęła najwścieklejszego z nich, 
swego brata Prokopa.

— Przeklętaś, wiarołomna! zaryczał Prokop 
i odepchnął ją daleko od siebie, tak, że zatacza
jąc się runęłartualHgikochanego młodzieńca. Prze-

Żaden strzał nie'' padł z ich strony, bagnet 
tylko był czynnym. Jak prąd niepowstrzymanego 
wichro gnały szeregi (Gzerwieńców przez nlice 
bojem wrzące, przed niemi topniały masy nie
przyjaciela, za niemi ustawała walka. Na ich 
czele walczył jasnowłosy młody porueznik. OgniJ 
storni słowy zagrzewał zapał swych żołnierzy i 
zamieniał go. w  najszałeńsze płomienie.

Barykady Serbów zostały wzięte a Serbowie 
opór stawiący zupełnie pobici. Palące się podwo
dnie rzueono na dachy kościołów i domów. Przy 
krwawo czerwonym blasku palącego się miasta, 
okropnie szalał bój na ulicach.

Serbowie podzielili swe siły podług naprzód 
powziętego planu, dlatego w początku mieli pe
wną przewagę, gdy jednak Węgrzy napadnięci 
poformowali się w oddziały, przewaga tamtych 
upadła przed wściekłą siłą, która wszystko przed 
sobą druzgotała.
(jo' iBwitójącyartttdfdnia następnego zastał już

Przegląd teatralny.
{PofiZ^ek sezonu. — Mazepa, tragedja w 5 ak

tach Ju liusza Słowackiego).
Sezon zimowy, recte jesienny, rozpoczął się 

inauguracyjnem przedstawieniem, na które' wy
brano Mazepę Słowackiego. My z naszej strony 
wolelibyśmy wprawdzie, aby na otwarcie sezonu 
dano jaką rzecz świeższej daty, sztukę którego 
z młodszych naszych pisarzy, ale skoro dyrekcja 
wołała dogodzić tym, którzy żądają w takich ra
zach utworu pisarza z ustaloną sławą literacką, 
niemamy ni słowa zarzutu przeciw Mazepie. 
Wybór ten. zważywszy wymienień? wyżej okoli
czności, mnsimy nazłvać barrlzo szczęśliwym, 
tem więdej, że przeglądając cały nasz-oryginalny 
repeitoar dawniejszy dramatu mliho szczerej 
chęci'po odrzuceniu przestarzałych utworów kia-



Dioskuraeh roczniku literackim austr. stowarzy
szenia urzędników, znajduje się kilka znamieni
tych rozpraw tego autora o poetaeh polskich 
(Krasińskim, Słowackim, Syrokomli i Fredrze).

Po zamknięcia posiedzeń senatu i Izby de- ■ 
putowanych, rozpoczęły się posiedzenia rad de
partamentalnych, których najgłówniejszą cechą 
jest dążność, przeciwna ultramontanom. do zgody • 
i uspokojenia umysłów. Nigdy nie byliśmy świad-; 
kami tak pokojowego usposobienia w tych ra-l 
dach. Wszystkie przemówienia przewodniczących 
i prefektów odznaczały się tern usposobieniem, 
opartem na poszanowaniu praw.

Jednem z najważniejszych zadań rad depar
tamentalnych było obmyślenie środków na wpro
wadzenie bezpłatnego i obowiązkowego naucza 
nia. Można się już spodziewać w krótkim czasie 
błogich owocow z tych ehwalebnych usiłowań.

Dawno Francja nie posiadała tak biegłych mę
żów stanu i szczerze przychylnych ustalonemu po
rządkowi, jak  obecnie. Przemówienie ministra spraw 
wewnętrznych, p. Marcere, je s t wielkiej doniosłości 
dla Francji. Dawniejsi ministrowie nie śmieli wy
mówić wyrazu Republika i zostawiali wolne pole 
stronnikom upadłych rządów, gdy tymczasem p. 
Marcere powiedział stanowczo, że republika jest 
prawdziwym, jedynym i najodpowiedniejszym rzą
dem do ustroju społecznego we Francji. Istotnie 
Francja stanęła na tym punkcie, Że może z radoś
cią poglądać na długą droję, przebytą w przesz
łości, jak  również na smutne doświadczenia, i na 
niebezpieczeństwa doznane — obecnie bowiem ma 
przed sobą nadzieje błogiego spokoju pod formą re 
publiki, jedynie możebnej w tym kraju. Niewątpli
wie, gdyby Francja usłuchała rad swego ministra, 
stanęłaby prędko u celu i mogłaby sobie powie
dzieć; „Nareszcie rewolucje nasze wewnętrzne już 
się skończyły/ Najwybitniejsza myśl pana Mąręere 
streszcza się w tern przekonaniu: że naród powi
nien się przyzwyczajać do rządzenia samym sobą, 
bo tym tylko sposobem może sobie zdobyć praw
dziwą wolność, którą niestety! zbyt zaniedbywał i 
stawiał ją  niżej poczucia równości. Wolność wymaga 
większej siły moralnej w charakterach i więcej po
święcenia, ale je j zrozumienie i rozumne użycie 
czyni dopiero narody silnemi, i zabezpiecza je od 
upadku ; tylko przez wolność naród może poprawić 
klęski, będące owocem dwudziestoletniego despo 
tyzmu, i rozwiązać zadania społeczne, których stron
nictwa używają za narzędzie postrachu w celu wy
zyskiwania dobrej wiary narodu dla swych osobi
stych widoków.

W e wszystkich gałęziach rządu zapowiedziane 
są zbawienne reformy. Niezbyt dawno czytaliśmy 
okólnik ministra sprawiedliwości, w którym zachęca 
swych podwładnych do prac naukowych, do badań 
na polu prawnem w kraju i za granicą, i zapo, 
wiada, że tylko zdolność, nauka i zasługa dadzą 
prawo do wyższych posad.

Minister spraw zagranicznych, zapytany przez 
znakomitości parlamentarne : jak się zapatruje na 
wypadki na Wschodzie, odpowiedział ■ że Francja 
zawsze będzie wspólnie działała z wielkiemi mo
carstwami europejskicmi, że ma niezłomną nadzieję, 
iż pokój europejski nie będzie naruszony. Jednak 
gdyby wypadki wymagały wmięszania się zbrojnego 
ze strony Francji, w takim razie nic nie uczyni bez 
wiedzy i zezwolenia przedstawicieli narodu.

W ten to mniej więcej sposób ministrowie 
francuscy postępują i przemawiają. Podanie się mi
nistra wojny, jenerała Cissey, do dymisji, a zastą
pienie go przez jenerała Bertaut było dobrze przez 
publiczność przyjęte, powszechnie się bowiem spo
dziewają bardzo pomyślnych skutków z tej zmiany 
dla armii.

Prezydent rzeczypospolitej odbywa w tych cza
sach przeglądy wojsk i wszędzie jest przyjmowany 
z zapałem, bo ludność chce mu okazać swe uzna
nie, że jako pieiwszy stróż prawa szanuje najwyż
szą wolę narodu. Po przeglądach wojsk ma wyje 
chać do Lngdunu, gdzie go czeka serdeczne przyjęcie, 
na które rada miejska wyznaczyła 25 tysięcy fr. 
Bonapartyści, przyzwyczajeni do marnotrawstwa, czy
nią radzie lugduńskiej przymówki, iż tak mało wy
znaczyła na przyjęcie najdostojniejszego gościa. Od
powiedziano, że umiarkowane użycie publicznego 
grosza jest zaletą dobrego rządu.

Paryż d. 30. sierpnia.
Niewypowiedziana radość zapanowała mię

dzy ultramontanami, wielki de Mun, ten Macha- 
bejczyk, jak go nazywa arcybiskup z Bordeaui, 
kardynał Donnet, wybrany został na deputowa
nego w mieście Pontivy, położouem w kraju bre- 
tońskim, tej klasycznej ziemi ultramontanów, 
których tak gorliwie naśladują „księży k r  w Po- 
znańskiem, szerząc waśń pomiędzy Polakami na 
korzyść Niemców. Hymn tryumfu powitał ten 
niespodziewany wypadek. Przyszłość do nas na
leży, wołają dumni i rozweseleni ultramoutanie,* i 
zdaje im się, że namiot ciemnoty i nienawiści do 
wszystkich, którzy z nimi nie trzymają, postawili 
na zawsze.

W wybrańcu swoim (hr. de Mun) widzą 
sławę, pracę, powodzenie, nadzieję, umiejętność, 
mądrość, wymowę, jednem słowem wielkość, 
wobec której wszystkie wielkości i znakomitości 
blednieją. Sądzić by można, czytając ich przesa
dne pochwały, że hr. de Mun jest co najmniej 
drugi Jan Chryzostom, Hieronim, Ambroży, Ter- 
tulian, Grzegorz,: Ataąazy, Tomasz z Akwinu, 
Bossuet, Fenelon, albo Paschąl, którzy pozosta
wili nieśmiertelne owoce swego geniuszu ? Nie, to 
za mało. Wszystkich, świętych biskupów, dokto
rów w kościele, wycieńczonych ascetów i wiel
kich siewców słowa bożego, przewyższa hr. de 
Mun. wybraniec ultramontański. Któż to jest w 
rzeczywistości ten bohater, ogłoszony za taką 
wielkość przez niezliczoną armię ultramontań- 
skich księży i publicystów ? Jest to po prostu 
dawny kapitan kierąsjerów, pospolity mówca bez 
wyższego polotu, apostoł polityki ultramontań- 
skiej, wychodzący z koszar. Otóż jakiej to prze
sady dopuszcza się mózg ultramontański, który 
stłumił geniusz katolicki we Francji. Na 50 ty
sięcy duchowieństwa we Francji i sto tysięcy 
mnichów, tylko biskup orleański i to źle widzia
ny między ultramontanami, zdołał się wcisnąć do 
senatu jednym głosem -  a jednak trąbią prze
wagę i głoszą, się tryumfatorami — pomimo, że 
są przez większość narodu odpychani. Zwycięz
two hrabiego de Mun nie jest wcale tak wielkie. 
Utracił on tysiąc głosów, a kandydat republi
kański doktor le Magnet zyskał cztery tysiące. 
Zarządzone więc śledztwo przez Izbę deputowa
nych, wydało swe owoce. Wybór swój trzystu 
głosami więcej, pomimo mniejszej liczby otrzy
manych wotów, winien hr. de Mun bonaparty- 
stom, którzy nie śmiejąc postawić swego kandy
data, przeszli do obozu nltramontańskiego.

Drugi wybór do Izby miał miejsęe w depar
tamencie Cote du Nord, w okręgu Guingamp, 
gdzie p. Houon, republikanin, odniósł zwycięztwo 
nad dr. Lueinge, monarchistą, którego wybór był 
unieważniony z powodu, iż służył w wojsku au- 
strjackiem bez pozwolenia rządu francuskiego, a 
głównie dlatego, że dawna administracja swym 
wpływem popierała jego kandydaturę.

Wszystko to, co przy wyborach się dzieje, 
jawnie przekonywa, że republika nawet w stro
nach najbardziej zacofanych zyskuje zwolenników.

Rozpisuję się dość często o ultramontanach 
francuskich, bo oni są wzorem dla ultramonta
nów polskich, którzy szkodliwość swoją i skłon
ność do podburzania ciemnego ludu przeciwko in
teligencji wykazali dobitnie przy agitacji wybor
czej w Poznańskiem. Źyczyćby należało, ażeby 
starsi księża, reprezentujący prawdziwie katolic
kie i patrjotyczne zasady, zwyciężyli w Wielko- 
polsce tych niebezpiecznych księżyków, co wyszli 
ze szkoły kardynała Ledóchowskiego, i nie wa
hali się rozedrzeć jedności narodowej, tak konie
cznej na tych kresach Polski, jedynie dla celów 
osobistych. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

sycznych, które i tak na otwarcie sezonu nie są
odpowiednie, pozostanie nam przecież tylko jeden 
Słowacki. W przeglądzie tym wprawdzie poli- 
czyćby się wypadało i z Korzeniowskim i z Ma- 
gnuszewskim i z Szujskim i z Małeckim, ale 
szukając d r a m a t u ,  któryby i natchnieniem i 
fakturą wyrastał po nad zwykłe płody t e a 
t r a l n e ,  przecież n a j c h ę t n i e j  zawsze się
gniemy do zbioru dramatów Słowackiego, z któ
rych ze względu „sceniczności z pewnością wy- 
bierzemy Mazepę.

Ze względu na tę seeniozność swoję właśnie, 
Mazepa był pierwszy zę Słowąckięgo wszystkich 
utworów przedstawiony W/ .teatrze, a z tego sa
mego względu także ‘najczęściej ze wszystkich 
innych, pojawia się on na scenach polskich już 
to dlatego, że siłą dramatyczną scen niektórych 
wabi publiczność, — Już to dlatego także, 
że w roli wojewody niejeden artysta spo
dziewa się pola obszernego do popisu. Z tern 
wszystkiem, mimo tak częstych reprezentacji 
utworu, w którym u nas występywali tak zna
komici artyści jak J. Królikowski, Rychter (wo
jewoda) i Modrzejowska (Amelia), przedstawienie 
Mazepy zbywa się u nas zazwyczaj kilkoma nic 
nieznaczącemi słowy, tak jak gdyby o tej sztuce 
nic więcej już nadto, co powiedziano dotąd, na
pisać nie można, jak gdyby liczne, ciemne miej
sca rozsypane w dramacie, niepotrzebowały już 
komentarzy.

Tymczasem rzecz się ma przeciwnie. Ma
zepa do dziś dnia jeszcze jest może jednym z 
najbardziej niewyjaśnionych płodów Słowackiego, 
bo pomijając wszystkie inne drobniejsze szcze
góły, do dziś nam niewiadomo, kto właściwie 
jest bohaterem sztuki. Jedni uważają za boha
tera wojewodę, w którym upatrzyli podobieństwo 
do Sliakespearowskiego Otella, drudzy główną rolę 
w dramacie przyznają nieszczęśliwej Amelii, a 
inni nakoniec trzymając się tytułu sztuki, może 
najsłuszniej ze wszystkich Mazepę na pierwszym 
jej planie postawić by chcieli. Któż jednak ma 
słuszność? Trzech bohaterów dramat mieć nie 
może, a ztąd jednej tylko stronie należałoby 
przyznać słuszność.

Dr. Antoni Małecki, przechodząc krytycznie 
wszystkie te zapatrywania i hipotezy, nie cał
kiem stanowczo, ale zawsze dość wyraźnie skła
nia się na stronę tych, którzy Amelię ogłosili 
bohaterką całości. Cenimy wysoko zdanie uczo
nego profesora, ale pozwolimy sobie zwrócić u- 
wagę na to, że jnż tytuł sprzeciwia się podobne
mu przypuszczeniu, a przeczy mu dalej i sama 

-treść, a głównie zawiązanie dramatu, które nie 
wyjaśniając motywów zamężcia Amelii, i zosta
wiając je jedynie łaskawemu domysłowi czytel
nika, w żaden sposób nie pozwala na bohater
stwo Amelii. Gdzieindziej więc musimy szukać 
tego tajemniczego bohatera. Że nim nie jest za
palczywy i dumny wojewoda, zdaje się być rze
czą dowiedzioną, a ztąd wypadą. że bohaterem 
być musi albo wietrznik Mazepa, albo też me- 
lancholiczny Zbigniew. Za pierwszym przemawia 
tytuł i pierwsze dwa akta, za drugim zdaje się 
mówić ciąg dalszy i rozwiązanie tragedji.

Wspomniany wyżej krytyk, studjując w mo
wie będący dramat, przyszedł do przekonania, że

których wprawdzie miał poddostatkiem ówczesny
dwór francuski, ale jakich Polska podtenczas nie 
znała. Już to w ogóle Słowacki nie grzeszy zbyt 
dobrem wyobrażeniem o obyczajach polskich i 
zbyt często przenosi czasy panowania Sasów, lub 
Stanisława Augusta w odległe wieki.

P. Ładnowski, który dawniej znakomicie 
przedstawiał charakter Zbigniewa obecnie przy- 
jąwszy rolę wojewody, miał do spełnienia zada
nie nie lada, nie dlatego, aby wrażenie miały 
osłabiać reminiscencje gry znakomitych jego po
przedników, ale dlatego, że rola ta nie leży w 
zakresie talentu p. Ładuowskiego. Wojewodę 
wprawdzie niejednokrotnie porównywano z Otel
lem, którego p. Ł. liczy do najlepszych ról swo
ich, ale wojewoda a Otello, to zupełnie różne 
charaktery. Wojewoda to Polak i starzec, Otello 
to maur i mąż w sile wieku. Ten mści się za 
wiarołomstwo mniemane małżonki, tamten za 
zdradę kochanki. Ten chciałby ukryć hańbę do
mu swego i imienia w klasztorze, nastaje tylko 
na życie uwodziciela, tamten żąda śmierci oboj
ga. Otello jest zazdrosny i mściwy, wojewoda 
tylko dumny i zawzięty. Słowacki wprawdzie 
kilka razy nazywa go pasjonatem, ale wojewoda 
nie jest bynajmniej z tych ludzi, co to wybucha
ją gniewem na chwilę, żuje on zemstę bezustan
nie w piersi, jest zapiekły i zawzięty jak Hiszpan.

Z tych różnic, które staraliśmy się tu lekko 
naszkicować, wypływa różnica pojęcia i akcji 
obu charakterów. Otello, dowiedziawszy się o 
zdradzie żony płacze, ale z żalu, wyje dziko, 
ale z rozpaczy, wojewoda wścieka się, ale wście
ka się z gniewu, z zapalczywoćci. Rozpacz cho
ciażby najgwałtowniejsza może być cicha, bo 
głęboka, gniew jest krzykliwy, bo gwałtowny. 
Może on przejść w syczenie ochrypłe, ale musi 
się rozpoczynać wrzaskiem. Komu więc wystar
cza głosu do odmalowania rozpaczy, ten nieko
niecznie wytrwa w gniewie. To samo można po
wiedzieć o mimice. P. Ładaowski ma ruchy bar
dzo piękne, okrągłe, spokojne, estetycznie skoń
czone. Pozy jego są zawsze wdzięczne; rzeźbiarz 
niejednokrotnie mógłby brać zeń wzór do studjów 
akademicznych, ze względu plastyki nic im za
rzucić nie można. Ale do wyrażenia gniewu są 
one niewystarczające. Tu nie spokoju, ale gwał
towności ruchu potrzeba, który jakkolwiekbądź 
miarkowany przez sztukę, przecież powinien sil
niej zaznaczyć wyraz dzikiej i nieumiejącej się 
hamować namiętności.

Mimo tych wszystkich trudności, jakie na
stręczała rola wojewody, p. Ładnowski do- 
drze się z niej wywiązał, umiejąc pokryć fizy
czne braki, grą rozumną i obmyśloną.

O reszcie ról nie będziemy mówić szczegó
łowo i ograniczymy się tylko na skreśleniu ogól
nego wrażenia reprezentacji, która była zado- 
walniającą. Przedstawienie onegdajsze „Mazepy" 
dowiodło, że personalowi naszemu nie brak sił 
do poważnego dramatu.

Na zakończenie jeszcze słowo. „ Mazepę “ 
przedstawiono po raz pierwszy na scenie kra
kowskiej 1851 roku. Ostatnia reprezentacja lwow
ska jest więc zarazem dwudziestopięcioletnim je
go jubileuszem scenicznym.
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jest on płodem dwóch okresów w życiu poety.
Słowacki dwukrotnie pracował nad dramatem p. 
t. Mazepa; pierwszy raz w jesieni r. 1834, dru
gi raz na początku r. 1840, a z tego słusznie 
wnosi dr. Małecki, że dramat, który doszedł do 
rąk naszych, jest przeróbką pisanego w 1834 r., 
itdlatego, jak zwyczajnie wszelkie przerobienia, 
nosi na sobie cechy obu odmiennych redakcyj, 
znamiona rozmaitych wpływów, jakie w tych tak 
oddalonych od siebie latach zostawiły ślad w umy
śle poety.

Że bohaterem pierwszego owego dramatu był 
rzeczywiście nie kto inny tylko kozak Mazepa, 
dowodzić się zdaje najlepiej tytuł, ale przy prze
rabianiu dramatu zdarzyło się Słowackiemu to 
samo, co ongi Schillerowi z Don Karlosem: da
wny bohater zginął, a natomiast na pierwszy 
plan wysunęła się inna postać dotąd trzymana 
w cieniu, to Poza, a w danym razie — Zbigniew.

Tak jest w istocie. Zbigniew w dalszych ak
tach występuje na pierwszy plan w dramacie, 
Mazepa się cofa. Zbigniew ma wszelkie znamio
na bohatera, a chociaż nie jest w calem tego 
słowa znaczeniu czynnym w dramacie, mimo to 
we wnętrzu jego, lubo tajemnie, odbywa się wal
ka pomiędzy namiętnością a obowiązkiem, wal
ka, stanowiąca zasadę kolizji dramatycznej; z 
nim ciągle jest nasze współczucie, a śmierć jego 
w obronie honoru ojca i macochy, która jest za- 
dosyćuczynieniem, maże winę i sama przez się 
pasuje Zbigniewa na bohatera.

Zbigniew jest więc bohaterem i główną oso
bą w drugiej części sztuki tak samo, jak Maze
pa w pierwszej. Fakt taki w dziejach dramatur
gii jest znanym, a to upoważnia nas do mnie
mania, że hipoteza nasza o podwójnym bohaterze 
w Mazepie nie należy do najnieszczęśliwszych. 
Podajemy ją pod sąd czytelników, a jakkolwiek 
ona zostanie przyjętą, nam zawsze na pociesze
nie pozostanie owa zasada Lessinga, że więcej 
znaczy nieraz znaleźć prawdopodobieństwo niż 
prawdę.

Przechodząc do innych postaci Mazepy, po
trącamy zaraz z początku o dwa niedokończone 
zupełnie charaktery pani Robronckiej i J. Kazi
mierza. Kto inny już powiedział że są one chy
bione, ale co do pierwszej wytłómaczył poetę 
poniekąd dr. Małecki tern, że postaci tej niezn.i- 
my właściwie zupełnie, że prawdopodobnie w 
pierwszym rzucie dramatu znakomitsze ona zaj
mowała miejsce a tern samem może wręcz ina
czej przedstawiała się dawniej. Inaczej rzecz się 
ma z królem Charakter J . Kazimierza jest w’ 
zupełności wykrzywiony i błędny historycznie. 
Wprawdzie nie występuje on tutaj jako osoba 
historyczna, ale jako człowiek prywatny, w ca
łej swojej nagości, ale właśnie dlatego też nie 
wolno było poecie wbrew wszelkim świadectwom 
tworzyć postać koszlawą, i wstrętną dla brud
nych a małostkowych żądz, o które J . Kazimie
rza oskarżać się nie godzi. Na scenę zamiast 
króla znanego z dziejów występuje starzec obrzy
dły, który myśli jedynie o swoich namiętnost- 
kach i pozwala sobie podłych i zbrodniczych in
tryg pod maską świętoszka. Takim nie był Ka
zimierz i cokolwiek bądź zarzucić mu można,! 
nie wolno zeń tworzyć obłudnego lubieżnika,

Ód dawna dzienniki francuskie usiłowały obu
dzić współczucie dla walczących Serbów, lecz ogół 
francuski przyjm uje, z dziwną obojętnością wiado
mości o tej wojnie i o tureckich okrucieństwach 
jakoby dokonywanych w Serbii. Chłód ten dla Ser
bów spostrzegać się daje prawie w całej Europie. 
Zawdzięczają go oni opiece moskiewskiej, tak wy
raźnej i jaskrawo manifestującej się. Gdyby z Ser
bami nie było caratu i armii serbskiej nie uważano 
za awangardę armii moskiewskiej, sprawa serbska 
budziłaby w Europie żywe współczucie i wzięła 
lepszy obrót.

W tej chwili czytam odezwę Wiktora Hugo 
z powodu tej sprawy wydaną. Przedstawia w niej 
straszliwy obraz spustoszeń piórem jenialnego po
ety. Wypowiada przytem wielkie prawdy, dając 
groźną i nauczającą przestrogę rządom. Radzi im 
aby sprawy gabinetowej polityki zastąpili sprawą 
ludzkości, — jako jedyny zaś środek uuiknieuia 
mordów i rozlewu krwi podaje zaprowadzenie s ta 
nów zjednoczonych w Europie.

Cattaro d. 26. sierpnia.
Dziwicie się zapewne, że tu u nas tak ci

cho, jak gdyby nigdy aicf.nie było. Taka cisza 
tajemnicza i nas nieciefpljft hi a bardziej jeszcze, 
iż dziś przybyli jakby z rob  ieni z obu obozów, 
tj. z Albanii i Hercegowiny; z pierwszej przybył 
Fraiicuz, kolega zmarłego Augusta Barbieui, a 
z drugiego Niemiec z dwoma Dalmatyńcami. 
Pierwszy opowiadał nam, iż zostawił księcia Ni
kitę w Daligradzie, dokąd jego długa pani Milje- 
wa, małżonka, przybyła, aby się ze swym wale
cznym pogromcą Turków spotkać, i jego cbra- 
brość, miłości czarnogórskiej uściskami najtkliw- 
szemi nagrodzić, i złożone przez niego u stóp 
swoich zebrane na polu bitew z Turkami laury 
zwycięztwa przyjąć, a z wielkiej radości kilka 
lub kilkanaście dni bankietować, a w' ten sposób 
biednym Turkom dać czas do liczniejszego ze
brania się, i wypoczęcia po rozbiciu i trudach. 
Pan Nikita bowiem jest, jak się z jego mądrej 
taktyki pokazuje, tego przekonania, iż to nie 
wielka sztuka, a mniejsza jeszcze sława dla nie
go i jego walecznej i bitnej armii, gonić za reszt
kami rozprószonych przez niego wojsk tureckich, 
ale daleko większa sława będzie dla niego, jeśli 
z resztek niedobitków stanie na nowo liczna ar
mia, a on na nowo ją pobije i rozprószy.

Tak to sobie zapewne duma ks. Nikita, i w' 
taki sposób chce świat przekonać, że on Czarno
górzec, nie jest nieświadomym ruskiej śpiewki: 
„Ne kpyj ty Hryciu z Nikity, bo Nikita — Ni
kita — przepraszam zacni czytelnicy, iż nie koń
czę tej ruskiej piosnki, bom ją zapomniał — ale 
wy tam w kraju między braćmi waszymi Rusi
nami może ją macie w pamięci, więc i bezemnie 
koniec tejże wiedzieć będziecie, i domyślicie się 
reszty...

Tymczasem wojsko księcia Nikity nieukon- 
tentowaue z postępowania swojego wielkiego wo
dza, mruczy, a to niedobry znak, wiedzieć bo
wiem o tern musicie, iż Czarnogórcy każdą hecę, 
jaką wyprawić zamyślają, zaczynają od mrucze
nia, a wr końcu, jakby jeden mąż rykną: „Gospo- 
dare! mi tebe neczem11. (Hospodarze! my ciebie 
nie chcemy.) „Hajdi z Bohom/ (idź sobie z Bo
giem), a i o tern wiedzieć musicie, że z synami 
Czarnogóry niema żartów. Ale cóż biedny Nikita 
ma czynić, gdy nowe z Petersburga przez I.ojolę 
moskiewskiego, Jonina, przed kilku dniami przy
wiezione mu rozkazy, brzmią z innej nuty, i ks. 
Nikita podług niej tańcować musi.

Rzeczywiście książę Nikita w Barbieux nad
zwyczaj wiele stracił, wszystkie bowiem zwy
cięstwa jakie jego wojska nad Turkami odniosły, 
odniesione były, w skutek planów, wydanych 
przez Barbiego, który na dniu 16. b. m. w Ba- 
niani umarł na anginę.

Gdy to piszę, w tejże samej chwili, wszedł 
do mnie jeden z mych szczerych przyjaciół, któ-

rego w roku zeszłym ze szponów śmierci wyrwa
łem (a co on dobrze pamięta) — kto on jest, 
nie wolno mi tego wyjawić — to tylko powiem 
że zostaje przy boku kniazia, przybył wprost z 
obozu. Gdy mnie o śmierci Barbieugo opowiadał, 
włosy na głowie mnie powstały, lecz nim wam 
powiem o tem okropnie zbrodniczem zajściu — 
muszę wam oznajmić iż przed 6ciu dniami był 
tu z obozu księcia przybyły lekarz, Bośniak z 
rodu. Jego to więc pytałem czy nie wie coś o 
śmierci Barbieugo. on mi odrzekł iż go sam miał 
w kuracji, że dnia 14. wieczorem Barbieui zacho
rował na anginę, on mu polecił kompresy mokre, 
guttaperchowym papierem po wierzchu okrywa
ne, i te często zmieniać mu przykazał. W sku
tek tych, dnia 15 Barbieux już prawie był zdrów. 
Lekarz pomieniony odchodząc na inne stanowi
sko dla opatrzenia rannych, zalecił rekonwales
centowi aby jeszcze przez 24 godzin z namiotu 
nie wychodził — a gdy nazajutrz powrócił, już 
Barbieux był pogrzebany, czemu on mocno się 
dziwił i pojąć nie mógł, co by jego śmierć spo
wodować mogło, gdy on już był prawie zupeł
nie zdrów.

Świeżo pzybyły mój przyjaciel zapytany ode- 
mnie o Barbieugo, rzekł do mnie; „Jeśli ci 
prawdę mam szczerą powiedzieć, to Czarnogórcy 
stracili w Barbieu wszystko, tak samo jak wszyst
ko co dotychczas zdziałali, jemu tylko samemu 
zawdzięczyć mają. On księciu podawał plany, a 
podług tych książę wydawał rozkazy i wszzstko 
szło doskonale, bo nasi wszędzie być zwycięzca
mi; sam książę i niektórzy starsi zwali Bar
bieugo .le petit Napoleon 7 /  i za to też przez 
wielu niedołężnych naszych wojewodów był nie
nawidzony ale tylko skrycie. Najzaciętsi jego 
wrogowie byli: Jezuita Igo rzędu Monteve,rdi, 
Moskal, który wyzwany przez Barbieugo na poje
dynek, nie stanął, a następnie bojąc się Barbie
go, wyniósł się z obozu. Drugim zaciętym wro
giem zmarłego, był drugi jezuita, Moskal Wese- 
licki, który ciągle jest w' obozie Czarnogóreów, 
aby śledzić wszystkie ich czynności i Heree- 
gowińczyków', i pilnować, aby kniaź tylko po
dług danych mu planów moskiewskich działał 
przeciw Turkom, planów, które Barbieux jako po
dłe i zgubne dla Czarnogóreów' i Hercegowińeów 
księciu odradzał, a swoje dawał, i książę podług 
tych ostatnich działał

Gdy Barbieux był zdrów, był przy boku księ
cia nieodstępnym, za co się Weselicki wściekał. 
Nareszcie Barbieux zachorował 14. b. m.; książę 
16. w 10 batalionów wyruszył do Albanji, aby 
się tam z Bożo Petrowiczem połączyć w celu 
niedopuszczenia, by Turcy do Czarnogóry wkro
czyli. 16. Barbieux mimo iż przez lekarza za 
uratowanego został uznany, umarł, i jak twier
dzą, że śmierć ta nastąpiła z polecenia —• do
myślicie się sami — czyjego. Usiłowano pozbyć 
się najważniejszego doradzcy księcia, aby nie 
paraliżował planów petersburgskich, i pozbyto 
się go w ohydny, właściwy sposób siepaczom pół
nocy.

Jak sobie dalej panowie Czarnogórcy w do
wód wdzięczności za usługi im oddawane przez 
zmarłego z tymże postąpili, pokrótce opiszę to, 
com z ust jego ziomka, młodego Francuza, który 
obecnie jest tutaj w Kattaro, słyszał, a który 
obóz opuścił, mówiąc na zapytanie dlaczego tam 
nie został: lim ’ etait impossible d’y rester parnas 
ces abominables roleurs et brigands. On mnie 
więc mówił, że gdy przybył do" namiotu, w któ
rym Barbieux zostawał, znalazł go umarłym i 
tylko w jednej koszuli, a wszystkie jego suknie, 
kuferek z bielizną i wielu drobiazgami i papie
rami, bronią ręczną, wszystko to już zwyczajem 
szlachetnym Czarnogóreów' skradziono — a ze
garek złoty zmarłego, o zgrozo, przywłaszczył 
sobie p. Ferrier, Francuz, przyboczny lekarz 
księcia, i oddać go nie chciał młodemu Francu
zowi, który chciał ten zegarek zabrać, aby go 
matce zmarłego posłać.
^ ^ H a ł^ m a d y jp a r g s e ^ z ł r ^ a l e ^ z ^ ę f i ^

centa nie znaleziono. Pochowano zmarłego goło 
jak psa zdechłego, i w lak płytkim dołku, że no
gi po kolana z ziemi wystawały, aż potem mb, 
dy Francuz należyciej go pogrzebał, i ze łzami 
w oezach, boleścią w sercu, pożegnał to miejsce 
wiecznego spoczynku swojego ziomka, aby jego 
smutnego końca do skonu nie zapomnieć. P. We- 
sielicki z radości, po śmierci Barbieugo, wyprawił 
ogromną stypę starszyźuie Czarnogóreów, całą 
noc pili za jego pieniądze, i tak wiele, iż wszys
cy byli pijani i w głębokim śnie utopieni. Gdyby 
Turcy o tem byli wiedzieli, a napadli na nich, 
byliby ich wszystkich śpiących wraz z fundato
rem stypy jak barahów porznęli. Dobrze mówi 
stare przysłowie: f  Dzieci, głupich i pijanych Pan 
Bóg strzeże/

-fest tam w obozie, gdzie Barbieax umarł, 
także jeden Francuz, oficer z wojska francuzkie- 
go, zdolny człowiek, bachellier es lettres. Przed 
wkroczeniem księcia Nikity do Hercegowiny; ba
wił kilka miesięcy w Cetyni; jest on kolegą księ
cia, i przez niego zaangażowany, aby do Cetyni 
przybył, a przybywszy tam, dostał kwaterę' w 
starym pałacu, ale tylko kwaterę, bo żyć musiał 
za swoje pieniądze, które też i przeżył, a do te
go 100 zlr. długu zrobił w restauracji. Nareszcie 
wyruszył z księciem w pole i ciągle przy jego 
sławnym sztabie wisiał. Gdy Barbieu żmarł, 
on obawiając się, aby i jego podobna śmierć nie 
spotkała, założył nogi na ramię i puścił się w 
marsz, ^Ie naczelny teść kniazia wysłał zanim 
w pogoń — przywieziono go do obozu i oświad
czono mu, że jest aresztowany za dług, i że tak 
długo go trzymać będą, dopóki tego długu nie 
zapłaci. N. b. trzeba wiedzieć, iż Monsieur Fran- 
don n’a pas un sous dans sa poche — a  zatem 
nie bardzo się tym aresztem trapi, iż go jakiś 
czas żywić będą musieli, nim mu się sposobna 
pora nie zdarzy, drapnąć od nich na piękne.

Tak to więc panowie Czarnogórcy wynagra
dzają tych, którzy im swoje usługi oddają; dlate
go też wam wszystkim, którzybyście mieli chęć 
do nich śpieszyć, o tem opowiedziałem, abyście 
wiedzieli czego się trzymać.

2S Łeati*ii w o j n y ,
Nie mamy znowu żadnych świeżych wiado

mości z teatru wojny. Ze wszystkiego się zdaje, 
że w ostatnich dniach sierpnia nie przyszło do 
żadnych bitew. Z pauzy tej skorzystać możemy, 
iaby zdać sobie sprawę z przebiega wypadków 
całego miesiąca sierpnia. Rozumie się wszakże, 
że w sprawozdaniu tem dotkniemy tylko głó
wnych punktów, aby uwydatniwszy w’ ogólnych 
zarysach działalność tak jednej jak i drugiej ar
mii nieprzyjacielskiej, z obecnego stanu rzeczy 
módz wyprowadzić jakiekolwiek wnioski na przy
szłość. Przystępujemy tedy wprost do tego mie
sięcznego rachunku sumienia:

Kiedy Ttucy w końcu lipca z odpornego sta
nowiska przeszli iw zaczepne, każdy to przy
puszczał, że uderzą najpierw na Zajczar, i przez 
zdobycie tej twierdzy wejdą w posiadanie nadti- 
mockiej linii. Tymczasem wyprowadzili oni w 
pole Serbów i zręcznym manewrem Ejnba ha^zy 
zdobyli Kniażewacz, a przez zdobycie tego mia
sta oczyścili z Serbów tanim kosztem całą linię 
Timoku. Był to pierwszy akt zaczepnego działa
nia Turków, po którym nastąpiła długa dwuna- 
stodniowa pauza. Turcy przygotowywali się do 
drugiego aktu, który rozegrać zamierzali na do
linie Morawy. Ale aby dotrzeć do tej doliny, mie
li dwie drogi przed sobą, na wąwozy Banii i 
Lakowej, lub na Aleksinacz. Ta ostatnia droga 
wydawała się im koizystniejszą. Przypuszczali 
bowiem, że słaba zaledwie 6000 czy 7000 ludzi 

/leząca dywizja Proticza, nie zdoła im skutecz
nego postawić oporu.

Dlatego to plau ataku na Aleksinacz zyskał 
większość ~ głosój£ na Ayalaąj wojennej naradzie

trzy przedstawiają Europę, Azję i Afrykę, czwarta
w środku, stojąca wyżej, z girlandą i gałązką oli
wną w rozpąptąętyćh rękach oznacza Amerykę, obe
cnie zapraszającą i  przyjmującą wszystkie narody 
u swego dzieła pokoju. Wszystkie grupy i figury są do
brze modelowane i pięknie wykończone; waza cała 
zawiera 2000 uncji czyli >25 funt, amerykańskich 
czystego srebra.

* „Kojec z kurczęty* Syrokomli przypomina 
s ę  iy.wo- ezj tając nasiępujące doniesienie ostatnich 
doi‘umków warszawskich: Wczoraj z rana, jeden z 
młodych artystów dramatycznych naszego teatru, wraz 
z również inioiyui artyetą śpiewakiem, uajęli korne 
wierzchowe i w .Towarzystwie nauczyciela konnej jazdy 
wyruszyli za ui a sto w stronę Mokotowa, gd/.ia w o- 
beę»;(ści wyższych oficerów Jrancuskioh odbywała się  
musztra kawajerji. ILzykuwane wojska s t i l j  na pol»i 
w zwattym szeregu. Jeźdź ;y nasi zatrsymali swoje ru
maki i przypatrywali się lej różnobarwnej lin ii, w 
której konie i żnin erze stanowią jedną całiiśó. N agle  
zagrała t ąbka sygnałowa. Biegun jednego z owych 
„soDtsgsreiterów<* zaatriygt uszami, parsknął i wy
ciąga ętym galopom pobiegł stanąć *e  froncie, zrzu
ciwszy wprzód swego jeźdźca. Szkody było me wiele, 
a śmiechi niemało. Koń był starym wyTanieruwanym 
inwalidą kawaleryjskim; muzyka wojenna obudziła w 
uiin dawne wspomnienia, cbci&łe się pogalopować w 
szeregu... na nieszczęście me pozwolono na to, i,.c; 
smutuy rumak, wziąwszy znowu na barki swój cy
wilny ciężar, wrócił z upuszczoną w dół głow ą do 
stajni, w nauczycielskiej ujeżdżalni warszawskiej, 
gdz.e rozmyślą pewne nad marnością losów końskich.

* Kronika żałobna. Dzienniki poznańskie o- 
glaszają preunmeratę ua publikację p. t. „Kronika 
żałobni4 mającą obejmować historję rodzin wielko
polskich. Niemniej wiele galicyjskiej znajdzie tam 
wzm ankę w nekrologach z ostatnich czasów. Autorem 
tej pracy jest p. Teodor Żychliński, b. redaktor Ku- 
rjera Poznańskiego.

* Śmiertelność w  w ielkich miastach. Od
pewnego czasu Gazeta Augsburgska zamieszcza 
statystykę porównawczą śmiertelności w różnych 
wielkich miastach na kuli ziemskiej. W końcu mie
siąca lipca, stosunek ten w ciągu tygodnia przed
stawił się w następujących ćyfrach: Na sto tysięcy 
mieszkańców umarło w Paryżu 47 osób, W Berli
nie 72, we Wrocławiu 76, w Kolonii 75, w Frank
furcie nad Metrem 50, *  Magdeburgu 59, w K arls
ruhe 54, w Monachium 69, w Lipsku 50, w Wies- 
badenie 37,j w Wiedniu 43, w Pradze 79, w Pe
szcie 96, w Brukseli 53, w Amsterdamie 45, w 
Rotterdamie 52, w Hadze 70, w Bazylei 48, w 
Chrystianii 57, w Sztokholmie 56, w Kopenhadze 
47, w Rzymie 58, w Turynie 42, w Londynie 56, 
w Głasgowie 49, w Liyerpoolu 48, w Dublinie 56, 
w Edymburgu 34, w AleksaBdrji 73, w Nowym 
Yorku 82, w Filadelfii 77, w Bostonie 46, ■ w Chi
cago 56, w Bombayu 45, w Kalkucie 43, w Ma
drasie 79. i

’ Wzgórza Veen czyli góry błotniste na
zywają się wyżyny1 położone między Meuse, Moseile 
a Renem, wźńiesióne na '3000 stóp, leżące po czę
ści w Belgii a po części w Niemczech. Ani jóono 
drzewo nie rośnie tam, jest to bowiem wielkie tor
fowisko, z którego wypływa kilka rzek pomńfej- 

, szych. Otóż niedawno powstał tom pożar torfowisk,

R ó ż n o ś c i .
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przed 6tą w studni na rynku, którą naprawiają, 
wybuchły gazy z wielkim hakiem, tak iż z wielu 
okien wyleciały szyby i domy okoliczne zatrzęsły 
się i ludzi przy stadni pracujących poraniły, z któ
rych jeden zginął. Robotnika, który był do studni 
wpuszczony, wyciągnięto żywego wprawdzie, lecz 
ogłuszonego i bardzo potłuczonego i poparzonego. 
Oprócz tego z czterech ludzj na wierzchu pracują
cych, jeden tylko uszedł cało, jak  również kierujący 
robotą p. Fósner.

* Na L itw ie , w powiecie Nowo - Aleksan
dryjskim (Jeziorosy), jeden z zamożniejszych oby
wateli ziemskich założył p a rk , otoczywszy w 
tym celu kilkadziesiąt morgów lasu parkanem. W 
parku mieścić się mają bażanty, sprowadzone już 
w tym celu z gubernii Kurlandzkiej, i kilkadziesiąt 
par wpuszczonych do niego zajęcy. W dalszym cią
gu właściciel ma zamiar rozszerzyć zwierzyniec, 
napełniwszy go sarnami i danielami. Moźnaby z 
tego przy zabawce zrobić też na małą skalę ogró
dek aklimatyzacyjny, rzecz pożądaną dla kraju, a 
trudną na innej drodze do Urzeczywistnienia.

* Waza stulecia. Ną powszechnej wystawie 
filadelfijskiej znajduje się tak zwana „W aza stnle- 
cia" (The Century Yase), którą jeden ze sprawo
zdawców tak opisuje: „Waza stulecia tak zajmuje 
publiczność amerykańską, że jest ciągle oblężona, 
a opis objaśniający jej znaczenie z rysunkiem w 
tysiącznych codziennie rozchodzi się egzemplarzach. 
W ystawiła ją  kompania Gorham. Wyrób z ozyste- 
gó srebra w Providence. Podstawa tej wazy ma w 
średnicy 5 stóp 4 cale; wysokość wazy 4 stopy 2 
cale. U samego spodu podstawy jest szlak, na koń
cach bukiety z owoców i płodów rolniczych, w środ
ku zaś tego szlaku po ohudwóch stronach siedzą
cy pionier z Indjaninem, oznaczają początek ze
szłego stulecia Unii; nad tem płyta granitowa o- 
znacza trwałość czyli siłę moralną, na której się 
ugruntował zw iązek; wyżej na fryzie 38 gwiazd 
wyobraża Stany należące obecnie do związku. Nad 
tem obok kapitelu, na którym stoi właściwa waza, 
z jednej strony anioł wojny z płonącą pochodnią 
w lewej ręce, w prawej trzyma na łańcuchu dwa 
psy wynędzniałe z wściekle rozwartemi paszczęka- 
mi, a pod nogami ma potłuczone sprzęty i koło 
jaszczyka. Ta grupa wyobraża wojny i jej stkutki. 
Po drugiej stronie kapitelu lew, prowadzony przez 
małe dziecko, które na nim siedzi, wśród kwiatów 
i muzycznych instrumentów wyobraża pokój i bez
pieczeństwo. Na kapitelu w girlandach medalion, 
na którym anioł chwały trzyma portret Wassyng- 
tona; ■ drugiej strony kapitelu takiź sam medalion, 
na którym geniusz filozofii i dyplomacji jedną Tękę 
wspiera na prasie drukarskiej, w drugiej trzyma 
portret Franklina. Wyobraża to  ukończenie rewo
lucji. Zaczyna się czas pomyślności i dobrobytu, 
którego wyrazem jest sama waza. Na niej z jednej 
strony geniusz sztuki i nauki, otoczony godłami 
właściwemi, z drugiej geniusz handlu, przemysłu i 
rolnictwa, także we wlaściwem otoczeniu; wierzch 
czyli zakońeżeftie wazy składa się z cztereeh figur:



w \iszu, odbytej dnia-24. zm. Jednakże Turcy I tótysięęma rezerwa i gdyby już przybyły na 
przyjmując ten plan, nie uwzględnili doświadczę- plac boju działa wysłane z arsenału w Topbane. 
uia łiłśtbrji. Bo gdyby byli źastanowili się dobrze Wiemy jednak że tak nie jest, bo rezerwa, z

Sofii wyruszyła dopiero 25. a ponieważ ma prze
szło 2<> mil drogi przed sobą, więc przybędzie 
na plac boju dopiero 5 lub 6 września. Działa 
zaś nie doszły jeszcze do Sofii, ażeby dać po
jęcie, jakie są trudności w ich sprowadzeniu, 
dość powiedzieć, że z powodu złych dróg do je
dnego działa zaprzęgają 15 do 20 koni.

Tymczasem Serbowie nie zasypiają sprawy i 
organizują się jak mogą. Utworzyli znowu jedną 
baterię, piąta już od początku wojny, i wysyłają 
ją teraz nad Drinę. Miełiżby oni zamiar wystą
pić zaczepnie w Bośnii? Telegram z Belgradu, 
który o wysianiu tej baterji donosi, podaje jako 
powód to, że Turcy myślą z tej strony wystąpić 
zaczepnie. Znając jednak liczbę wojsk tureckich 
nad Driną, nie bardzo ehcemy temu wierzyć. 
Więcej zaprawdę ma w sobie prawdopodobień
stwa przypuszczenie n. p. takie, że Seibowie, od
parowawszy cios pod Aleksinaczem i pewni, że 
Turcy już nie tak łatwo zdobędą dolinę Morawy, 
chcą teraz właśnie wobec toczących się rokowań 
dyplomatycznych zaczepnie nad Driną wystąpić, 
aby czynem poprzeć zamierzone wplątanie Bośnii 
w owe rokowania.

nad wypadkami wojennemr; tkwiącemi jeszcze 
świeżo w pamięci współczesnych, byliby może od
stąpili od zamiaru zdobywania redut Aleksina
czu, Przecież to niedawno, jeszcze, dwanaście lat 
temu, jak armia pruska całe dwa miesiące zdo
bywała Diippelskie oszańcówania, złóżone tylko 
z sześciu redut, i z kilku pomiędzy tenu reduta
mi usypanych szańcowych przedpiersi; przytem 
w oblęganiu zastosowała działa najcięższego ka
libru. Natomiast Turcy nie mieli ze sobą zgoła 
żadnych dział oblężniczych, a tylko kilkanaście 
górskich bateryj. Aleksinacz zaś zamiast z,szęśćju 
składał się aż z IR redut, i z kilkudziesięciu 
szańców, szczelnie zamykających przejścia pomię
dzy redutami. Za to wprawdzie był bardzo słabo 
obsadzony wojskiem. Nadając tedy większe zna
czenie tej okoliczności, niż ona w istocie miała, 
Turcy postanowili przed redutami ‘ Aleksinaczu 
rozegrać drugi akt,

Ale do thise en soeńe tego aktu, potrzeba było 
sił dość znacznych, znaczniejszych niż te, które 
się znajdowały w obozie pod Niszem. Postano
wiono tedy zaweźwać do pomocy korpus Ęjuba- 
baszy, a.marsz, jaki ten korpus odbył z Kniaże- 
wacźn do' Rzawcy, będzie zawsze uważany jako 
jedna z najznakomitszych operacyj wojennych w 
dzisiejszej wójnłe. Dnia 5. sierpnia zapadła za
słona po pierwszym akfcie, a podniosła się dopie
ro «  19. równocześnie na dw óch punktach, W bi
twie pod Supowacżem, i w bitwie pod Rzawcą. 
Na oba punktach Ttttcy zwyciężyli; pod Supo- 
waczem zdobyli redutę Swinej GlaWy, a pod 
Rzawcą zajęli szaniec serbski, zabrali- jedno 
działo, i wyparli Serbów z zajętego przez nich 
stanowiska. Poczem oba korpusy tureckie, Alego- 
Saiba po lewym brzegu Morawy, a Ejuba po jej 
prawym brzegu, posuwać się poczęły do Aleksi
naczu. Oba jednak napotkały na nieprzewidziane

Alego-Sarba spotkał Proticz, i cały gęstym ogniem karabinowym i działowym, <przi
dzień utrzymywał go pod Teszycą, a tym sposo
bem dał czas Czerniajewowi ściągnąć wojsko do Ale
ksinaczu, które właśnie obsadziwszy wschodnie 
reduty, powstrzymało atak Ejuba-baszy. Gdyby 
Turcy byli mniej rozliczali na slaboś^ załogi a- 
leksinackiej, i z formującej się 2ó.tkxj rezerwy w 
Sofii utworzyli centrum do obu pomienionych kor
pusów, tworzących skrzydła, — i z tą środkową 
kolumną uderzyli z Topolnicy na front Aleksina
czu, byliby niezawodnie zdobyli tę twierdzę. 
Działając zaś tak niebględnie, narazili się nie- 
tylko na wielkie straty, ale nadto dodali otuchy 
bliskim już rospaczy Serbom. Dzisiaj w armii 
serbskiej, która dopiero pod Aleksinaczem rze
czywisty pierwszy chrzest ognia otrzymała, pa
nuje duch jak najlepszy, gdy tymczasem w armii 
tureckiej — jeżeli zawierzyć można słowom p. 
Cambella, wysłańca rządu angielskiego - zw ąt
pienie wkradać' się poczyna. ;

Ale nietylko pod względem moralnym Ser
bowie zaczynają nabierąć przęwagj nad Turkami, 
bo także pod względem strategicznym pozycja 
ich pod Aleksinaczem jest niezaprzeczenię beą 
porównania korzystniejsze od pozycji Turkójty,, 
Fakt bowienj ten, że Turcy d. 30. z. m. nie 
przystąpili do zamierzonego ataku na lewym 
brzegu, każę się domyślaj, że ńa razie nie cznją 
się na siłach do występowania żacZópnie. Ze
wszystkiego się tedy okazuje, że dragi akt skon- ny, stoczono zaciętą walkę. Bój trwał przez 5 

j i „  rr„„i.A„, — j„,- godzin, ale Turcy w końcu pozostali zwycięzca
mi. Gdyby się Serbom było udało, dywizja Fazly 
baszy zostałaby odosobniona. Na pnnkta linii 
bojowej 'Serbowie również nacierali, ale wszędzie 
zostali odparci. Było to rzeczywiście zwycięstwo, 
a straty Serbów muszą być znaczne.

Z P o d g o r ic y  piszą do Standardu  25. bm.: 
„Przybył tu Derwisz basza. Naczelne dowódz
two mimo wyższej rangi Derwisza baszy mają 
dwaj baszowie. Trybunał skazał na 15 lat wię
zienia dwóch żołnierzy, którzy brali udział w 
zamordowaniu greckiego popa, ale Mahmud ba
sza obstaje przy wyroku śmierci. Czarnogórcy 
strzelali do parowca na którym jechał Derwisz 
basza, rekognoskujący jezioro Skodarskie i zra
nili wiele osób na pokładzie. Koncentracja tu
reckiej armii jest już skończona. Przed czterma 
dniami ostatnie posiłki opuściły Antiwari?

Korespondent Timesu z Dubrownika oblicza 
siły wojsk tureckich w Hercegowinie na 13.000 
ludzi, którzy mniej więcej w ten sposób są roz
dzieleni: Trzebinia 3600 ludzi, Stolacz 2500,

czy się dla Turków mniej korzystnie niż pier
wszy.

Trudno jest przewidzieć, jaki obrót wezmą 
dalsze operacje Turków,- bo o operacjach Serbów 
nie mamy co mówić dopity, dopóki trzymają się 
oni na stanowisku odporneni.

Gwoż Turey,; jeżeli stanowczo zarzucą myśl 
zdobywania Aleksinaczu, a  zarzucić ją będą 
zdaje się zmuszeni, mają przed sobą tylko na
stępującą alternatywę: albo cofnąć się do Niszu 
i przejść ńa^starłoWisko odporne; albo też chcąc 
utrzymać się na stanowisku zaczepnem, przejść 
na lewy .brzeg Morawy i ruszyć na Kruszewacz. 
Wysżedł podóbnb rozkaz1 z Konstantynopola, żeby 
ze względu na toczące się przedwstępne roko
wania pokojowe, utrzymać armją coute que coute, 
na stanowisku zaczepnem. Jeżeli taki rozkaz 
istotnie wydano, w takim razie ostatnia droga 
wskazana w ąąązej alternatywie byłahy jedynie 
racjonalna, gdyż utrzymywanie się zaczepne 
przed Aleksinaczem byłoby wtedy tylko może
bne. gdyby jnż nadeszła nadciągająca z Sofii

i przestrzeni trzech milk tóry^reżpM ai^Slę jttź 
a na stopę głęboko sięgając. Wsie ubogich kopa- 
czów torfu są zagrożone.

* Nowy m ilionow y ijiadek otwiera się dla 
wszystkich, co się zowią Weiss,: a rodzin tego na
zwiska jest zapewne z jaki tysiąc. Chcąc jednak 
ten spadek otrzymać, trzeba swój rodowód wywieść 
od Weissa, który niuarł w pierwszych latach na
szego stulecia jako starzec w Anglii, dokąd udał 
się małym chłopcem ze Szląska, n-.ówezas jeszcze 
należącego do Anstrji a teraz pruskiego. Należy 
do tego spadku także familia Losert. Wiadomość 
o tym spadku podaje dziennik Silesia, j

* Co kosztuje Anglię tron. Podług urzę
dowego sprawozdania ministerium skarbu, królowa 
angielska pobiera 385.000 funtów sżtferl. roężittó, 
książę W a ll i i40.000, ^ąiężua WułlH 10.000, książę 
Edy.mburski 25.000, książę Cannanght 15.000.(ksią
żę Leopold najmłodszy syn królowej 15.000, /Cam
bridge brat stryjeczny królowej 12.000, następczyni 
tronu niemieckiego, córką królowej 8,0,00, żond,księ- 
cia Ludwika Hesskiego, druga córka królowej 6 
tysięcy, żona księcia Krystjana Szlezwik-Holsztyń
skiego, trzecia córka królowej 6.000, księżna Lud
wika (Margrabina Lorme), czwarta .córk i królowej 
6.000, księżna Cambridge 6,000, księżna Tectf (da
wniej księżniczka Marja Cambridge) 5.000, Wielka 
księżna Meklembursko-Streliclca (dawniej księżniczką, 
Angnsta Cambridge) 3.000.

* W Paryżu rozpoczęto już ‘przygotowania 
około powszechnej wystawy, nfhjąeł!ji7żi^ odbyć w 
r. 1878. Komisarzem głównym został senator 
Krantz. Wybudowanie gmachu odpowiedniego po
wierzono Duvalowi, inżynierowi, który był już za
jętym przy pałacn wystawy w r. 1867. Berger mia
nowany został głównym dyrektorem sekcyj zagra
nicznych. Dietz-Monnin, były deputowany, objął 
kierownictwo sekcji francuskiej. Rozpoczęto już ni
welację gruntu na placu marsowym i na Trocadere; 
oraz zawjązano komitety prowincjonalne:

* Pamiętnik) strousbergu. Stronsberg napi
sał w więzienia w Moskwie; gdzie trzymany jest 
pod śledztwem, pamiętniki swoje od lat dziecinnych- 
do ostatniego swego upadku i druk tych pamiętni
ków już się rozpoczął. Urodził o t ,się w Neujłen- 
burgu z rodziców żydowskich. Pamiętniki te mają, 
jak się zdaje, .na celu, dąć Aor^sjbfe o swoim au
torze wyobrażenie * U przejednać przeciwników. 
Stroussberg powiada, Że głównym jego było błę 
dem, iż niedość cenił, potęgę prasy. Zdaje się, że 
wyznaniem tern cfice właśnie zasłonić swoje sto
sunki z prasą, aby mniemano, że nie używał jej 
za narzędzie, ale że sławę jego roznosiła bez
płatnie.

O b itw a c h  pod A le k s in a c z e m  donosi 
z obozu tureckiego korespondent Standardu  pod 
datą 27. z. m. co następuje:

Fazly basza przekonał sję, że fort, dla zdo
bycia którego został wysłany, nie jest bynaj
mniej kluczem do Aleksinaczu, gdyż panują nad 
nim inne forty. Po zajęciu go, trudno by się by
ło w nim utrzymać. Atak wykonał jeden tylko 
batalion, bez poprzedniego rozkazu i to dla za
kładu z innym batalionem. Batalion ten nieu- 
cierpiał tak mocno, jak się spodziewano, bo o 
perował na bezpiecznym terenie, wspomagany

trzymał się w swej pozycji aż do nadejścia nocy 
pod której osłoną się cofnął. Następnego poran
ku, Fazly basza widząc, że wielka część wojska 
górską drożyną opuściło Aleksinacz, i obawia
jąc się ataku niebezpiecznego na tyły, cofnął 
się w pozycję, która pokryła tył jego korpusu. 
Na drugi dzień zrana rzeczywiście nieprzyjaciel 
pojawił się' ze wszystkich stron i rozpoczęła śię 
kanonada, trwająca dzień cały. Ze wszystkich 
stron zbliżała się piechota serbska, ale piecho
ta pod komendą Fazly baszy natarła na nią i 
odparła z wielkiemi stratami. Dywizja Fazly 
składała się z trzech baterji artylerji i jednego 
batalionu piechoty.

Wczoraj nieprzyjaciel wzmocniony został 
świeiemi batalionami z Aleksinaczu, a ailylerja 
zajęła wyborne pozycje i rozpoczęła się zacięta 
walka. Obóz nasz ze wszystkich stron obsypy
wały granaty nieprzyjacielskie. Niektóre batalio
ny pozostały pod ochroną ókopów, wzniesionych 
zrana, a reszta cofnęła się, aby spełniać obo
wiązki rezerwy. Piechota serbska, tak jak dnia 

;o posunęła .się naprzód o 4 godzi
nie po południu, ale nasza piechota wystąpiwszy 
ofenzywnie, odparła ich. Nasza artylerja zmu
siła też nieprzyjacielską do milczenia. W la
sku obsadzonym przez Azisa baszę, przeciw któ
remu nieprzyjaciel ciągle nowe wysyłał batalio

WiadoHivścI literackie, naukowe i 
artystyczne.

— Treść Nr. 36. Ruchu literackiego: Polityka 
a nauka (artykuł wstępny); Etude i Scherzo, no 
wela przez dr. Bonawenturę Kopcia (dokończenie): 
Dłutnik Marji, wiersz Stefana z Opatówka; Duma 
greckiego lirnika, przekład z Bajrona przez W ik
tora z Baworowa; Pojedynek Kazanowy z Branic- 
kiem w Warszawie (c. d.); Wspomnienia z wysta
wy obrazów we Lwowie III  ; Bohaterowie Grecji, 
przez Eugenjusza Yemenis, z francuzkiego przełożył 
Władysław Tarnowski (c. d.); Przerwanie blokady, 
powieść przez Juljnsza Verne (c. d.); Wystawa rol
niczo przemysłowa we Lwowie przez dr. Józefa 
Żulińskiego; Korespondencja z Chicago; Miscellanea; 
„Deutsche Zeitung4 o Fredrze, Pomnik Onufremu 
Kopczyńskiemu, Nowe zbłąkanie, Sprawozdanie To
warzystwa akademicko-słowiańsko-naukowego w 
Hannowerze; Nekrologja; Drobne wiadomości lite
rackie, naukowe i artystyczne; Biografja podawana 
przez księgarnię Gubrynowicaa i Schmidta we Lwo
wie ; Ogłoszenia. — Ruch literacki z każdym nu 
merem rozwija więcej żywotności i coraz też wię
cej podaje materjału interesującego światłą, polską 
publiczność. Zwracamy uwagą czytających ten nu
mer na artykuł wstępny, korespondencję z Chicago, 
przedstawiającą życie narodowe pomiędzy Polakami 

1 w StetMłCh Zjedfioezonych Ameryki i na artykuł 
dr. Józefa Żulińskiego o wystawie rolniczo-przemy
słowej we Lwowie, w którym autor stawia komi
tetowi organizującemu propozycje pewnych zmian, 
zasługujące według nas na uwzględnienie.

— W  piśmie zbiorowym Rapperswyl, na które 
zbieramy prenumeratę, pomiędzy innemi pięknem! 
pracami ukaże się rozprawa pod tytułem „Rzut 
oka na kwestję wschodnią-1 przez Zygmunta Mił- 
kowskiego, znakomitego naszego powieściopisarza. 
Nikt równie jasno i dokładnie nie przedstawił tej 
kwestji jak Miłkowski. Ze stanowiska historycznego 
ujęta, okaząje się tu ona w rzeezywistem świetle. 
Przyczyny, które nie dopuszczają polityce gabineto
wej rozwiązania tej sprawy i jedynie możebne jej 
załatwienie przedstawione w sposób rozumny i 
przekonywający. Polecamy politykom naszym tę 
rozprawę, nauczą się z niej bardzo wiele. Dla hi
storyków i miłośników dziejów ojczystych, mieści 
to pismo wiele ciekawych rzeczy. Wymieniamy tu 
opis „Oblężenia Pskowa w roku 1581 przez Stefa
na Batorego1*, .skęeślóny przez ks. Ignacego Pol
kowskiego, sekretarza królewskiego, pisany pod
czas oblężenia. Nadmieniamy przytem, iż prenume
ratę jeszcze na Rapperswyll Składać można. W* 
handlu księgarskim pismo to wcile się nie okaźe,—
!odbija się bowiem tyld egzemplarzy, ile jest p re 
numeratorów.

—  We Lwowie, nakładem Gnbrynowicza i

Mostar 200, Nowesinje 1000. Niksicz 800, Pre- 
sjeka 800, Nozdreu 500, Gorańsko óUO. Bilek, 600, 
tudzież małe załogi w Grab. Kłobuk itp. Na- 
przeciw nim stoi około 10.000 Czarnogórców i 
Hercegowińców w nieznanych pozycjach.

Sprawa wschodnia.
Przyczyny, które spowodowały zmianę tronn 

w Stambule, nie ograniczał}- się na chęci poło
żenia tamy niepokojom ludności muzułmańskiej; 
względy polityczne odegrywały tu takąż samą, 
jeśli nie większą rolę; potrzeba było zwierzchni
ka, któryby był odpowiedzialny za pertraktacje 
pokojowe. Do Pdlit. Corr. tak o tern donoszą z 
d. 29. z. m.:

..Podług najnowszych wiadomości z Konstan
tynopola, obawiają się tam zwłoki w pertrakta
cjach pokojowych; przyczyną tego jest niepewność 
co do stosunków w łonie rodziny snłtańskiej. Wo 
bec stwierdzonej nieudolności sułtana Murada do 
zajęcia śię ważniejszemi sprawami państwa, mi
nistrowie tureccy nie chcą w tak ważnej chwili 
brać odpowiedzialności na siebie. Dlatego też.o- 
gólnem jest żądanie, aby zmiana kalifa jak naj
spieszniej mogła być dokonaną?

Jest to wiadomość, wysłana przed spełnie
niem faktu dokonanego. Późniejsze depesze po
dają bardziej stanowcze i pewniejsze szczegóły. 
Widać z nich, że silny był nacisk Anglii i mo
carstw na cały gabinet turecki. Pod naciskiem 
tym żądano od profesora Leidesdorfa, którego u- 
myślnie wezwano z Wiednia, aby dal stanow
cze zdanie o chorobie sułtana. Profesor oświad
czył, że potrzeba trzy miesiące czasu, aby Murat 
przyszedł do zdrowia, oczywiście jeśli ściśle wy
pełniać będzie zlecenia lekarskie. Termin ten wy
dał się zbyt długim dla ministrów, i Wówczas 
zapadła uchwała złożenia go z tronu i prokla
mowania sułtanem Abdul Hamida.

Zaraz po przesłaniu do mocarstw noty serb
skiej o pośrednictwie; prasa moskiewska zajęła 
się sprawą pertraktacji pokojowych. Jedne z 
dzienników zaczęły grozić interweucją Moskwy, 
innne uderzały na Anglię i — na Serbię. Na 
cz“le tych ostatnich stanęły Pieticrsburgskija 
Wiedomosti, wykazując podstęp Anglii i odradza

jąc, tudzież grożąc Serbii, aby namowom jej nie 
ulegała. W jednym z ostatnich numerów tak 
piszą:

„Po sześciodniowej zaciętej walce pod Aleksi- 
haczem, która jeśli nie była stanowcza, przyniosła 
atoli rezultat bardzo świetny dla Serbji, wieść o 
zawieszeniu brońi w niemiły sposób uderzyła wszy
stkich przyjaciół Słowian południowych. Serbja więc 
przystaje na zaWarcie pokoju na zasadach status 
quo antę helium, t. j chodzi jej tylko o to, aby 
pozośtać w takich warunkach terytoijalnych i po
litycznych, w jakich była przed początkiem wojny... 
Ależ takie rezultata mogłaby Serbja uzyskać w 
najgorszym nawet razie, gdyby była pobitą na 
wszystkich punktach, ponieważ nietylko Moskwa, 
lecz wszystkie państwa europejskie, niewyłączając 
nawet Anglfi, postanowiły bronić nietykalności te
ry torjum serbskiego i niedopuścić żadnej zmiany w 
stosunkach lennych Serbji do Porty. Niemiała więc 
Serbja żadnej potrzeby domagania się pokoju wła
śnie w chwili, kiedy jej waleczne wojska dokonały 
czynów wzbudzających podziw powszechny, bo w 
dwójnasób silniejszego -wroga wyparły bohatersko 
z granic. Że Europa pragnie pokoju właśnie teraz, 
rzscz do zrozumienia ła tw a : niespodziewane bo
wiem powodzenie Serbów i Czarnogórców, przera- 
żiło ją  groźnem widmem panślawizmn ; Jęcz że Ser
bja zgadza się na pokój, to przechodzi nasze poję
cia, a jeszcze mniej rozumiemy, jakim sposobem 
ks. Milan mógł włączyć do akcji zawieszenia broni 
Czarnogórę, której położenie wojenne jest tak po
myślne, że mogłaby dyktować Poreie warunki po
koju. Lecz ponieważ czynności dyplomatyczne po
kryte są zawsze tajemnicą nieprzeniknioną, więc 
wykazane dziś motywa zawieszenia broni, niezupełnie 
odpowiadają rzeczywistemu stanowi rzeczy.

Skoro tylko doszła nas pogłoska o pośrednic
twie Anglii w celu skłonienia stron wojujących do 
zawarcia pokoju, natychmiast izekliśmy sobie Ti- 
meo Danaes et donna f e r  entes. Bo też podejrzli
wość i niedowierzanie uczuciom ludzkości, obja
wionym przez rząd angielski tak niespodziewanie, 
usprawiedliwia się w zupełności polityką dotych
czasową tego państwa. Skoro protektorka Turcji i 
przeciwniczka Słowian występuje z propozycją po-

Schmidta wyszło dzieło p. t. „Cudzoziemcy
sce‘. Autorem jego jest Xawery Liske, profesor 
lwówskiego uniwersytetu. Jest to zbiór pamiętni
ków o Polsce i opisów podróży odbytych w Polsce 
przez cudzoziemców, przełożonych dosłownie lub 
streszczonych. W tomie, który mamy przed sobą, 1e p s z e utwory, 
jest opis L. Nakera z r. 1497, U. Werduma z r.
1670—72; Jana Bernnoullego z r. 1778; Jana E- 
ryka Biestera z 1791 i Jana Józefa Kauscha z r.
1791 — Każdy z nich podróżował w naszym kraju, 
opisywał jego miasta, wsie i zwyczaje. Jak  opisy 
te są ważne dla umiejętności historycznej i jeogra- 
ficznej, zbytecznem byłoby dowodzić, — to tylko 
nadmienimy, iż są one ciekawe dla każdego czy 
telnika. Profesor Liske umiał je  ubrać w fonnę na
dobną i przyjemną w czytaniu. Jeżeli tom ten znaj
dzie powodzenie, to jest rozsprzedanym zostanie, 
autor obiecuje napisać i dalsze tomy, które z pier
wszym utworzą całość, dokładnie przedstawiającą 
poglądy cudzoziemskich podróżników na Polskę.

— Nakładem księgarni Guhfynowicza i Schmidta 
(1897) wyszła komedja w trzech aktach p. t. „No
we drogi,'* przez Stefana z Opatówka. Piękna ta 
komedja, napisana jest prześlicznym językiem pol
skim, który za wzór młodym zwłaszcza pisarzom 
postawić można. Autor jest znanym z talentu po
etą. Kilka jego poematów drukowanych w Tygo
dniku Ilustrowanym, wyrobiły mu zaszczytne imię 
w literaturze. „Nowe drogi4 były wprzódy druko
wane w Ruchu literackim.

—  W  Zurychu (1876) drukiem J . Suremanna, 
wyszła broszura polska p. t. „Obchód- rocznicy stu
letniej amerykańskiej w muzeum narodowem Rap- 
perswylu dnia 4. lipca 1876 r. b. Jest to opis 
pięknej uroczystości, którą znają już czytelnicy z 
tjrazety Narodowej. —  Z niego widzimy, iż muze
um narodowe w Rapperswylu, dobrze pojmuje 'obo
wiązek służenia krajowi i potrafiło się już uezynić 
ogniskiem niezałeżnem myśli polskiej.

— Nakładem W ładysława Bełzy we Lwowie 
(1876) wyszło dzieło p. t. „Samobójstwo“ przez 
Maurycego hr. Dzieduszyckiego. Jest to pierwsza o 
samobójstwie praca w piśmiennictwie polskim, wy
kazująca źródło tego żałośnego czynu tak rozsze- 
rzenege w społatzeństwie i dokładnie oceniająca go 
ze stanowiska moralnego. Autor ze znaną grunto- 
wnością starał się przedmiot swój wyczerpać. Po
glądy jego są ściśle katolickie.

— Księgarz poznański Władysław Simon, właś
ciciel wydawnictwa ś. p. ks. Franc. Bażyńskiego, 
korzystając z zapisu p. Konst. Zakrzewakiege ogła-

-----I ----------- X. x .1 • iwrew’*sza konkurs 90 marek (45' złr.) za powfeść dla 
ludu na tle histurycznem lub obyczajowem, a 60 
marek (30 złr.) za  powiastkę dla młodzieży szkol
nej na takiem tle opartą. Rękopis należy przesłać 
p. Simonowi do końca r. b. Nagrodzone powieści 
pozostaną własnością nakładcy przez la t pięć.

koju. pokój musi koniecznie wzbudzać nieufność, 
bo powstaje bardzo naturalny wniosek ; „musi być 
z Turcją już źle, gdy Anglia sprzeniewierza się 
swej zasadzie Isieinterwencji i stara się o pokój.4 
I wniosek taki nie jest nieuzasadnionym, bo gdyby 
nawet przypnśeić, że prędzej cny później przewaga 
liczebna Turków zgniotłaby Serbów, zawsze poło
żenie Turcji jest takie, że Porta nawet zwycięzka, 
prędzej domagać się powinna pokoju niż Serbja 
zwyciężona. Oczekiwany przewrót na tronie osmań
skim i ustanowienie rejencji, której żywotność bar
dzo wątpliwa, stawiają Turcję w takim położeniu, 
że musi pragnąć jak  najrychlejszego zawarcia po
koju, bez względu ua zwycięstwa, któremi zresztą 
pochwalić sią nie może. Zmuszają ją  do tego rów
nież niepokoje i zamieszki wewnętrzne, codziennie 
odkrywane konspiracje i pogłoski, że w razie ka
tastrofy, floty mocarstw europejskich gotowe są 
wpłynąć do Bosforu. Na zasadzie więc wszystkich 
powyżej przytoczonych danych, nie wahamy się 
wyrzec, że pokój, jeśliby tylko był zawarty na wa
runkach status quo, byłby bardziej pożytecznym 
dla Tunyi niż dla Serbji, czyli innemi słowy, byłby 
Ubliżeniem dla Słowian, a nową usługą przyjaciel
ską, okazaną przez rząd angielski rządowi turec
kiemu. Lecz czy pokój taki będzie zawarty, rzecz 

rątpliwa, bo przecięż i od rządu moskiewskiego
zależy to po części."

Nie dość jednak było tej rady. Nazajutrz 
wystąpił tenże organ już z groźbą. „Serbia po
bita — woła on --  mogłaby wszystko inne na 
ąfcrong odłożyć i tylko starać się o całość swego 
terytorjum. AJę Serbia zwycięzka jest obowiąza
na wypełnić to zadanie, które wzięła na siebie, 
nim ujęła za broń przeciw* Turkom. Zadanie to 
nie miało żadnych podbojów* na celu, a polegało 
jedynie na tem. aby uwolnić ujarzmionych chrze- 
ścian. Jak  długo to zadanie nie jest spełnione,— 
S e r b i a  n i e  m a p r a w a  z a w i e r a ć  p o 
k o j u ,  k t ó r y b y  t y l k o  j e j  d o g a d z a ł .  
Gorący udział Moskwy, jej ofiarność i bogate 
zasiłki pieniężne, nie na to bywają szafowane 
aby osiągnięte tą drogą owoce moskiewskiej 
myśli, krwi i złota padały tylko do gęby 
serbskiej. Jeśli naród moskiewski poniósł tak 
wielkie ofiary dla wojny serbskiej , to sta
ło się się to tylko dla tego, że Serbowie wystą
pili jako obrońcy rajów i podjęli się zadania wy
swobodzić takowych. Wszystkie przeto ofiary mo
skiewskie były składane w interesie wszystkich 
Słowian bałkańskich, Serbia więc jest obowiąza
na nie pierwtj zawierać pokój, aż interesa wszy
stkich Słowian bałkańskich będą zabezpieczone?

Dość jawnie wyłazi tu szydło z worka, a 
artykuł powyższy najwidomiej jest inspirowany 
przez rząd i jest dobrą ilustracją wczorajszego 
naszego telegramu petersburgskiego. Dzisiaj na- 
deszłe obszerniejsze relacje o usposobieniach ga
binetu petersburgskiego stwierdzają, iż Moskwa 
coraz bardziej forsuje elaborat berliński, zamie, 
rzając na tej podstawie prowadzić ponowną akcję 
dyplomatyczną. Jednocześnie wszystkim inspiro
wanym i półurzędowym dziennikom wiedeńskim 
dano ponownie hasło podnoszenia sprawy okru
cieństw tureckich w Bułgarji i konieczności ure
gulowania spraw bośniackich tudzież hercego- 
wińskich. Fremdenblatt mówiąc o prośbie księcia 
czarnogórskiego o pośrednictwo, zapewnia, że 
rząd austijacki z największą pochopnością po
stara się sprow*adzić porozumienie między Stam
bułem a Oettynią, aby przez to „pozyskać wdzię
czność sąsiada*4 i zadowolnić Bośnię i Hercego
winę. Że i w Berlinie w tych ostatnich paru 
dniach zaczęto w tymże duchu przemawiać, — 
wnosić można, iż nastąpiło ponowne zbliżenie  
między członkami trójcesarskiego przymierza.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
Dziś w teatrze hr. Skarbka odbędzie się 

pierwsze w tym sezonie przedstawienie popołu
dniowe.

Warunki konkursu imienia Aleksandra hr. 
Fredry w tych dniąch zostaną ogłoszone. Dotąd 
nie są one jeszcze oznaczone dokładnie, ale zasadą 
konkursu będzie nie rozdzielać nagród przed przed 
stawieniem. W  tym cela złożone będą dwie komisje, 
pierwsza która poleci sztuki do grania, i druga, 
która wartość dramatów sądzić będzie już z przed
stawienia. Zasada ta zdaje się nam szczęśliwą o 
tyle, że w istocie wartęść sztuki sceniczną osądzić 
można dopiero z przedstawienia, które jest osta
tnim i najsprawiedliwszym wyrokiem dla autora.

Fundusz konkursowy, składąją<jy się z 907 zl. 
podzielony będzie na trzy nagrody, które muszą 

dostać autorom biorącym udział w konkursie, 
komisja nagradzać bęłzie w z g 1 ę d n i e n a j-

z g r o m a d z e n i e  SĆbwarzysze- 
nia wzaj. pomocy dyetarjnszów galic. Iwę Lwowie 
WWohye się ponownie w myśl końcowego ustępu §. 
18. statutu na niedzielę 10. września 1376 o godz. 
4. po południu — do sali stów. „Sokół4 naprzeciw 
ogrodu pojezuickiego. Zawiadamiając o tem człon
ków Stowarzyszania, zwraca się ich uwagę iż w ra 
zie niezebrania się kompletu, powzięte będą uchwały 
prawomocne nad przedmiotami programem z 14. 
Sierpnia 1876 ogłoszonemi.

Lwów dnia 29. sierpnia 1876.
J a n  Dobrzański,

prezes.
-j- Po dzień 1. września tego roku zgłosiło się 

do egzaminu na nauczycieli ludowych 206 kandy
datów i kandydatek. Fakt ten świadczy bardzo do
brze o tych nauczycielach ludowych, którzy dotąd 
egzaminu nie mieli, a są to wszyscy prawie tacy; 
widocznie pracowali.

Tutejsze Towarzystwo s p o ż y w c z e  roz
wija się od czasu zniżenia wpisowego na 1 zł. a 
wkładek miesięcznych na 50 ctów nadzwyczajnie 
szybko. Dotychczas najliczniej zapisują się na człon
ków, jego nrzędniiy, lecz byłoby bardzo pożądanem 
aby i osoby z innych stanów przystępywały do tego 
stowarzyszenia spożywczego, które przy wybornej 
administracji teraźniejszej coraz większe przynosi 
korzyści swoim członkom.

— Wjższa spekulacja żydowska. Kolej Lw.-Czer- 
niowietka handluję drzewem opałowem, a ceny >.to 
sunkowo do dobroci drzewa i rzetelnej rniafy są przy
stępniejsze, jak na składach żydowskich. Otóż żydzi 
janowscy —- handlujący drzewem zajeżdżają na skład 
drzewa kełei czernio»ieckiej, kupują tam sągi po 
15 ?•-, ustawiają je według swej speknlacji i sprze
dają po 17 zł. sąg. Dostarczanie drzewa przez dy
rekcję kolei Czer. uważać należy za znaczne dobro
dziejstwo dla Lwows, zwracamy tedy uwagę na owych 
żydów janowskich.

— Korporacja k r a w i e c k a  we Lwowie wzięła 
ostatnich czasach pod rozwagę kwestję „borgn*, 

t. j. dawanie snkień na kredyt z nieokreślonym ter
minem kredytu. Taki system kredytu krawieckiego 
pociągnął za sobą taki skutek, iż ten co regularnie 
spłacał raty długu u krawca, płacił mu zarazem 
premię za innych „borgujących4, którzy wziąwszy 
towar, lnbią zapoęiinać o terminach zapłaty. I ztąd 
to pochodzi w znacznej części, iż w żydowskich 
składach witdeństirh wyfobow krawieckich taniej 
można nabyć SHknie niż ń tutejszych krawców, dla- 

że ci handlarze nie są zmuszeni doliczać do

ceny tewarB procentów za „borg!‘ ua ćz»« nieogra
niczony.

W poniedziałek dnia a. września fe. r. o godz. 
6tej zbierze się w izbie, rękodzielniczej w ratuszu 
korporacja krawiecka, aby ostatecznie zbadać wnio
ski mające na celu zaprowadzenie w miejsce „bor
g n - kredytu wekslowego u krawców.

Poznaliśmy staruszkę oimdaiesięcioletnią wdo
wę po oficerze wejsk kościuszkowskich, bardzo za 
słuźonym w sprawie narodowej mężu, która jest dzi
siaj w swej samotności bez sposobu do życia. Je 
dna z naszych Polek, wykształcona muzykalnie, 
pragnie znaleźć iekąje muzyki a dochód z nich o- 
bracać na utrzymanie wspomnianej staruszki. Oso
by, któreby w ten sposób cłuabły przyjść w pomoc 
biednej wdowie, mając przytem wszelką pewność 
dobrej na fortepianie nauki dla swoich dzieci, mogą 
się zgłosić po adres; do redakcji Gaz. nar. między 
gzdziną 10 -11 rano na 1. piętrze, 1. 12. ulica 
Sobieskiego.

Słupy telegraficzne wzdłuż ulicy Ńbwy Świat 
stoją poehylone, i ażeby się nie powywracały—po- 
mocowano je  drutami, tak nisko ziemi --  że idący 
Wieczorem i nie uważający na nie —1 łatwo może 
upaść i kark skręcić.

- Deputaeja obywateli Jasła, w czasie bytności 
w tym roku inspektora szpitali krajowych doktora 
Jana Stelli-Sawiekiego w tem mieście doręczyła mu 
dyplom honorowego obywatela miasta, Jasła  za pra

jego Przy podniesieniu szpitali prowincjonal
nych.

Te piękne dla naszego inspektora uznanie robi 
zaszczyt mieszkańcom Jasła, którzy umieją ońfcnić 
gorliwe, sumienne i umiejętne pełnienie obowiąz
ków. t . ...

.— , Z powodu rozpoczęcia robót około pomnika 
Seweryna Goszczyńskiego, według projektu wybra
nego przez komitet z liczby pięcia nadesłanych na 
konkurs, — zachodzi potrzeba dokładnego oblicze
nia składek, dotąd złożonych na budowę. Upraszam 
przeto osoby, jakoteź redakcje pism, które zajmo
wały się zbieraniem składek na pomnik, ażeby ra 
czyły zebrane sumy w jak  najprędszym czasie na
desłać do podpisanego skarbnika komitetu. Nieza- 
myka się jednak dalszego zbierania składek, która 
aż do terminu oznaczonego przez władzę, t. j. do 
końca b. r. można jeszcze nadsyłać.

W ładysław  Gubrynowićz
— Na pismo żblorowe Rapperswyl pod redak 

ąją J. I. Kraszewskiego, złożyli prenumeratę za po
średnictwem p. H Bukowskiego w Sztokholmie: 
hrabia Engestrom w Sztockholmie i baronowa Kłin- 
kowstrom. Prenumeratę przyjmujemy aż do ukoń
czenia druku.

— M ia n o w a n ia . Krajowa Rada szkolna za 
nfianewała Teodora Chocimskiego rzeczywistym na
uczycielem szkoły etatowej w Rekliftcn, a Kizimo- 
wicza, rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Żerebkach królewskich.

—  {M. R j  W  sprawie zapisu Szal aj a na 
rzecz akademii umiejętności.

Gdy każdego szczerze do kraju przywiązanega 
i moralnego w nim postępu serdecznie pragnącego 
obywatela, musi obchodzić krakowska akademia n- 
miejętności, ucieszyła i innie niepomałn wiadomość 
z pism publicznych powzięta, że ś. p. Józef Szalay 
przekazał jej ostatniein wcHi swej' rozporządzeniem 
Szczawnicę, którą nie dawno na jej rzecz objął 
umocowany w tym cela adwokat krakowski dr. 
Szlachtowski. Zastanawiając się nad tą nieobojętną 
sprawą przyszły mi jednak dwie uwagi, które zda
je mi się tak ze stanowiska praktycznego jak i pra
wnego zasłagiyą na bliższe wyjaśnienie; a najprzód 
same warunki tego zapisu zasługują na głębsze 
rozstrząsnienie, bo gdy połączonym jest z tym zapi
sem obowiązek utrzymywania Szczawnicy wraz z 
jej zdrojami w dobrym stanie, i oddawania połowy 
czystych dochodów synom testatora, "któż nie widzi 
jak  nińi>ośłednem zadaniem dla ciała zbiorowego 
będzie takie zobowiązanie, któż nie wie jak trudno 
jest takim korporacjom zawiadywać należycie nie
ruchomym majątkiem, a dopieroź tak skomplikowa
nym, wobec tak rozmaitych wymagań publi&nośei, 
która odtąd wszelki brak, każde uchyhieuiu psłoży 
słusznie na karb akademii, ciała naukowego ; zmu 
szonego odtąd troszczyć się, odpowiadać za rzeety 
częstokroć najmniejszego z naukowością związku 
niemające. Lecz na tem nie koniec —  samo obli
czenie i wydanie połowj czystego dochodu może 
bardzo łatwo narazić akademię na niemałe kłopoty,

bodaj czy nawet i nie na procesa, bo nic ła
twiejszego jak zarzucić jej że kwota, którą ona za 
taką połowę uznała, nie jest nią rzeezywiśoie, bę
dąc wynikiem z tego gospodarstwa, braku należytej 
kontroli i t p. każdy krok może być tu przedmio
tem zarzutu. Na co stawiać ten budynek ? Dobrze, 
stawiać go potrzeba, ale może być wystawiony da
leko taniej. Dlaczego dzierżawcy tak niski czynsz 
płacą? i t; p .-

Jako gospodarz praktyczny byłbym już z tego 
względu raczej życzył akademii, aby zapis ś. p. 
Szalaja opiewał odwrotnie ; to jest aby synowie 
jego objęli Szczawnicę, a akademii połowę ozystego 
dochodu oddawali, bo tym sposobem nie ciężyłoby 
na niej gospodarstwo bezpośrednie lab pośrednie 
przez dzierżawców, i nie synowie p. Szalaja do 
niej, ale ona mogłaby mieć pretensje co do wy. 
miara połowy czystego dochodu. — Zresztą nie wie
my, czy nie istnieją jakieś bliższe w samym zapi
sie postanowienia, nsuwajace powyższe trudności i 
nie wątpimy, że te okoliczności mnsiały być doj
rzale rozważane przed przyjęciem ze strony aka
demii zapian i faktyeżnem objęciem na je j rzecz 
Szczawnicy; — ale tu właśnie bylpby rzeczą nader 
pożądaną wiedzieć w interesie samej akademii i w 
interesie publiczności, którą ona żywo obchodzić 
musi, kto i na jakiej podstawie przyjął ów zapis 
w jej imieniu i umocował p. Szlkchtowskiego do 
objęcia na jej rzecz Szczawnicy.

Jako obeznany z prawem i lobiący badać głę
biej rzeczy, zaglądnąłem przez ciekawość do statu
tów akademii i wyznaję, że z niemałem zdziwieniem 
nie znalazłem w nich nigdzie wyraźnego prawidła, 
jak ma postępować w razach podobnych, aby po
wziąć prawomocne postępowanie ?

Nie może ono oczywiście zaleźyć od samego 
jej zarządu, bo ten rozciąga się z samego swego 
pojęcia jedynie na majątek jej istniejący, na obrót 
funduszami własnością jej już będącemi, ale nie 
sięga i sięgać nie może tak dafeko, aby w jej 
imienia nabywał sam dla niej nowe nieruchomości, 
a tem mniej aby przyjmował na nią potoczone z 
onemii ciężary i obowiązki.

Jest to więc, a tem bardziej właśnie przy dzi
wnym braku odnośnych w statutach postanowień, 
według ogólnych zasad każdego ciała moralnego 
lab stowarzyszenia, rzeczą od całego owego ciała 
lub stowarzyszenia zawisłą.

Nic jednak o takiem postanowienia, o takiej 
prawnomocriej nchwaie nie doniosły nam pisma pu
bliczne, nie słyszałem też ażeby przedmiot ten był 
roztrząsanym na ostatuiem w maju t. r. odbytem 
posiedzenia administraeyjnem akadśmii. O ile wiem, 
nie zwołano też w tym celu posiedzenia nadzwy
czajnego, a wszakże powiadano mi, że gdy akademia 
fniała przyknpić dom przyległy gmhCbowi akademii, 
Sprawa ta była poprzednio wniesioną i nchaloną na 
pełnem żebranin akademii — sprawa zaś szczaw
nicka jest nierównie ważniejszą i większej na przy
szłość doniosłości, z powodów wyżąj wyłuwczonych.



Z tych względów i g jy  chodzi o sprawę pu-i 
blicznę zdawało mi się być rzeczą właściwą, w 
zić tn moje wątpliwości, aby otrzymać może __ 
strony właściwej odpowiedne wyjaśnienia.

— Z Krakowa. D. l . t .  m. umarł. jak donosi 
Czat, najstarszy z wysłużonych profesorów uniwer
sytetu Jagielońskiego, Floijan Sawiczewski, dr. med. 
i ciur., mag. ferm., niegdyś rektor uniwersytetu, li
cząc lat 81;. Ojciec jego był jak i on właścicielem 
apteki; .w rynku w Krakowie, oraz profesorem uni
wersytetu. ilerjan Sawiczewski ukończywszy stndja 
lekarskie i farmaceutyczne w Krakowie, słuchał w 
Paryżu słynnych podówczas chemików i naturalistów. 
a wróciwszy do kraju, młodym jeszcze będąc, zo
stał profesorem i wykładał różnemi czasy chemję, 
farmakołogję, a chwilowo także botanikę. Przed 40 
łaty wydawał w Krakowie miesięczne czasopismo 
Przegląd farmaceutyczny, lecz po kilku latach mu- 
siał go zwinąć. Młodszy brat jego Juljan, zmarły 
już dawno, był również profesorem uniwersytetu na 
wydziale lekarskim.

— Zakopane. Osób bawiło więcej jak lat po
przednich. Bardzo wiele z Warszawy, które ciągnie 
tu zaaobą dr. Chołubiński, niestrudzony w wy
cieczkach. Towarzystwo tatrzańskie nadało roz
głos powabom tyci wycieczek —  w tym roku 
dużo cudzoziemców, zwłaszcza Niemców zwidzą Ta
try, a bawił tu jeden Amerykanin, botanik, umyśl
nie prąybyły z Nowego Świata, dla badania roślin
ności naszych gór. W Tatrach przed kilkunastu 
dniami mieliśmy śnieg. Obecnie bawi jeszcze kilka
dziesiąt osób.

- -  W Paryżu d. 30. sierpnia odbył się ślub 
Augustą hr. Branickiego z panną Anną Stołypin.

— Zjazd statystyczny rozpoczął się już w 
Peszde t. m. Sprawozdania z niego umieszczać za 
czniemy W następującym numerze gazety.

— 2  Jarosławia 30. sierpnia. Nasza mieścina 
zaczyna siftjaieco ożywiać. Wybory rady gminnej 
potwierdzom, a na przyszły tydzień przypada wy
bór burmistrza. Należało by się spodziewać po
myślnego wyboru, albowiem mieliśmy kilka miesię
cy czasu do nąmyslu.

„Długo myśleć w skok czynić, jest to zwyczaj 
stary,

„Tym sposobem pan betman pogromił Tatary.“ 
Tym razem nie chodzi o pogromienie Tatarów, 

ale o to, czy sobie mieszczanie obmysleli odpowie
dniego kandydata i ęzy jednogłośnie go wybiorą. 
Od dobrego kierownika, czy to gminy, czy powiatu, 
czy starostwa, bardzo wiele zależy, czy się dzieje 
dobrze lub źle, jak to mamy najlepszy przykład na 
naszym staroście, który całą duszą zajął się po- 
dżwignieniem z haniebnego upadku moralnego i 
materjalnego całego okręgu. Takiego by nam po
trzeba burmistrza. Lecz z tego, czemu się można 
przysłuchać w różnych kółkach, widać jasno, że nie 
zanosi się na jednomyślność. Solidarność i jedno
myślność jest cnotą żydów, do obozu chrześcjań- 
skiego wrota jej zawarte. Przeto myśli się roz
strzeliły i kilku stawiają kandydatów.

Jedni życzą sobie prawnika, bo powiadają: ta
ki zna prawo i sprawiedliwie pokieruje sprawami 
gminy. Drudzy powiadają, że znajomość prawa a 
sprawiedliwość to są dwie rzeczy i nie zawsze 
chodzą ze sobą w parze i proponują Marsa, bo 
lejce kierownictwa powinna dzierżyć ręka energicz
na. Ipni chcieliby mieć burmistrzem kahalnika, t. j. 
takiego, którego kahał popiera. Taki ma najwięk
szą szansę. Są i tacy, którzy pół tuzina urzędów 
innych piastują. Pe takich nie wiele spodziewać się 
można, gdyż dwóm papom trudno jest służyć, a 
cóż dopiero dziesięciu ? Jmci pan Onufry jarosław
ski nie życzy sobie pewnego „jentelegenta", któremu 
przyznane wprawdzie wiele dobrych stron, ale tego 
przepuścić mu nie może, że zanadto depeuduje od 
starozakonnych. —  „Ależ panie Onufry, cała Gali
cja byłaby dobra, gdyby nie dependowala od sta 
rozakonnych', — „Prawda panie; ale jabym taki 
cbciat kogo innego.“ Prawdopodobnie skończy się 
na tern, Że przejdzie kandydat starozakonnych, a 
nowozakoaui założą według zwyczaju protest, któ 
ry nie będzie uwzględniony.

— Sprawozdanie z 18go walnego zebrania 
kuckiego Towarzystwa prawniczego. odbytego — 
Rossowie dnia 15. Jipca 1876.

Po odczytaniu i przyjęciu protokołu z ostat
niego walnego zebrania zdawał p. dr. Szumlański 
sprawę z ustaw i rozporządzeń , ogłoszonych w 
dzienniku praw państwa i dzieniku ustaw krajo
wych, od czasn ostatniego walnego zebrania Towa- 
rsystwa, a w szczególności także o rozporządzeniu 
ministerstw spraw wewnętrznych, sprawiedliwości i 
wyznań i oświecenia z dnia 15. marca 1876 do 1. 
12945, dotyczącem prowadzenia izraelickich ksiąg 
metrykalnych. Ostatnie to rozporządzenie wywołało 
żywą dyskusję, w której brali udział prócz spra

wozdawcy pp. Chrząśzezewskl, Kloss, "Rudkowski, 
Seroczyński i dr. Wnrst. W końcu uchwalono przy
toczoną niżej rezolucję.

Dyskutowano nad kwestją wprowadzoną przez 
p. dr. Sznmlańskiego : czy i o ile może władza 
polityczna unieważnić uchwałę prawnie uznanego 
stowarzyszenia ?" Prócz sprawozdawcy przemawiali 
pp. Buszyński, Zawadowski, Chrząszczewski, dr. 
Wnrst, Kloss i ŚoroczyńBki. IV końcu uchwalono 
przytoczoną niżej rezolucję.

P. dr. Wnrst przedstawił wnioski wydziału 
do zmiany statutów Towarzystwa i uchwalono 
zmiany według wniosków' wydziału z poprawkami 
pp. Soroczyńskiego i Klossa. W szczególności uchwa
lono także zmianę dotychczasowej nazwy Towa
rzystwa na „Towarzystwo prawnicze w Rossowie** 
i przeniesienie urzędowej siedziby z Kut do Koso
wa, pozostawiając jednakże wydziałowi wolność 
urządzania walnych zebrań także w Rutach i w 
Wiżnicy.

Udzielono wydziałowi absolntorjum z zarządu 
funduszami Towarzystwa w r. 1874 i 1875.

Objawiono w formie rezolucji następujące 
zdania:

1. Za pierwopis izraelickiej księgi zaślubin w 
myśl rozporządzenia ministerstw spraw wewnętrz
nych, sprawiedliwości i wyznań i oświecenia z dnia 
15. marca 1876 do 1. 12945, okólnikiem c. k. na
miestnictwa we Lwowie z dnia 28. czerwca 1875 
do 1. 14095 c. k. starostom udzielonego, w dwóch 
egzemplarzach prowadzić się mającej, a względnie 
za właściwą księgę metrykalną nwaiać należy księ
gę, prowadzoną przez funkcjonarjusza, mianowanego 
przez c. k. starostę lnb prezydenta miasta w myśl 
§. 4 powyższego rozporządzenia.

2. Władza polityczna nie może w żadnym wy
padku unieważnić uchwałę prawnie uznanego sto
warzyszenia. Służą jej tylko środki zakazania lub 
zamknięcia zebrania i rozwiązania Towarzystwa.

Z powodu spóźnionej pory odłożył przewodni
czący p. dr. Wnrst dalsze przedmioty porządku 
dziennego do najbliższego posiedzenia.

Z wydziału Towarzystwa prawniczego 
w Kosowie.

N. 11 zl. 5.000 ; inne wylosowane serje są: 27, 
350, 454, 1568, 1732, 2332, 2967, 3227, 3250,

Zadar d. 1. wTześnia. Z dochodzenia 
na miejscu w sprawie ossojnickiej okazało 
się, iż Turcy zabrali 14 austrjackim podda
nym z Ossojnia 363 sztuk a 3 hercegowiń- 
skim wychodźcom 221 sztuk bydła i owiec.

Tymczasem tureckie telegramy i korespon
dencje donosiły, że to było bydło i owce z Her- 
cogowiny, które ossojniccy włościanie wraz z 
wychodźcami hercegowjóskimi zrabowali we wio
skach tureckich w Hercegowinie i pędzili do 
Dalmacji, do Ossojnia; na granicy mieli ich do
paść Turcy i odebrać bydło, zabrane pierwej. 
Zresztą i w spokojnych czasach podobne rozbój
nicze uapady na bośniackie wsie i zabory bydła 
odbywały się zawsze, i sądy tamtejsze austija- 
ckie bywały przepełnione takiemi sprawami.

Gospodarstwo, przemysł 1 Itandeł.
Związek stowarzyszeń zarobkowych i go

spodarczych dla Galicji i Bukowiny otrzymał od 
Wydziału krajowego subwencję w kwocie 1000 zł,

Towarzystwo kredytowe ziem skie dla 
posiadłości włościańskich w Poznańskiem otrzymało 
zatwierdzenie pruskiego ministra rolnictwa.

Galicyjski Bank kredytowy. Stan asygnat 
kasowych 926.700 zł. a. w., wkładek książeczkowych 
603.785 zł. 82 ct. a. w. , razem 1,530.485 zł. 
82 et. w. a. z dniem 31. sierpnia 1876.

Dó w ystaw y ogrodniczo sadown czo pszczslni 
z»j we Lwowie odbyć się mającej od 7. do 41 . 
rześuia r. b. na Strzelnicy miejskiej. Wykaz na

gród w medalach i p eniądzach rozesłaliśmy p >, ztą 
szanownym członkom i miłośnikom, jako tet certyfi
katy dla uzyskania zniżenia cen kolejowych.

Posyłki adresować należy do Zarządu Towarzy
stwa < grodniczo-sadoMuiczo-pezczelnlizcgo, ulica Ko
pernika 21 wo Lwowie.

Lwów. S p r a w o z d a n ie  t a r g o w e  z dnia 
1. września 1876 roku: Pszenicy 72-60 kilogramów 
6 żł. 25 ć.; żyta 68'—- kilogrm. 5 zł. 14 c.; jęcz
mienia 59-— kilogrm. 3 zł. 26 c.; owsa 42 60 ki
logramów 2 zł. 57 c.; hreczki 61'— *zł kilogrm. 4 
50 c,; prosa —•— kilogrm. — zł. — c.; grochu 
78 — kilogrm. 5 zł. 41 c.; soczewicy 78 — kilo
gramów 6 zł. 42 c.; kukurudzy — — kilogramów 
— »ł. — c.; fasoli —•— kilogrm. — zł. — c.; ziem
niaków 80 — kilogrm. 2 zł. 26 c.; siana 100 kilo 
1 zł. 67 c.; słomy 100 kilo 1 zł. 57 c.; metr kub. 
drzewa twardego 3 zł. 95 c.; miękkiego 2 zł. 86 c.

Miejski urząd targowy.
Lwów d. 1. września 1876.
Wiedeń 31. sierpnia. Na dzisiejszy targ do

wieziono Żywych cieląt 2295, 153 zabitych wie
przów, żywej nierogacizny 850, żywych owiec 
12.805. Cielęta płacono 38 do 58 złr., zabite wie
prze 48 do 52 złr., żywa nierogacizna galicyjskie 
38 do 48 złr., ciężkie węgierskie 46 do 52 złr , 
żywe owce za 100 kiło mięsa 45 do 53 złr., na 
owce targ był ożywiony z powodu większego za- 
kupna dla eksportu.

Wilhelm Amirowicz. 
Cafe Stirbock.

Wiedeń, 1. wrześuia. W dzisiejazem ciągnie
niu.losów pożyczki z r. 1864, padly następujące wy
grane: Serja 1170 N, 59 wygrał główną wygrauę 
Seija 3963 N. 65 zl. 20.000; Serja 2665 N. 6 
zł. 15.000; S.rja 388 N. 19 zł. 10.000; Serja 1170

ów, z Izby bandlo1 
j doją 2. września.

piacąjL ■płerąj żąda
żlr. w. a

niacą1 żąda

Akcje ea sztuką, 
z kupona bieżącego, 
ij gsl. Kar.Łud.

biuletynach serbskich powtarza się ciągle wiado-1 
mość: Zajęliśmy Prugowacz, Jezero, Stance, St 
Stefan, spędziwszy Turków, tak że jeden z dzień-1 
ników lwowskich, który już kilkakrotnie wybił* 
co do nogi wszystkich Turków, iż ani je
dnego na ziemi serbskiej nie pozostało ani na 
pokaz, wczoraj pisał, że dnia 30. sierpnia Ser
bowie zdobyli Prugowacz!

Już na* czele dziennika zwróciliśmy uwagę, 
iż w Grecji wre wszystko i zrywa się do walki 
z Turkami. Teraz telegrafują z A ten:

A ten y  2. września. Gabinet grecki wy
sła ł do Porty nowy protest przeciw koloni
zowaniu Czerkiesów w prowincjach, grani
czących z Grecją.

Zapewne protest ten będzie natarczywszy 
jak poprzedni i jest zaczepką dyplomatyczną, 
mającą sprowadzić konflikt.

Z Londynu d. 2. września donoszą, że syn 
królowej, książę Artur, udał się na manewra 
wojskowe do Austrji.

Roustńlłtyuopol 1. września. Ali Sa- 'drukowane-.)
{Tylko w jednej czyści poprzedniego numeru

Z CZERNIOWIEC: o 10 godz. 13 min. w nocy 
(pospieszny) — o 4 godz. w nocy i 3 goda. 
5 min. po południu.

Ze STRYJA: codziennie o 7 goz. 10 min. wie
czór i o godz. 8 m. 52 rano.

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
WIEDEŃ! 2. września 1876.

godzina 10. minnt 48 przed południem.
Akcje kred. 140.—. Anglo-anstr. —
Unionsbank — .— . Vereinsbank. —.—
Kolei Kar. Lud. 204.—. Kolej połud. 75.—
Franko-austr. — .—. Losy tureckie. —
Losy z r. 1860 — .— . Oblig. indem. — .—
Staatsbahn — .— . Wied. Tram w. — .—
Ostbahn —.—. Napoleondor 9.68^-
Rubel papierowy — .— . Usposob. przygnębione.

WIEDEŃ 2. września 1876. 
godzina 2. minnt 30. po południa.

Akcje fran.-aust. 11.25. Węgier, kred. 121.25
Anglo-austr. 73.25. Unionsbank 57.50
Kolej Kar. Lud. 204.— . Nordbahn 180.75
Kolej połudn. 75.25. Kolej Alfóld. 105.—
Kolej Elżbiety 160.50. Kolej Lw.-czer. 120.50
Węg. Nordostb. 103.50. Sndolfsbahn 110.50
Wiener-Bauges. 10.— . Węg. Ostban. 31.75
Galic. indemniz. 85.80. Losy z r. 1864 132.—
Franco-H. Bank — .—. Verkehrsbahn 83 ,—
Losy tureckie 16.25. Banbank-Act. 9.50
Kolej państw. 285.50. Bankverein 56.—
Wied. Bauver. 5.80. Losy węgier. 70.60
Marki niemieckie ct. 59-30.
Akcje kredytowe —
Usposobienie: słabsze.

Berlin, 1. września. Russ. Banknoten 267.80. Cre
dit. Act. 236.50. Lombarden 126.— . Galizier 86.50 
Staatsbahn 481.—. RmnUnier 1 6 . - .  Oesterr.-Bank- 
noten 169.10. Usposobienie—.

J K onstantynopol 1. września. Wstąpie

n ie  na trou Abdul Ilaiuida wczoraj oznaj-
hib basza, po połączeniu się z Ejubem
szą, przypuszcza atak na Aleksinacz. ___ _____  _______ ______

Dziś i jutro odbędzie się iluminacja mia- niiouo urzędownie ambasadorom. Wszyscy
sta na cześć wstąpienia na tron Abdul Ha- ministrowie, wyjąwszy mianowanego mar 
mida. Wszystkie okręta w porcie, tureckie i^ za łk iem  dworu Mabmuda Damat, pozostali 
obce, powywieszały flagi. Uroczystość przy- na swych posadach. Pokój panuje zupełny, 
pasania miecza przez sułtana nowego odbę- (Dzisiaj odbywa się u Elliota konferencja re
dzie się dnia 8. września. (Jestto uroczystość, prezentantów mocarstw w sprawie pośred- 
równająca się koronacji. P . R.) nictwa pokojowego miedzy Turcją a Serbja

Już zwracaliśmy kilkakroć uwagę, jakie zna- j Czarnogórą. Ju tro  a najdalej w poniedzia- 
ozenie ma nowa zmiana frontu w operaciach tu- v , . . , , J . *
reckich pod Aleksinaczem, i jak tłómaczyć nale- ^e.; nast5PH urzędowe kroki w sprawie za- 
ży biuletyny serbskie, ciągle prawiące o uciecz- wieszeuia broni.
ce Turków z lewego napraw y brzeg Morawy. P e te rsb u rg  1. września. Wczoraj w 
Turcy zmieniali plan operacyjny, przekonawszy tutejszych kantorach bankowych wypuszczono 
się, iż Aleksmaczu nie można wziąć szturmem, i. k i  i • i .i  ■bez poprzedniego bombardowania z dział cięż- w pożyczkę serbską w kwocie 12. mi-
kich a opasywać go w koło byłoby narażeniem Honów franków w 15. rublowych obligacjach, 
na niezawodną klęskę. Opuścili więc cała wscho- Kurs był al p a r  i tłumy kapujących, 
dnią linię od Prugowacza przez St. Stewan i Petersburg 1. września. Co do zawie

szenia broni, poczyniły mocarstwa w Kon
stantynopolu. kroki, do których przyłączyła

ba-

Stance aż do Dobrujewacza, Katuuu i Btymiru 
ale nie cały prawy brzeg Morawy. Gdyby Turcy 
wyparci byli z całego prawego brzegu Morawy, 
toby ani godziny pod Aleksinaczem od południa 
i zachodu nie mogli pozostawać, lecz musieliby 
się na łeb na szyję cofać do Niszu. Jeżeli tego 
nie czynią, lecz jak donosi powyższy telegram 
przypuszczają atak na Aleksinacz (od południa i 
zachodu) to widać, iż prawy brzeg Morawy, tj. 
cała dolina Morawy powyżej Aleksinaczu jest w 
ich ręku. A nie mogłaby być w ich ręku, gdyby 
się dotąd nie utrzymywali na swyeh oszańcowa- 
nych stanowiskach między Bujmirem. Katunem a 
Dobrojewaczem, ktore to stanowiska mogą jedy
nie zabezpieczyć posiadanie obu brzegów i doli
ny Morawy. Gdyby Turcy stracili te pozycje, to 
cała kampania pod Aleksinacz byłaby stracona 
i już tylko w Niszu zamknąć i tam bronićby 
się musieli.

Już po raz trzeci powtarzamy, że Czernia- 
jew popełnił wielki błąd, nie umiawszy skorzy
stać z wielkiego błędu tureckiego wodza, chcą
cego opasać Aleksinacz i wziąć go szturmem. 
Uzermajew dozwoliwszy Turkom wycofać się z 
najfatalniejszego dla nich położenia i większą 
część armii Ejuba baszy przerzucić na lewy 
brzeg Morawy, biuletynami, iż Turcy uciekają z 
prawego na lewy brzeg Morawy a on ieh ściga, 
nie pokryje błędów, które popełnił:

Ciekawy jest serbski telegram w Narodnich 
Lintach z zwycięztw Czerniąjeiya, kończący się 
temi słowy: Tąrcy uciekają na lewy bi'zeg Mo
rawy. Serbska armia za nimi postępuje, wpraw
dzie zwolna, powoli, ale z żelazną siłą!“ Maluje 
ten telegram dosadnie, że Tujcy nie uciekają, 
(bo istotnie nieprzyjaciół uciekających goni się 
nie zwolna, powoji postępując za nimi, ale co 
sił i tchu starczy), a Serbowie zajmują opuszczo
ne przez nich oszańcowania od wschodu Aleksi- 
nacza: Jezero, Prugowacz, St. Stewan, Stance. 
Trzeba tu dodać, że zmiana frontu armii turec
kiej rozpoczęła się już 23. września Prugowacz 
po nieudałym ataku na redutę nr. 17. i Jezero 
Turcy opuścili 23. sierpnia, St. Stefan i Stance 
24. sierpnia po południu.

Tymczasem od owego czasu we wszystkich

się Moskwa, zawiadamiając zarazem że i 
Czarnogóra jest za zawieszeniem broni. Je 
szcze dotąd nie ułożono warunków pokojo
wych. Moskwa ma ciągle na oku, aby rę
kojmie zyskać dla bezpieczeństwa chrześcian 
i dla spokojnego zachowania się i nadal 
między mahometanami ichrześcjanami Stano
wisko Moskwy to samo, co w maju na kon
ferencji berlińskiej, i spodziewać się należy 
że w Wiednu i Berlinie też same są zapa
trywania.

POCIĄGI KOLEJOWE z głównego dworca: 
O d c h o d z ą  ze L w ow a.

DO KRAKOWA: rano o godzinie 5 (pociąg czy
ste osobowy); po południu o godz. 5 min. 
5 (pociąg mięszany); w nocy o godz. 11 min. 
26 (pociąg pospieszny).

DO PODWOŁOCZYSK -. (z głównego dworca . 
rano o godz. 6 min. 20 (pociąg pospieszny); 
w południe o godz. 12 min. 5 (pociąg mie
szany); w nocy o godz. 10 min. 57 (pociąg 
osobowy.)

DO CZERNIOWIEC: rano o godz. 6 min. 50; 
(pociąg pospieszny); w południe o godz 12 
min. 50 (pociąg mięszany); w nocy o godz. 
11 min. 48 (pociąg mięszany).

DO PODWOŁOCZYSK (z Podzamcza): w połu
dnie o godz. 12 min. 26 (pociąg mięszany); 
w nocy o godz. 11 min. 32 (pociąg mię
szany).

DO STANISŁAWOWA (przez Stryj): rano « 
godz. 6 min. 5 (pociąg mięszany) i o godz. 
5 min. 10 wieczór.

P r z y c h o d z ą  do L w o w a :
Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 50 rano (pospie

szny) — o 9 godz. 45 min. w nocy i o 10 
godz. 55 min. rano — o godz. 8 mi 
wieczór.

PRZEDSTAWIENIE POPOŁUDNIOWE.
W teatrze hr. Skarbka- 

W niedzielę dnia 3. września 1876.
O godz. 4. po południu.

M ąż z a  d r z w ia m i
Operetka w 1. akcie z muzyką J. Offenbacha, prze

kład Aur. Urbańskiego.
Kapelmistrz pan Kozłowski. 

O S O B Y .
Kokosiński P. Nowicki.
.Adela, jego żona Pna Bronikowska.
Zuzanna, jej przyjaciółka Pni Skalska.
Pafnucy Bnrczynos P. Kosiński.
Kominiarz P. Skalski.

dzieje się w mieszkaniu Kokosińskiego. 
Nastąpi :

FIL IŻA N K A  HERBATY.
Komedja w 1. akcie z franc. przekład M. Chrza

nowskiego.
O S O B Y .

Baron P. Nowicki.
Baronowa Pni Guerard
Camouflet P. Kosiński.
Lokaj P. Tyczyński.

Rzecz dzieje się w pomieszkania barona.
Początek o godzinie 4-tąj popołudniu.

PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE.
W teatrze hr. Skarbka.

W niedzielę d. 3. września 1876.

Nitka jedwabią
Komedja w 4. aktach W. Sardou, przekład A. 

Kleczkowskiego.
Początek o godz. 7. wieczór.

N  a d e s ł a n e .
Czytelnikom naszym, którzy się do W ie d n ia  

ndają i tamże kupić, lub listownie zamówić sobie 
życzą e l e g a n c k i e  s r e b r n e ,  lnb z ł o t e  z e 
g a r k i  i ł a ń c u s z k i  polecamy fabrykę pana 
F i l ip a  F r o m m a , R o t h e n t nr m s tr  a s s e 
nr. 9 naprzeciw arcybiskupiego pałacu we Wiedniu.

G O R Z E L M K
z Węgier, posiadający język niemiecki i 
slawiański, nadzwyczaj uzdolniony — który 
pracował w najpierwszycb fabrykach, poszu
kuje umieszczenia. Wyrabia on drożdże 
prasowane na szlempie w najprzedniejszem 
gatunku. Obowiązuje się nie tylko do pró
by ale nawet do złożenia kaucji.

Bliższą wiadomość ndzieli U*** Biuro 
wywiadowcze i ogłoszeń J. Pelińfkiego 
we Lwowie 3612 3 - 3

Podziękowanie.
Do niedawna nie było w Uwsiu cerkwi 

dla parafian obrz. gr. kat. Ci musieli Się 
mitścrĆ w małej kapliczce. Obecnie zaś 
zestala ukończoną murowana cerkiew wy
budowana i wewnątrz rzeźbą i malowidłem 
gustownie przyozdobiona kosztem T7. pana 
H e n r y k a  M a l c z e w s k i e g o ,  właści
ciela U wsią.

Jego również i Jaśnie W. p. szasibelana 
W ł a d y a ł a w a  W o l a ń s k i e g o  sta
raniu zawdzięczyć należy wybudowanie i 
urządzanie domu parafialnego, oni bowiem 
Wszelkie materjały gotówką zapłacić ra 
czyli, i  w ten sposób pracę,', której gmina 
podołać )>y nie była w stani' w tak krót
kim czasie, do skntku przyprowadzili.

W dowód wdzięczności za troskliwe 
staraniu około podniesienia moralności w 
naszej gminie i za besinteresowną pomoc, 
jej dawaną, składamy W. pp. Henry1— ‘ 
Malczewskiemu i JW. Władysławowi 
łańikiewu publicznie nasze najserdeczniej
sze dzięki. 3642 1 1

W Uwsiu, dnia 1. września 1876.
Od komitetu cerkiewnego.

Ks. Jan D urbat, Sebattyan Bemko, 
Wieko Bernatowicz, Jacko Woioszczuk, 
Oleksa Nabtreżny.

Kuracyjne - s cI
■  ■  rozpoczuą się z dniem Rkwree- 

™ śuia. O laska we w ę z e s u e z 1 e
3617 2 - 4 c e n ią  uprasza handel

Studentów
9  gimnazjalnych lub realnych
5  umieścić w zacnym d , gdzie o-I
5  bok wygód przyzwoitych, rodziciel-| 
pjskie staranie, dozór w naukach i 
5  wikt zdrowy za umiarkowane wy na
ft grodzenie mieć będą.
ft Bliższą wiadomość udzieli przez £  
ft grzeczność „Dyrekcja stowarzyszenia g  
ftposł pnbl. m. Lwowa Bank hipot. f  
JN r. Ib. I. piętro w oficynach.

feslawskie
Tow. kred. miej. 6 pr.

!5 Galic. bank hip. 6 pr. . .  _
Zak.kr.włośó.6pr,wjk.

.a poż. kol. po 400 fr. 

Akcje bankowe. 
Anglo-austr. po 200 zł. 120 
Bodenered. an. 200 zł.
Zakł. kr. dla han. i praem. 
Zakł. kr. węg. 200 zł.
Tow. esk. n. ausŁ po 500 zł. 
Franco - austr. po 100 zł.

, Franco - wegier. po 200 U.
0 Gal. bank.'hip. po 2Oo zł 

Gal. baukdlaha&d.i przom.
po 200 złr...................

Gal. zakł. kr. ziem, po 200 zł. 
Kenten bank po 160 zł. 
Banku nar. austr. po 600zŁ 8! 
Baniu pow.aust. po 200 zł. 
Unionbank pe 140 zł. 
Yereinsbank po 100 zł 
VeAehrsb. pow. po 140 zł 

’ bantror. po 100 zł

Akcje kolei. 
Albrechta po 200 z ł  . . 
Alfoldzkiej po 200 zł. sreb. 
Dniestrzańskiej „ ,
Elżbiety „ m. k.
Ferdynanda półn. po 1000 

zŁ m. k. . . .
Franc. Józ. po,200 zł.
KoL gal. Kar. Lndw. po 20t

ST. MARKIEWICZA.203 — 
119 75
A Z '

■Jasny 11£ 
200 zł. dliBanku kip. gal. po 200 — 

Banku kred. gal. po 200 zł. 
11. L isty i  ust. zalO O zt 
(bez kuponu bieżącego.) 

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a. 
„ ,  ,  4 pr. w. a
■ ,  » 6 pr- okree.

Banku hip. gaL 6 pr.
Gal. zakł. kred, włoac. 6 pr

111. L is ty  'dłużne 
t a  100 i ł .

Ogól. roi. kred. żaki, dla 
Galicji i Bukowiny 6 pr. 
losowanie w 16 lat .

Tow. k ro i miej. 6 pr. w a. 
1 V, Obligi ea 100 t l  
ludoninizacyjne galic.
Pot. krai. s  r. 1873po 6 pr. 
Losy miasta Krakowa

„ „ Stanisławowe
V. Monety.

Dukat holenderski 
Dukat eesarski . .

Bubel rosyjski s 
Bubel rw— Ł: -  
Praskie b

rowy 1

Srebro ..............................
Kupony w srebrze . . 
Wiedeń, 31, sierpnia. 
/W szećń w y  dług pań 

s twa. ( ta  100 dl.) , 
Kent austr. w banku. 5 pr- 

„ - w sreb. 5 *
1839 całe losy (ta. Ł) 

-  a 1839 * , losu „ 
g-S, 1854 po 250 zl. 4 pr. 

1860 „ 506 zł. » a  5 .  
1860.100 ,  .  ,
1864,100 '  „ „

Listy sa st dom. po 120 5 „ 
(Mig. indem. {100 t l . )

6 40

8650 
9 2 -  
16 50 
19 75

66 80 
75 40 

254 —

107 50! 
11125i 
116 50 1

Inne publirene pożycz

72 60

140 10

104 76 106 26 

161 50j

Lw. Czer. a Jas. po 200 zł. 
Mor. Bzl. (cent.; po 2«» 
AusŁ pół. zachpo 200x ł  

„ „ lit. B, po200zł.
Rudolfa po 200 z ł  
Słodmiogr. po 200 w. a.

— Staaueisb. Gee. 200 zł. w. a. 
S&dhahn po ,200 ł ł  scebr. 
rfamwsy wiod. po W a l  
Weg!‘ galic. (Łup.) po 200 
Węgicrs. pół. wschód, po 

200 zł. tr, . . . .  * 
Węg. wsch. (Oatb.) po 200 
Węg. zuch. (Weatb.) po 

200 zł. w. a. .

ŻOl 75 202 
1205012160 

182 — 132 60

Akcje prtemysłowe. 
Budow.Tow.aust. po 200 zŁ

,  ,, wiod ,  100 ,
„ tanich pom. ,  1ÓO „

L itty  tost, { ta  100 t l . )  
Boden cred. ałlg. óst. 5 pr. s.

.  »płae.wa31at5pr 
Ki.low.kr. zi«m.4pr.

3150 32-  

101 6W102 -

Obligacje pierw Steń 
siwa kol. { ta  100 z l.)

Dniestrzańska 300 
Elżbiety po 5 pr. Br w. a

U 1662 6 pr. . . 
u 1870 5 pr. . .

,_i. 1872 6 pr. . . 
Ferdynanda pół. 6 pr. m. k

6 w *  
G al.kjj.300 zl. 5pr. rs.w. 

JI. em. 6 pr. , 
Ul. etn. 1871 30 

.  zV.ea.*800sŁ6pr 
Lw. Czer. Jan. I. em. 1865 

300 zŁ 6 pr. srebr. w. a 
Lw. Czer. Jas. II. em. 186'.

300 zł- 5 pr. srebr. w. a 
Lw. Czer. Jas. IU.em.186c 

300 z l  5 pr. srebr. w. a  
Lw. Czer. Jaś. IV. em. 187:' 

300 zł. 6pr. srebr. w. a; 
dolfa po 300 zł. 6 pr

, em. 1*869 p«'300 zł
5 pr. srebr. w. a.

, „ 1872 po 300 zł
6 pr srebr. w. a.

Sieduiiogrodz. fr. 600 pr 
Papiery loteryjnie {set. 
Itic  kr. dla handlu i prz 
Klary po 40 zł. m. k. . 
Keglericb po 10 zł. tn. k 
Krakowska po 20 zł. 
Falfly po 40 ,  „ .
Rudolfa po 10 ,  „ .
Ka. Kaim po 40 .  ,  .
8t. Genoia po 40 „ „ .
Stanisławowska (poż.) p<

20 zL w. a. . . . 
Wałdstein po 20 zł. m. k 
Windiszgratz po 20 z l  „

862: 
82— 
8225 

10060 
96— 

10326 
28 — 
9260 
8975

M. D. LISOWSKI
$  Dentysta
A i specjalny lekart chorób ust «  
2 mieszka obecnie f
|  w rynku  I. 24. |
m nad składem mebli p Sanćiewicza i M 
*  i ordynuje jak dotychczas w denty- J  
$  styce leczniczej i technicznej, tudzież $  
«  w chorobach ust. «

----------------- - 3403 13—? i
N Woda do ust i proszek do zębów «  
£  pod nazwą: A

$ A d a m a n ty n a  |
jest u mnie i w aptekach do nabycia.

D r. $ c h w a ig e r
3002 za pomocą swego 26—36

ekstraktu z roślin
l Yegetabilien - Ekstrakt) 

leczy w czterech tygodniach gruntownie 
pod gwarancją nawet przedawnione skutki 
onanizmu, osłabienie m ęzsośei, npławy 
itd., jako też wszystkie in ie choroby płcio
we, tak u mężczyzn, jak kobitt i to w 
najkrótszym czasie. Za 2 zł. otrzymać można 
flakon wraz z informacją za przysłaniem 
gotówki lub za pobraniem pocztowem 
wprost od D r  S ch w a ig e r

W iem , VII Schottenfeldgesse 60.

U rz ę d n ik

J ó e h  najwięcej t r s e c h  
u c z n ió w  do sąkói średnich na wikt i 
stancję, podejmując się troskliwej opieki i 
należytego prowadzenia. Bliższej wiado
mości ndzielają z grzeczności księgarnie : 
„Seyfartb i, Czajkowski** w Bynkn, i ,W ł. 
Bąłzy“ w hotelu George.* 3696 4—6

Dewizy 3  mietięctne., 
Berlin 100 mark. . . .
Frankfurt 100 mark . 
Hamburg 100 mark. mark
Ijondyc 10 ft. st«ri. .
Paryt KiO frank

6870 
6810 
an i 

12“ 6 
47 <6

FOLWARK
Korpus tab. 108 mrg. najprzedniejszej 

ornej ziemi propinacja, bndynki w do
brym stanie na pograniczu Bukowiny a 
Galicji, jest tanio ca w p r z e d a ż . Bliż
szą wiadomość udaieją AhiMande." Orło
wski Ćom bankpjroJiOfp,,..^

Świeżo nadeszte z Gsłacu

Shorbety
w różnych smakach, również

C h leb  Sultański
(RohaUicum)

poleca po umiarkowanych ce
nach nowo otworzony handel 

Delikatesów

L paczeNskiego
w C z ern io w ca ch

Rynek 17.
Obstalunki usknteczninią 

i Mą odwrotną pocztą i za po

P oszukuje się do realnego inte
resu — b e z  u B jm n ie jH z e -  
g o  r e z y lc a  -  lu z p i t a l i -  
ity , albo jednego lub dwócb w p ó ł- . 

l i k ó w  z kapitałem 6 —1 0 . 0 0 0  * 
z ł .  Interes ten może przynieść bez d 
l i a j m n ie j a z e g e  r e z y k a  — 1

' Kapitaliście pewnych 20 prc., zaś J 
' spólnikowi pracującemu w interesie 4 
* najmniej 30 prc., a jęieii dobrze 4 

pójdzie to 50— 60 prc. .
Łaskawe oferty uprasza się ’

I pod adresą Ł  Y. poste restante (
ęzemelica. 8515 3 *

Poszukuje się

nanczyciela,
wieś do neznia V. klaty gimnazjum 

niemieckiego
Wiadomość: Ulica Jabłonowskiego 1. 7, 

dworek p. Zawadzkiego od godziny 3—b 
po połndnin. 3623 4—S

Za gotówkę
poszukuje się do kupna w Galicji majęt
ności bisowej, z drzewem szpilkowem do 
wyrębu, blisko stacji kolejowej. Oferty w 
niemieckim języku nprasza się nadsyłać 
pod znakiem W  1070 do biura anonsów A.

Realność
w P o d ł i a j c z y k a c b  58 mor^ow ornęj 
ziemi, 3 morgi ogrodn z bardzo dpbremi 
i obszernemi bod i nkami o mł'ę od ąworca 
kolei, pół mili do *iąsU-eiia. ji»t ilu 
sprzedania. Bliższa u Wi M a-
l in ó w  a k i iy t u  w  K n d y  u o w c a e b  
pocżta Zborów. 3626* 2—ź

P ie r w s z y  g łó w n y  sk ła d
Fortepianów i Pianin

LUDWIKA MARKA,
Lwów, ul. teatralna Nr. 10. tis-a-vis ko
ścioła jezuickiego. Filia w Czerniowcacb 

u J. J. Szeugierskiego.
Największy wybór fortepia
nów, pianin i harmonii. Gwa
rancja na lat 10. — Kabat

cen fabrycznych.
Tamie najtańsza wypożyczalnią po 6 zł.

iesięcznie. 3548 3 - ?

korpus tabularny na trakcie 
węgierskim, ’/4 mili od miasta 
powiatowego, dwie m le od ko

lei Łupkowskiej, a 2 mile od kolei 
Dniestrzańskiej, obszaru podług osta
tniego katastralnego pomiaru do 200 
morgów, ogrodn traktowego do 3 
gów, dom aieszkalny i stajnia muro 
wana, bndynki gospodarskie nono po 
budowane, z całym inwentarzem ruch o 
mym i nieruchomym lub bez t 
wraz ze zbiorami tegoroczerni, z wolnej 
ręki w każdej chwili do sp rzed a n ia .

Adres A . K .  B . ostatnia poczta 
CHIRÓW. 3624 2 8

lifiS;

kamienica jednopiątrowa
aa plantacjach Wysokiego Zamku, j  ma
lowniczym widokiea.jt opwrkąnionym 
dem 450 sążni kwadratowych — prsy ulięy 
Spadzistej Nr, II. — Cena ośui tysięcy 
złr. — Bliższa wiadomość tamie.

3536 2 -2



R a k ł a d tm  k s ięg a rn i

$ Seyfartha i Czajkowskiego.
w e  I / w e u i e  w y s y ł a  )

Geografia powszectua j
5 ułożona dla użytku szkół średnich 4 
r  tudzież dla nauki samodzielnej przez * 
1  Bolesława B a r a n o w s k i e g o  i J  
L Ludwika D z i e d z i c k l e g o .  IV. ł  

J  zupełnie zmienione i rozszerzone u- X 
1 ’ P1

# s
OWcowauie - -  =

zestawieniem daj pM ług »o-J  węf metrycznej jakoteż podług 
$  waej m ia n , w dużej 80 600 str. 
|  Lwów 1876 ■». 8 .

Kleko świeże
prostu o t  Arów w każdym czasie do
stać można w domu przy ulicy ZI- 
M 0R0W 1CZA 1. 10. (Chorążczyiua) 
na dolo. 1643 1—3

Student
____s niższych gimnazjalnych lubI realnych może bve ulokowany w I doiuie wyższego urzędnika, gdzie I prócz zupełnego zaopatrzenia upie- I ki i dozoru może pobierać korepe I tycję przedmiotów szkolnych, o; 

■ tz naukę języka francuskiego i
ry na fortepianie.

Bliższa wiadomość w handlu
I galanteryjnym Wgo A. Bogdanowi- 
1 - »  przy placu Marjackim.

W Aptece obwodowej
w  K o ł o i u y l i

otw artą je st posada od 15. września
dla Asystenta lub Magistra 

farmacji.
Oferty p< d adfesą EDWARD STEN- 

ZEL ap tekarz  w Kolomyji. 3570 1—2

Ze zbioru majowego
1816.

Zupełnie świeży transport
silnej, przyjemnej woni i ciemno 

naciągającej

Herbaty
chińsko-rosyjskiej

poleca handel
Karola Baiłabana

we L w o w ie .

560 gramów czyli 1 funt w. w. 
Congo cesarski 2 zl.
H e r b a t y  familijnej 3 zł.
M e la n g e  de Moskau 4 zł. 
I m p e r i a l  6 zł.
P r o s z k u  herbacianego 1 zł. 20 ct. 
C ia s t  angielskich do herbaty zł. 1 .2 ' 
Flasz. B U M U  starego I. aorty zl. 140

II. . 11’’
Łyżeczka joniżej wymienionej her

baty wystarczy na dwie szklanki wy- 
herbaty. 3464 3 — 24

Dra Fest’s Capsules,
ypewaiejszy środek przeciw rzeżączce, 
iłyrn uplawom i ich akatkoin. Główny 
ład w aptecs , z n m  w e i s s e u  E ł » -  
» r n ‘  altstad ter Ring N. óf>l, I. dalej 
J. F iłrata aptekarza na Poric, A. Fili- 
ka K arlsplatz, B. Fragnera, Kleimseite.

Przez Jego cesarską Mość 
Franciszka Józefa I.

odznaczona wyłącznym przywilejem

Trucizna na szczury.
je s t p r a w d z iw a  do n a b y c ia : 

we LWOW IE n pp. K. Iskierskiego, 
J .  Be i sera, Z. Ruckera, P. Mikola- 
scha, w STANISŁAW OW IE u Ste- 
chera y. Sebenitz; w KRAKOWIE 
u p . M. Jaworskiego. 3155 20 -20

C e n a  s z t u k i  5 0  c t .

Worki na owoce
bardzo mocne ze szwem patentowym 

na 1 hektoliter sztuka 45 ct.
„ 2 mecy .  53 .
» l ‘/j » „ 45 „

W s z y s t k i e  k s ią ż k i  s z k o l n e .

G lo b u s y .  A t l a s y  i

j łl a  p  y  g e o g r a f i c z n e
>ą do nabycia w księgarni 35S2 2 3

Seyfartha i Czajkowskiego
we L w o w ie , R y n e k  g łó w n y  L. 2 t» .

Do sprzedania
z w.du.j ręki

Realność
W n l c e  P a n i e ń s k i e j  tukzwa- 
KASYNÓ przy trakcie do )tb'(1ilu o- 

b lą tauycb  na Kulparkowie naprzeciw 
Bogdanowicza p. I. st. 234 a Nr. 1 

I. feęść. Obejmuje dom murowąuy z 
u dto likami, ogrodem gościnnym i wa 
żywnym. 3560 4 - 6

Zgłosić się taurże d.> wl?.io!ói«ła.

Medycyny i chirurgii

Dr. Jakób  Bierei
l e k a r z  k o l e j o w y

specja lis ta  chorób ta je m n ic z y c h  t 
skórnych  leczy  takow e r a d y k a ln ie . 

Mieszka przy placu Gołuchu wskich 
Nr. 3. Hotel .Tygrys". 

Oidynuje od godz. 8. do 9. z rana i od 
3. do 4. z południa.

Dla ubogich bezpłatnie. 3176 7 - ?  

W ie d e ń , W d h r in g , F ra n k g a sse  18.

Pensjonat żeński
Dyrekcja: Pani Marja Winterberg

D ó b r  z i e m s k i c h  d,» kupni z 
■kipilalem 80O.OOO talarów w gotówce 
zaraz wypłacalnych poszukuje sdę w G.i- 
icji wschodniej obciążonych bankiem—  
m ajątku w wschodniej Galicji lub Stryj- 

ikitn z kapitałem 6 5 .000  talarów szuka 
lię -  lasy są żądane. O dokladuę < p - 
sy biuro uprasza.

M a j ą t k u  z i e m s k i e g o  i hcói
żunego d lngiem  z dopłatą od 10 do 
15 .000 z(. blisko kolei szuka się do 
kupna natychmiastowego.

2 0 0  m o r g ó w  l a s u  przewa
żnie dębowego o 6 uiilod Lwowa zdatnego 
la  klepki i wszelki m aterjal jest do 
iprzedania z dostawą do kolei lub bez

M i e s z k a n i a  dla pp. studentów 
t wiktem lub bez są w wielkiej ilości do 
wskazaiiiz b e z i n t e r e s o w n i , ’.

Z bardzo pięknatoi śwtadeetwami 
r z ą d c y ,  e k o n o m o w i e ,  n a d 
l e ś n i c z o w i e  i  l e ś n i c z o w i e  - 
raz w s z e l k i c h  z a j ę ć  o f i c j a l i 
ś c i  poszukują posad, kaucje w gotó' 
złożyć mogą n i  żądanie.

N a u c z y c i e l k i  : ĄngieDi, Fran- 
■oski, Szw ajcarki, Polki i Niemki 
kompletnem wykształceniem i muzyką

ysokim stopniu poszukują um.esz 
czeuia. Nauczyciele do nauk klasyw 
aych, guwernerzy i metry są d i uloko-

-----------------------------------------  wania. Bony Francuzki i Szwajcarki
Zakład ten jnsi. urządzony na wzórjmogł p„|econe.
pierwszorzędnych niemieckich za- W s z e l k a  s ł u ż b a ,  rzemicślni 
kładów tego rodzaju. Zupełne wy-jcza, ogrodnicza, kuchenna, pałacowa, 
kształcenie udzielane bywa przez st8jenna i gospodarcza, męzka i żeń
-----------;------------------------------; - -T-iska różnych zajec może b jc  w każdymnajznakomitsze siły nauczycielskie „ QgiM d̂ tarcX ą ,  także parobki i 
ze^ szczególnem uwzględnieniem roh Cze.
rozwoju sił fizycznych u wychowa j Ludzie polecani przez biuro podpi

z Koblenz nad Renem.

Nakładem Karola Wilda we Lwowie I
ŚWIEŻO WYSZŁY:

Podręcznik C i E O t ś R A F I I  G A I . I U J I  ua podstawie prac mono
graficznych i u rzęd .w ych 'źródeł 1 loży ł Lucyan T a t o  m ir .  W y
d a n i e  d r u g i e  n i  nowo przejrzane i uzupełnione. XIV. i 173 str. 
w duż. 8ce. Cena 1 zl. w. a.

Książka ta zestala przez Radę szkolną krajową polecona.
F I Z Y K A  d o ś wi a dc za 111 a d l a  c z w a r t e j  k l a s y  szkól średuich 

napisana p. Dra A ugusta Kunzeka, przełożona p. Dra T. Stmeckiego. 
Wyd. wtóre przejrzano. 2 60  s tr . w Już. 8ce z 194 fig. w tekście. 
Cena 1 r.l. 50  c t

Zar s D Z I E J Ó W  l . I T K K A T U R Y  P O L S K I E J  na pod
stawie badań uajnowsr.ych pracowników, do niy tku  szkolnego i po
dręcznego na k re śli Adam K n 1 i c z k o w s k i. Wyd. w t ó r e  popra
wione 1 uzupełnione. Pierw sza połowa o 192 s tr . w duż. 8ce, z 
przedpłatą  na całe dzieło o przeszło 4 60  str. 2 zl. 70  c.

Druga większa połowa je s t w druku i wyjdzie przed końcem r. 1876.
D Z 1 E J E  P O L S K I  1 d abdykacji Jana  Kazimierza do trzeciego 

podziału przez Józefa S z u j s k i e g o .  Wyd. wzwuowione. XI. 7 52  
str . w duż. 8ce. Cena tylko 4 z l. w. a.

K o m is o w e :
P A M I Ą T K I  n.ia-ta Ż Ó E K W I  zebra! ks. Sad.Ą B a z ą c z .  

D r u g i e  w sdiui.’. Lwów 1877. 2 27  str. w duż. 8ce z l. 1 50  c.
P K / E U H 1 D Z K I  a r c h e o l o g i c z n e  po  L w o w ie  p. S tan i

sław a K u u a s i e w i e z a .  Zesz. 1 I I . 1 I II . (czyli tom I.) 207 str.
■z. drzeworytami. Lwów 1874 i 1876 ra/.em 2 z.l. 20  c., os ibno za I 
•zl. 1. z .  II. i I II . 1 zł. 20 c.

M E S S J A S ią S M  i T O W I A t f a i B C Z Y Z f f A .  W  ogólnym-zarysie 
napisał Czesław P i e n i ą ż e k .  169  str. w 8ce. Lwów 1877, zl. 1 50  c.

Ł U C K  s t a r o ż y t n y  i d z i s i e j s z y .  Monografia historyczna p. Tad. 
Je rz . S t e c k i e g o .  232 s tr . w 8 .0 . Kraków 1876, l  z ł. 70  c.

Z A P I S K I  O R N I T O L O G I C Z N E  przez. Kazimierza W ó 
d z  ic ki e g  o. Serja tliug* (Jastrząb  golębiarz) 83  str. w duż. 8ce. 
Kraków 1876, 1 zł. w. a.

D O  m E R Y K I  i w A M E R Y C E .  Podróże, s/.kice obyczajowe 
i obrazki z życia mieszkańców Ameryki, przez K a l i i t a  W o l 
s k i e g o ,  autora d z ie l: Ż y d z i  i K a b a ł y  1 R um unia . 391 str. 
w 8 ie . Lwów 1876 , 2 z ł. a. w. 3035 y _ 3

D r u g i e ,  podług najuowszych wydań niemieckich, zupełnie p r z e r o 
b i o n e  w y d a n i a :  G e o m e t  r j i d 1 a k  1 a s w v i  s z y c h , tu 
dzież A R Y T M E T Y K I  i  A L G E B R Y  pr. Dra F. Mocn.ka, 
pierwsza w tlóm aczeniu Dr. T. STANECKIEGO , druga  w tł. Dyr. 
J .  B o d y ń s k  i e g o , znajdują s ę pnd prasą. Pierwsze zeszyty wyjdą 
z początkiem września, następne w listopadzie b. r ., koniec w lutym  1877.

iW "  WSZYSTKIE KSIĄŻKI SZKOLNE i przybory 
naukowe w k ra ju  naszym, w którejkolwiek szkole publi
cznej czy prywatnej używane KSIĘCARNIA KAROLA 
WILDA utrzym uje zawsze na składzie.

P O D Z I Ę K O  W  zV N lE .
D nia25. sierpnia b. r. w nocy, prawdopodobnie zbrodniczą ręką wszczął 

się pożar na stodole H rytia Wojtowicza w Switarzowie powiecie Sokalskim, 
i w krótkiej chwili pochłonął 12 stodół napełnionych tegoroczny o zbiorem 
zboża i 'paszy, tak iż 12 fimfilii pozostaliśmy zupełnie bez Chleba dla siebie 
i bez paszy dla bydła, a że dziż przynajmniej jeszcze chaty nam pozostały 
niemniej że przy rwicym wietrze i resz ti włościan niezostala z mienia ogo
łocona cznjemy się mocno zobowiązani Winu p. I n o e e n t c m n  H ia lo -  
s k ó r s k i c m n  rządcy Państwa Switarzów, który obwarowawszy dwór i 
folwark najpierwszy stanął przy ogniu z resztą liezną służbą dworską, si
kawką i furami, swem energiczuem przeprowadzeni- m obrouy położył tamę 
szerzącym się płomieniom. Teniwięcej wdzięczni Mu dziś zostajemy, że nie 
pierwszy to ’ raz dał dowody swej troskliwości o znajdujących się w nie
szczęściu. gdyż zawsze nas swą dobrą radą wspiera, sierotom jest obrońcą 
w obec srogich & niesumiennych opiekunów, biednych chorych bez ratunku 
zostających swym groszem uzdrawia, a wszystko bezinteresownie unikając 
choćby zloweiu’ podziękowania, a nawet starając się by żadna uczyniona po
moc niebyła głośną — dziś tedy, prócz osobistego złożonego podziękowania 
winni cznjemy się to głośne nasze podziękowanie złożyć zostając Ci Panie 
wdzięczni i w pamięci Najwyższego P a ta  prosić by Cię na każdym przed
sięwzięciu błogosławił, i do swych wybnnych przyjął gdy to miejsce dziś 
zajmujesz. — Niemniej dziękuj,my W. p. Z d z i s ł a w o w i  O b e r t y ń -  
s k i c n i u  z Cieląża, który osobiście z sikawką i ladzrni <io obrony przy
czynił się. a Jaśnie Wielmożnemu panu T a d e u s z o w i  K o w n a c k i e 
m u ,  wLśc.cięlowi Switarzowa, składamy podziękowanie za uczynioną po
moc zbożem, paszą i drzewem budulcowem, a jeżeli znajdziemy w okolicy 
Sokala wspierających, nieszczęściem dotkniętych i w wielkiej biedzie pozo
stających,' tedy prosimy Wielmożnych Dobrodzeji o przesybtuie pomocy na 
ręce Wgo p. Białoskórskiego w Switarzowie.

Alirn Chamk, wójt miejscowy, Hryć Wojtowicz. Klim Daszczykoski, 
w imićiilu 12stu pogorzalycb.

Dnia 1. września 1876. 3644 1 — 1

PraktyM ny kurs fortepianu
ro zp o c zyn a  z  d n iem  15. w rz e śn ia  b. r.

A l e k s a n d e r  B o g u c k i ,
były uczeń konserw atorjum  parysk iego  oraz przez  w ie le  la t ezypny członek 

T ow arzystw a muzycznego we Lwowie, w  swoim gabinecie, przy ulicy 
K ościuszk i 1. 17 (daw niej F renela ) n a  I . piętrze.

ładaniew  tegoż będzie kształcić młodzież męską i żeńską wyborni ułatwioną 
(metodą konserwatorjum paryskiego, na prawdziwych amatorów muzyki, jako też i 
fachowych muzyków.

Każdy zdolny uczeń, który tylko pół godziny dziennie poświeci muzyce, bę- 
jdzie do trzech lat biegle odrazu trudniejsze kompozycje z pojęciem wyk mywać. Co 
jest najważniej8zem nietylko dla amatorów ala i dla muzyków fachowych.

Ten kurs dzielić się będzie na trzy części. L Nauka szybkiego czytania not, 
łownego podziału i mechanizmu oraz teorja muzyki. II. Nauka wyiszei techniki, 
oraz atudjum dzieł klasycznych i romantycznych. III. Nauka stylu czyli sposobu 
wykonania dzieł klasycznych oraz studjum gry równej z instrumantami smyczk i 
weini i towarzyszenia do śpiewu. Dodatkowo, barmonja praktyczna i historja muzyki.

Ceny tego kursu są bardzo przystępne. Za 12 pół godzin miesięcznie 5  zł. 
Za 12 całych godzin p o  d w ó c h  n a  g o d z i n ę  miesięcznie razem 8  zł. Za 24 
pół godzin miesięcznie 1 0  zł. Za 24 całych godzin dwóch elewów 1 5  zł.

- Do tego kursu przyjmuję elewów i elewki od 6. września co dzień od godziny 
12 do 1. w południe i od 8. do 5. po południu.

Od piętnastu lat pracuję w  tym szlachetnym zawodzie z zamiłowaniem  
ytrw ałością, i m ogę się p (szczycić w ie ln  muzykalnemi elew am i. — Przel-

___będąc ulubionym uczniem sławnego profesora konserwatorjum paryskiego J1 r-
montela, zastępowałem go często przy doskonałym fortepianie Erarda, później koń • 
czjłem studia przez kilka lat u dyrektora Mikulego i zastępywatem dzielnego Dy 
rektora często w koncertach Towarzystwa muzycmgo z zadowoleniem wysoki li 
znawców. A nawet tyłem  protegowany przez Dyrektora jako zdolny profesor forte
pianu. Polecamunój kurs łaskawym względom Szanownych Rodziców, profesorów i 
mecenasów muzyki.

A l e k s a n d e r  B o g u c k i ,
3616 1—2 artysta muzyk we Lwowie.

p le le  w Z a k ła d z ie  ltd . P r o s p e k ta  dno z najczynniejszych zdobyło obszerną
1 * ■" ............  ......................................praktykę w poznaniu osób szukających

. na  ż ąd a n ie . 8124 2 - 3  jzajęć  i za trafny wybór szczyci się ogól-
------------------------------nem zaufaniem i uznaniem. Osobistego zaDr. (BABLU ulica 36. Vivie«nejręczenia biuro unika bo to dla PT. cble-

f t E P U R A t l F

du SANG
r Parvii 

Syrop ten leczy kro
iły, liszaje, wyrzuty sy- 
Mistyczne, czyśoi krew.

FOMMADA przeciw liszajom, wyrzutom. 
KĄPIELE MINERALNE przeciw słabo

ściom naskómym. 2939 24—48
z CYTRY- 

NJANU ŻELAZA, le- 
izy gonoreje, utraty na

_____ ienia i uplaw? białe
Dołączony jest prospekt w polskim języku. 

Lwowie w apt. P. Mikolascb.

ć S w W u

S t y l

o s H i W i

bodawców nieprzedstawia żadnej gwaran
cji — a mając "ielką  liczbę sług do ulo
kowania z których biuro robi ścisły wy
bór, może z szybkością tychże dostarczyć 
niepotrzebując ich szukać za pośredni 
ctwem anonsów. — Pod osobistem zarę
czaniem przyjmuje biuro tylko przesyłki 
pieniężne dla osób ugodzonych.

yig- B i u r o  1 'u n k c j o u u je  
przy placu M a r j a c k im  1. S  i ulicy 
H e t m a ń s k i e j  1. 4  obok cukierni p. 
Grossa przeciw hoteli Georg* i Europej
skiego w kamienicy JOks. Ponińskiego 
(dawniej pp. Gromadzińskich) we Lwowit 
i poleca się nadal łaskawym względom 
PT. Publiczności —

zostając najniższym sługą

8619 1 — 5 ' właść. biur* stręczert.

e p i l e p s j ei?
(padaczka) leczji lis tow n ie  lekarz g J specjalny !>r. B i l l i
Neustadt, Dretden, (SaebsfiiJ.

ł-9sU 15 ?
8.000 skutecznie wyleczonych.

J .  R Ą B R O 1 W 8 K I
ju b i le r  i z ło tn ik

we Lwowie utica Halicka Nr 17. (dawniej U'. Penter) 
po leca  sw ój sk ła d  wyrobów 

Z Ł  0  7 K I C Z  O - J U B I L E R S K I C H
oraz przyjmuje wszelkie roboty tak nowe jak  i naprawy. 

iJ/W ' Szczególnie zwraca uwagę, na w z p i lk i  i  p i e r 
ś c i o n k i  b u k i e t o w e ,  jakoteż o b r ą c z k i  ś l u b n e  po 
ceiiaćh jak  najtańszych. 3189 12—

Oraz KUPUJE sr eb ro , złoto, brylanty, perły i 
inne sz lachetne  kam ienie po cenach najwyższych

Wszelleie zamówienia z prowincji uskuteczniają »tf jak 
najaJcuratniej.

Gwarantowane i wydoskonalone

Strzelby LefosKówki > R ew olw ery
z  p a t e n t o w a n e j  f a b r y k i

M. A r e n d t  w  L u t t i c h
są po miernych cenach do nabycia we Lwowie u pp. B .  S t i l l e r a ,  F .  E h r l i c h a .  

Tylko za tę broń, na której wybity jest stempel A r e n d t ,  gwarantuje się za
precyzję i donośność. 3185 3—12

poleca na porę jesienną

Pracownię sukien damskich
przy ulicy Halickiej l. 13. I. piętro.

I gdzie wszelkie w zakres strojów damskich wchodzące zlecenia, załatwia 
1 krótkim czasm j*k najstaranniej i po cenach umiarkowanych
f Zamówienia zamiejscowe uskutecznia za przysłaniem odpowiedniej miary.

Akademia handlowa w Pradze
Rok szkolny zaczyna się 1 6 ,  w r z e ś n i u  b. r.
Aby zostać przyjęty m, trzeba wykazać się ukończoną 4 .  k l a s ę  s z k o 

ł y  r e a l n e j ,  g in iu u z j u in ,  lu b  g in m i iz j i in i  r e a l n e g o .  S ł u c h a 
c z o m  dozwol na jest j e d n o r o c z n a  s ł u ż b a  w o j s k o w a  w  c h a 
r a k t e r z e  o c h o t n i k ó w ;  w razie słabości otrzymują b e z p ł a t n ą  k u 
r a c j ę  w  n o w o  w y b u d o w a n y m  s z p i t a l u  h a n d l o w y m .

Szczegółowych prospektów, sprawozdań rocznych i wszelkich informa- 
cyj udziela najchętniej
3115 4 4 Z polecenia Rady nadzorczej

Karol Arenz.
Praga, w lipcu 1876.- dyrektor akademii handlowej.

I RANCISZEK KOWARSKI
f a b r y k a n t  p o w o z ó w

w e  W i e d u i u
Miasto, S e h o t t e u g a ś i s e  M ó i k e r l i o f  J f r .  3 .

ca swoje wyroby chlubiące się e lagancją , trwałością, taniością po jak  
najsłuszniejszych cenach. 3226 9—12
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K R A J O W A F A B B Y K A

Całkiem nowe, tylko raz używane do 
transportu mąki, zupełnie dobre (gwaran
tuje się) nieznaczone • 3020 2—2

W o r k i  n a  o w o c e
na 2 mecy sztuka 44 ct.

Ł a n (1 -  e t  F o r a t w .

Verkehrs-Bureau
W ien III. Ungargasee 59.

Znakomite powodzenie.

je s t 2953 2—78

Alączka ryżowa
przygotowana z Bizmutem, 

dla tego to działa szczęśliwie na skurą 
M łe d o B tr s e ż o u a  p r z y s t a j e  cłu 

c ia ła  nadaje
cerze świeżość uaturalua.

C H . F A Y
M a g a zy n  P er fu m  to P a ry żu  

9, na  s licy  de la  P a ix , 9.
Dostać można w magazynach galanter. 

pp. K a m i l a  S t r z y ż e w s k i e g o ,  L e 
c ą  F s i n t n e h a ,  K. B a y e r a i  L e 
o n a ,  w składzie K. M i k o l a s c h a  we 
Lwowie, w Czerniowcach w aptece T 
G o li c b o w s k i e g o .

,.SIiA V IA “
Rmik wzajem, ubezpieczeń

w  3 F *  i- a  <1 z  e.
Z a k r e s  d z i a ł a u i a :

A) Ubezpieczenie życiowe 
w różnych kombinacjach, z pomiędzy których na większą 
zasługują nwagę:

I. a) Zabezpieczenie kapitału wypłacić się mającego, je 
żeli ubetpieczoay pewnego roku dożyje ;

b) Zabezpieczenie na korzyść dzieci, premię opłaca oj
ciec lub opiekun tylko za żyeia w czasie, w którym trwa 
ubezpieczenie.

II. Zabezpieczenie na wypadek śmierci w różnych kom
binacjach.

III. Spółki dla wzajemnego odziedziczenia (asoejacje).
B) Ubezpieczenia elementarne

IV. Ubezpieczenia od ognia budynków, ruchomości i ga- 
pasów, tak większych jakoteż i mniejszych posiadłości.
J e n e r a l n a  R e p r e z e n t a c j a  d l a  G a l i c j i  i  B u k o w  i n y  

w e  L w o w i e  R y n e k  I .  4 5 .  3601 1—3

F. Głodziński
we L w o w i e ,  plac Marjacki 1. 7. obok apt. p.
Mikolascha, poleca Szan. P. T. Publiczności swój

a M A G A Z Y Y  K R A W I E C K I
Jednocześnie za

wiadamia, że w po 
w iększonym loka
lu u rzą d ził w i e l 
k i  s k ł a d  g o t o 
w y c h  s n k i e ń  
m ę s k i c h  i sk ład  
u b i o r k ó w  d l a  c h ł o p 
c z y k ó w  każdego wieku po 
bardzo tanich cenach.

xxxxxxxxxx

-A  p te k a  ’
P i o t r a  A l i  I i  o l a s c l i  a  <

w e l . w o w i e  (

u trz y m u je  g łó w n y  sk ła d  n a  G a lic ję  >

Kropli amerykańskich i Eliksiru i
od bólu  zęb ó w

Hipolita Majewskiego z Warszawy, j
j które na wystawach w Petersburgu, Moskwie i W iedniu nagrodami t 

i . zaszczyconą zostały. Oprócz w składzie głównym krople nabyć można ( 
I także w aptekach pp. d r. FI. Sawiczewskiego, W. Redyk a i J .  Trau- |  
1 czyńskiego w Krakowie; w Czerniowcach u J .  Scbnircba, w Gnieźnie ( 

1 P. Schumana; w W iedniu u J .  Pserh ifera. 3259 3—12 J

PORTŁAND CEMENTU r
Wi. Struszkiewiez i B. Długoszowski '

Stacja kolei arcyks. Albrechta DOLINA
poczta W e ł d z i e r z .

Ma zaszczyt polecić swój produkt, a zarazem  uwiado
mić, iż dla dogodności Szanownej Publiczności urządziła 
hklady komisowe we LW OW IE u p. Ja n a  Schumana plac 
M arjadu  N r. 9., w KRAKOW IE u pp. W artalski et Wi
śniewski* ulica św. Ja u a  , w STANISŁAW OW IE u pp. Pa- 
lester e t Goldenberg. w PRZEMYŚLU u p. A. Faliszewskiego.

3275 7—9

IlOGG. Aptek

HUILE
:. Hue de Castiglione, Paryż. Jedyny właściciel.

poiedkhorik! HOGG
T R A N  Z W Ą T R O B Y  S T O K F I S Z I J  H O G G A .

Przeciw słabościom hebsiowym, suchotom, zapaleniu płuc, katarom,
KASZLOM CHRONICZNYM, SKROFUŁOM, LISZAJOM, GRUCZOŁOM, UPŁAW0M, WY-

kCHUDNlRNIU DZIECI, OGÓLNEMU OSŁABIENIU, REUMATYZMOM (GOŚCOWl), etc. B Tran ten wytworzony ze iwieiej wątroby ttok/lszu jest naturalny i czysty, najde- 
■Ukatnlejsze źoljdki go zuosz|, działanie je(o jest szybkie i pewne, a wyiszośt tego 

m sad wuełkieiiii innymi tranami zwyczajnymi, lub w połączeniu z łeiazem etc.,
„— dziś powtzechnie uznaną. 
f TKAŃ HOGGA sprzedaje się jedynie we flaszkach trójgraniastych, kształt flaszek
‘ ‘ony u władz właściwych jako własność specyalna I wyłączna stosownie do przepi- 

-  Unikać fałszerstw. —Enajduje aią w głównych aptekach.

Ważne dla szanownej P. T. publiczności! 
P r a c o w n i a  k u ś n i e r s k a

J ó z e f a  I  r s i n i e j j o

N S S 
K

we Lwowie przy ulicy Sykstuskiej Nr. 2.3 Przyjmuje wszelkie r o b o t y  k a ś u i e r a k i e  tak damskie jakoteż i męzkie C 
f u t r a  wraz p o k r y c i e m ,  także wszelkie galanteryjne r o b o t y  należące do J 

u  r o d z s i j u  f u t e r .  Oraz wykonuje wszelkiego rodzaju c z a k a  i c » » " L I  k
uniformowe t. j. dla pp. wojskowych i urzędników, jakoteż c z a i  
wilne zimowe i letnie także i liberyjne.

W Obstalunki tak  w miejscu jak z prowincji wykonuje jak najsumien- J3 niej i najstaranniej, uskutecznia wszelkie reperacje wyżmienionycb przed- > 
M miotów lnb artykułów. 3397 9 T2 ł
w Polecając się z najgłębszym szacunkiem szanownej PT. Pnblicznośct J

jako fachowy w tym zawodzie 1
i J ó z e f  I r s i n i .  specjalista. (

P r z y j m u j e  t a k i e  f u t r a  n a  la t o  d o  p r z e c h o w a n i a .

Jarmark na konie,
W mieście Tarnowie stacji (kolei że- j 

laznej): odbędzie się słynny z ilości i do
boru koni rasy nąjpoprawniejszej drugi 
tegoroczny jarmark na konie dnia 2 5  
w r z e ś n i a  187G i następnych.

Tarnów 24. sierpnia 1876.

| 1 Tf I h j T lr5 ^ “*iił  w gard le  i gębie przez palenie ty to n ia , zapobiegają d z ia łan iu  m erknrjusza. Lekarze zalecają je  r
■  I l f c W i B M i  golmej kaznodziejom, mówcom, profesorom i śpiewakom, albowiem otrzymają *iię organu głosu i z*po’ 

dzeum gardła. — W raryża  w aptecep. D e t  h a n a .  Fanbourg St. Denis, 90, we Lwowie w p M
------ . u . - . - .  . j m i  , j „ .rszjsttc cli ztiacząiej«zyeii aptefcar/.y. kt<«rD E T H A N A

„  _ B-------  - W Paryża w aptecep.
Krakom, w aptece p T r a u e z y u s k i e g o  

środki lekarskie zagraniczne. 2922



1
PEAiS.lOYAT dla ItZIEtl nd LAT TRZECH. $

V.. I ,.»1. .J.-j -» nonaL-,narinD7.' L-rkł̂ 7Wotań TT1A1Z9 7 TT»ptndv KrtbPhltt. 1 WIZ- .

S PRZY ZAKŁADZIE WYCHOWAWCZYM FROEBLOWSKlM J
N  BIRUTY z STRAŻNICKICH ŁUKASZEWICZOWEJ *

W we LWOWIE ulica KOPERNIKA 1. 10 został utworzony 3415 Gs *
wijać sie w ogródku dziecięcym do la t 6 z dziećmi przy* , 

fe? pod kierankiem w łaścicielki'przy nauczycielkach najzdolniejszych patentowa- k  
T? nych froeblpwskich. Metoda Froebla jak wiadomo nawet dla < t« ie c i u -  . 
\  m y z ło w o  s ł a b o  r o z w i n i ę t y c h  jest jedyuyin środkiem do p o b u -  
•w d z e n ż a  r o z w o  ju . Dalej przy pensjonacie je st także szkoła normalna te 
$7 i-klasowa prowadzona według przepisów i planów dla szkół rządowych; tak, L 
'Sj że pensjonarjusze po ukończeniu tejże mogą p r z e j ś ć  d o  s z k ó ł  g in in n .  
te z j a łn y e h  lo b  r e a ln y c h .  Dalej będą pensjonarjusze podciągłym n a d -  te

z e r e m  g u «  e r n e r a - p e d a g o g a ,  który tak Bauce ich, jako też zabawom . 
i przechadzkom zawsze bedzie obecny ; słowem urządzenie pensjonatu odpo-

te wie wszelkim wymaganiom sumiennego, rozumnego i pod każdym względem te  
wzorowego wychowania. Na koniec dodaje się, że dzieci mogą korzystać z ' 
nauki jeżyków i mnzyki, oraz gimnastyki, której udziela podczas przechadzki

te  w ogrodzie hr Potockich przy ulicy Kopernika, znany lekarz p. Madejski.

Do odstąpienia lokal na sklep
z calem urządzeniem, jakoto: s z a f ,  l a d y  itp., g a z o w e g o  o ś w i e t l e 

n i a  i przynależności wystawy,

B g r  o r a z  AĄ y s p r z e d a ż  
Rosyjskich samowarów i miednic mosiężnych

także m i e d n i c  i  m i s e c z e k  d r e w n i a n y c h
Wiele zaś innych artykułów, jako

R u m u  i niektórych gatunków E t  e  r  b a  t  y
po znacznie zniżonych cenach. 3543 2—7

Tłuszcz am erykański
(Gres of Canade) bardzo skuteczny dl* wszelkiego rodzaju skór i obówia 

jako chroniący od zaschnięcia i wilgoci poleca

A. P o p ł a w s k i
Lwów, ul. Hetmańska Nr. 6 przy wałach.

Diun bankowy i wymiany
IS ID O R  C O H ^

tre  L W O W I E  N r .  1. u l ic a  T e a tra ln a  
w gmachu dr. Roińskiego,

kupuje i sprzedajs wszelkie papiery wartościowe po I 
kursie dziennym i udziela na takowe pożyczki gotówką ]

W szelkie losy państwowe i pryw atne sprzedaje 
za spłatą ratam i.

P r z e p r o u a ilz a  p o ży cz k i h ip o te c z n e  w in s ty tu c ja c h  I 
k r a jo w y c h  i za g r a n ic zn y ch .

R r z y j m u j e  k o m is o w o  kupno i sprzedaż p r o d u - ' 
k t ó w  ro ln y c h ,  i  u d z ie l a  n a  t a k o w e  z a l i c z k i .  I 

g f  Zlecenia z prowincji najpunktualniej i najspieszniej |  
załatwia się. ' I k s  3174 20 - ’

♦włosy P n b lic z u o śc i.
J)o p a n a  a p te ka rza  P u rg le itn e ra  w  G raca.

Pudełko, w klórem znajdywała się flaszeczka s y r o p u  z  p o d io s f o r a u n  
wapna, otrziiuałeui dniij |3 . bitego r. b. za co panu oświadczam «a;cz.ulszc padzie 
kowanie a przytem ośmielam się, nieco o tym środku powiedzieć. Od czasu jak po 
dług przepisu zażywam syrop z podfosforanu wapna , ezuję się być ożywionym . 
świeżym, a przytem zauważam, ie  bicie pulsu (80 na m inutę) jeszcze me jest imr 
malne, również skóra jest jeszcze sucha i gorąca, czego przedtem nie było W nocy 
pocę się, apetyt ujdzie, tylko po jedzeniu miewam lebrę żołądkową, na co po- 
magam sobie czarną Kawą. Kaszlu bardzo mało , tyikoran >_ ,bi / wymiotów, bob 
piersi ustały *zhpehiie. i oddecham wolno bez dolegliwości Przed za : . wanien 
syropu była moja skóra zimna jak lod , a pazm.gcie zachodziły mi miebmsko 

twarze żółta, gdy teraz na zdziwienie iiioicb kolegów zaczynam zakwitać 
- - - - - --------aa,.:., pul în 30—90 ktemti tępiej iz bylbyuKrótko powiedziawszy, czuję się przy b 

zadowolony, gdybym się miał tak zaws

F .au i isz ik  Nagcr.

• • • • • • • • • • • • • • • • • • •

IKMOROIDl

Ś w ie ż e  o w o c e
w największym wyborze

HERBATĘ ROSYJSKĄ
znaną jako wyśmienitą ze składu Andrejewa z  Moskwy po cenach 

2, 3, 4 i 5 zł. za funt.
K aw ę. C u k ie r, W in a , L ik w o r y  itd .

wszystkie towary w dobrych gatu .kach i po najtańszych cenach po
leca łaskawym względom PT . Publiczności handel

A. (w rom adzińsk lej
przedtem

K .  G r o m a d z i C o .
u l. K o p e rn ik a  l. 2 . n a p r ze c iw  a p te k i W yo M iko lascha .
U f f  Przyjmuje zamówienia na KWIATY żywe w wazo

nach, BUKIETY, WIKŃCE. 3629 3 -  ?

Ten nowy śro d ek , zalecony suchotnikom  , na osłabienia piersiowe, 
---------------------------  * tuberkuly, zatwardzenie wątroby, usu

wa w nadzwyczaj szybki sposób wszyst
kie okazujące się objawy powyższych 
słabości.

Pod wpływem tego lekarstw a uspo
kaja  się kaszel, poty nocoe ustępują 

słaby przychodzi w krótkim rza.sie
Ijd o  zdrowia i tuszy.

U słabow itych dzieci dz ia ła  ua 
sporządzony z podfosforanu wapna  wzmocnienie kości.

według Grimault w P aryżu. Cena flaszki 1 zl. 10 ct.

Znany powszechnie i podług zdanii 
lekarskiego wielostronnie wypróbo-

Styryjski sok ziołowy
dla c ie rp ią c y c h  na p ie rs i.

J .  E n g e l h o f e r a

Esencja muszolowa i nerwowa
z a r o m a ty c z n y c h  z ió ł  a lp e js k ic h .

Bezsprzecznie wyśmienity środek przeciw bolom reumatycznym 
fitawów, przeciw zawrotowi głowy i bole krz 
|do wzmocnieniaorganów płciowych

uśmierza i leczy w dni kilka 
użycie PIGUŁEK i POMA
DY Dr. LEBEL, który daje 
konsultacje w Paryżu, 113 
m e Lafayette.

Przeczytać dzieło MONOGRAFIA HEMOROIDÓW dwudzieste wy
danie, I .  TOM, in 8 . —  4  fr.

Dostać można we Lwowie w aptece P . Mikolasch. 2946 2 0 -2 6

W ażne dla dam.
Najlepsze wino z żelaza i cliiny

wyrobu M . I I .  B o rn kesse l w  M e lle n b a c h .
Wino te uznaneui zostsłe przez  największe znakomitości lekarskie  

jako wyborny środek dla wszystkich cierpiących — czego dowodem liczne 
pisma uznania obejmujące. Cena jednej wielkiej flaszki wraz z  infor-

blednicy, przeciw njąregnlarności przy 
ima sił utraceniu, niepłodności, wszel- 

' " i i i e r e f u t& r ------- j -l - j - J S
riotokach, lub hemoroidaj^  __  m  jh> »  — • > «

kim cierpieniom żołądkpwym, trudnęmu trawieniu, nieregurarnepiu odchodowi 
cieczy u dzieci i starców i t. <1. Wino tego rodzdju wpływ* bardzo korzystnie 
na miesięczne słabości u kobiet, przyczynia się do usunięcia słabości i niłre- 
gularności u osób płci żeńskiej, które powstają skutkiem dojrzałego wieku, 
którym się podlega, zwłaszcza w latach przechodowych z wieku dziecięcego 
do wieku dojrzałego. 3069 2—6

Wina tego używa się dozami; 1—2 łyżek stołowych osoby dorosłe, 
pą | 1 łyżki dzieci od 5 —12 lat, a to z rana na ezczo — wieczór zaś kładąc 
się do łóżka.

Do p. U . Tl Bornkessel w Mellenbach w Tyryngu.
W ciągu mojej lekarskiej praktyki miałem wielokrotną sposobność wy- 

pióbować Pańskie w yborne wiuo z chlny 1 żelaza. Jest ono szczególnie sku- 
tecznem przeciw słabościom kobiecym, powstałym z osłabienia, jako to : prze
ciw: błędnicy, krwiotokom, białym upławom, niepłodności i affekcji nerwów,
połączonej z temi chorobami, dalej jest ono skuteczne dla osłabionych rekon- 
■Bescentów po ciężkich chorobach, np. po tyfusie, zapalenia płuc, cholerze 
itd., jest ono dobrym propliyliktycznym środkiem przeciw gruźlicy i środkiem 
przeciw długotrwającej i uporczywej febrze.

Zostaję z poważaniem
Wiedeń d. 10. lipca 1876. Dr. Ifibwer, e. k. lekarz pułkowy.

ze żelaza i chlny, wyi
bardzo skutecznem v

podstawie licznych doświadczeń, że wino 
, .  M. H. Bornkessel w M ellenbach okazało się

niestrawności, osłabienia żołądka, ogólnej astenii,

Dr. medycyny i chirurgii, emer. ak. i prokurator 
Wiedeń, d„ 20. maja 1&7G» c. k. uniwersytetu w W.edaiu.

Glóóny skład WE LWOWIE: o p. Zyg. RukeTa, aptekarza pod „sre- 
Jym orłem" ; we WIEDNIU u p. jSiąiąoną Klug et Co Wieu, I., Postgasse.N. 1.

.1. M illlOLII.lt
c. k. nadworny optyk i mechanik

we Lw ow ie ul. Karola Ludwika 1. 9.
p o le c a  p o  n a jp r z y s tę p n ie j sz y c h  c e n a c h :

Okulary I cwikery w rozmaitych kolorach i oprawach od 1 zł. począwszy. 
Binokle teatralne o 6 8 i  12 szkłach od 5 z łr.
Binokle s ł n ż ą e e  do teatru i w polu od 10 tł.
Dalowidze do po lo w a n ia  od 3 zl.
Barometry m etalowe  wyrób dokładny, od 9  zł.

„ do m ie rzen ia  wysokości.
„ n a p e łn io n e  eyw em  srebrem  od 4  z ł.

Termometry potrzebno do fabryk, gorzelń, piwowaró, lekarzom, po
kojowe, kąpielowe, do okien, cieplarń itd. od 5 0  ct.

Areometry mianow icie: tra le sy , saćharom etry , w a g i  do wódki, miodu, 
wina, octu, ługu, lodu itp.

Manometry do m ie rzen ia  ko tłó w  parowych. 844 8 5 -  20
Maszyny elektryczne (Iecznjfeze)
Przyrządy inżynierskie: T eodolity, s to ły  mieruiczs, in s t ru m e n ta  

niwelacyjne i ła ty  rozmaite, busole  leśue, p la n im e try  itp.
Reisceigi, ta śm y  miernicze, libfile itp .

M apraw ę p r z y jm u je  s ię .
Zamówienia z prowincji uskutecznia się bezwłocznie.

______________

Kantor wymiany
c. k . u p rzy w . ga lic .

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w szy s tk ie  e fe k ta  i  m onety’
pod warunkami najprzystępniejszemu

<»"„ LISTY7 h ip o teczn e ,*
które według prawa z dum 1. ligea 1868  & t. PP . XX XV III. N . 93 , j 
i najw. post, z dnia 17. grudnia 1871 , mogą być użyte do lokowa
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko
wych, na kaucje służbowe i wad j a — są  w tymże kantorze do nabycia. I

W s z y s t k i e  p o l e c e n i a  z  p r o w i n c j i  w y k o n a  
s i ę  b e z z w ł o c z n i e  p o  k n r s i e  d z i e n n y m ,  b e z  d o l i c z e ń  
p r o w iz j i .  3143 21

Wy I .- .a ,  właściciel

t
pcleca ze świeżo nadeszłegu

K  A  K  A  O
najzdrowszej łanią-

'/akilo od 75 c.’ do 2 złh
Ł  R A IK śO S tZ Z l

U n iw e rs a ln e  z ió łk a  

i Rożnowskie 
Pastylki z roślin mchowych,

nadzwyczaj zalecające 
ie m zystkich , nawet zastarzałych choro- 
acb płucowych, piersiowych, sercowych i 

iboli gardła, szczególnie w stanie febrycz-
*, słabościach żołądka, ogólnem osła- 

:niu nerwowem i poczynających się
tuberkułach.

Z pomiędzy wielkiej liczby pddziękowań

se r  Zupełna wysprzedai “W
w sklepie pod firmą

O. T. W in c k le r a
w see lkic łi tow arów

k o l o n i a l n y c h ,  k o r z e n n y c h ,  
farb woduyeli i olejnych

we wszystkich odcieniach
.{Olejne farby najdelikatniej w najlepszym pokoście roztarte 

tak gęste jak i d > nakładania rozrzedzone.) 
P rzedew szystk iem  poleca się

z i e l o n a  f a r b ę
do malowania pokoji w ciemnych i jasnych odcieniach, wolną 

od trucizny, zatem nieszkodliwą ; 
w s z y s t k i e  r o d z a j e  l a k i e r ó w

do lakierowania powozów, mebli i spzętów żelaznych i 
drewnianych oraz z potrzebnemi pędzlami. 

L a k ie r  d o  zapuM xc«ania p o d łó g
który w okamgnieniu sebnie, a predewszystkiem do salonów używanym 

bywa i podłogę ciemno żółtawo przeźroczyście zabarwia.
.Hamę; d o  fr o te r o w a n ia  p o d łó g  'T5Ki

w różnych odcieniach od jasno żółtego do ciemno brunatnego, i bezbarwną.
W sz e lk ie g o  ro d za ju  o le jk i  e te r y c z n e

dla f a b r y k a c j i  l i k w o r Ó w  i p e r f u m e r j i .  
OLIWĘ DRZEWOWĄ.

Smarowidło belgijskie do sm a ro w a n ia  m a szy n  i  powozów . 
Zupełnie świeży prawdziwy p r o sz e k  p e r s k i  

uznany jako  najlepszy środek przeciw wszelkim nieprzyjemnym owadom.
Wszelkie gatunki WIN węgierskich i zagranicznych

czerwone i białe w butelkach.
H E R B A T Ę  c h iń s k ą  i  k a ra w a n o w ą ,

rum , arak, esencję pończową.
R ó ż n e  k o r z e n i a  i  z i o ł a  d l a  a p t e k i ,  k a d z i d ł a ,  m y d ła  
z  o l i w y  t u r e c k i e j ,  j . ( ł o w i e c ,  g r z y b y ,  k o r k i  i  s z p u n t y  

d r e w n i a n e  d o  b e c z e k .
Cefiy są zhaeznfe obniżone, aby jak najrychlej uprzątnąć 

istniejące zapą^y. , ,
Wszelkie zamówienia z prowincji będą jak najspieszniej 

wykonane. «-
Zarząd masy rozbiorowej.PAPIER RIGOLLOT

albo musztarda w liściach

/U4 sy/VAP/sMy(>
Medal z lo ty  w Lyonie 1872 ł -

Harre 1868

Medale srebrne Medale bromowe
Havre 1868 Paryż 1855

Tryest 1871 Paryż 1872 Tryest 1871
P r z y j ę t y  w  s z p i t a la c h  p a r y z k ic l i ,  a m b u la n s a c h  i s z p i t a la c h  
w o j s k o w y c h ,  w m a r y n a r k a c h  f r a n c u z k ie j  1 k r ó l e  w s k o - a n g ie l .

„Zachować mączce musztardowej wszystkie jej wlasuości, otrzymać w kilku 
Awilach z łatwością skutek stanowczy z możliwie najmniejszą 
ilością lekarstwa, oto zadania, kfcóru p. Rigollot rozwiązał w spo
sób pożądany , rtd.“ Dr. A. Bonchardat (aunuaire de thćrapeutiiąue,
1866, p. 204). Wymagać należy podpisu jak obok; — unikać fałszerstw.

W Paryżu, Avcnue Victoria Nr. 24.
We Lwowie w aptekece p. Mikolascha. 2925 8 -12

„Purttas”
(Mleko odm ładzające włosy)

„PURITAS“ nie jest żadną farbą na włosy, tylko płynem do mleka po
dobnym, który posiada tą  cudowna własność, że siwe włosy odmładnia, to jest 
wkrótee i te  najdalej w p r z c e ią g u  14 d n i  im takową farbę przywrócić 

■ iwo miały.

nią parową używać, 
3427 3—12

ani śladu farby się nie spostrzeże, onieważ

P U B IT A S “,
nie farbuje, tylko odmładnia, tak najbujniejsze włosy kobiece, jako też 
włosy i  brody u  mężczyzn.

Flaszka „Puritas“ kosztuje 2 gułdeny (przy presyłce 20 ct. za opako
wanie i jest do nabycia za zaliczeniem pocztowego u producentów

OTTO I K I X Z  A  C O » F . w e W ie d n ia
M a ria h ilfe rs tra sse  N r .  3 8 .

Składy: We LWOWIE, w aptece pod srebrnym orłem Z . R u c k e r a .  
I ,n d .  J a n e w s k i e g n ,  fryzjera: w KRAKOWIE: Konst. Wiśniewski apt. 
pod św. ilorjanem ; W TARNOPOLU w a p t  u F r. Jamrogiewicza; w TAR
NOWIE u M. Głodzińskieijo; w STRYJU W apt. W . ttrągowskiego i A. Kubła, 
w Sa DAGÓHZE u D. Kubinowicza; w STANISŁAWOWIE w apt. u F. Ste 
ebera i Albina Autirowicza. W KOŁOMYL K. Laden kopiec.

odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański.

Woda do ust
D r .

den tysty  k i lk u  ces. król, za k ła d ó w  w  G racu ,
1 uznana

w s k u te k  n a d e r  l ic z n y c h  d o św ia d c zeń
1 za specyficzny środek do zagojeuia rozranionych dziąseł, do usuwani14
' cuchnącego oddechu i wstrzymania postępującego próchnienia zębów.

Cena flakoniku 88 ct. 3197 6 -12

L ik ie r  ż o łą d k o w y
l> r»  K r o iu b l io i z a .

Likier ten przyrządzony z wzma 
cniaj^ćycb roślin, działa szczególnie 
skutecznie na organa trawiące, a roz- 
grzewając żołądek wywiera najzba- 
wienniejszy wpływ na zdrowie. AfożS 
on być doskonałym towarzyszem 
polowaniu, przy wycieczkach i w p 
dróiy.. Cena flakoniku 52 ct.

W ie lm o ż n y  P a n i> !
Racz mi Pan nadesłać od nrotną pocztą 

3 pączki uniwersalnej herbaty z Radgoszcz/ 
i 6 ; pudełek różnawskieb ciasteczek z mebu, 
na to  załączam 6 zł L> ct. Używanie tych 
wybornych medykamentów działa na mnie 
barflzo skutecznie i spodziewam się. że 
środki te z równą skutecznością działają

a innych cierpiących.
Z Wysokiem poważaniem

Jan  B apt. Safranek, 
wikary konwentu 00 . Franciszkanów

w Tuman (Czechy). 

S z a n o w n y  P a n ie  a p t e k a r z u !
Przy sposobności powtórnego zamówienia 

lefykamentów składam Panu najszczersze 
, oiiziękowanie, albowiem przez używanie 
Paęskiej wypróbowanej U iliw c r M u ln e j  
h e r b a t y  z. R a d g o a z e z y  i a r o m a -  
ly p z u y c h  c i a s t e c z e k  z  n i i-h u , 
ipozbyłein się ciężkidgo oJdechu i kaszlu 
kurczowego, który mi dokuczał przez kilka 
mięsięey. Równie złagodziło się kłucie 
jw piersiach do tego stopnia, że się spo
dziewam uwolnić się zupełnję o( tego 
icitypieUia po zużyciu medykamentów, które 
dzisiaj zamawiam., Racz mi Pau nadesłać 
zatem 2 paczki hęrtąjty i 4 piiSełka cia
steczek z mchu '%aap&bfi!tiióm pSftz.owein.

Zostaję w wysokim szacunkiem 
. . J ó ze f Dole żal,

muzyk. ■ '
Lwów, d.' 2. listopada 1875. , (I)

. - kar- 
kosztuje

Powyższych przedmiotów do«tać można prawdziwych : we L w o 
Schubutha przy ulicy Krakowskiej, u aptekarzy Zyg. Ruckera dawniej Tomanku, 
Mikolascha, Beisera, w aptece pod węgierską korcuą J. Piepesa i w handlu g a l t 1 

la Strzyiowskiego.
W Białej n P. Knausa; w Bochni u B. Padenchccbta, w Czerniowcaoh u 'I 

.Zachariasie wieża i Rojańskiego, w Jarosławiu u I. Bajaną, w Kołomyi u Stengla, 
aptekarza, w K r a k o w ie  u K. Hermana, W. Feńż i J. Jakua, w R z es zo -  
s ie  u J. Scbait w Stryju Gartner apt. w Stanisławowie u A. Tomanka i Sp 
w Tarnopolu 11 M. Schłifki , w Tarnowie n .1. Jahna, w Wieliczce u Charskiego. 
w Zaleszczykach u J. Kodrębskiego i Sp. w Drohobyczu w apt. L. Dobrzynigckiego, 

Czerniowcach w apt. Golichowskiego.

Dr. Bella preparat fe,s fcbry chińo\vej S

przeciw unlabieniii
ż o ł ą d k a ,  n e r w ó w ,  s i ł y  p ł c io w e j ,  p o l n e j o n i  itd. Ten szczególny, 
nieszkodliwy preparat przyczynia się do ItniwndSfci Tl wysokim stopniu, na
prawia soki i krew i wpływa 
cą i orzeźwiającą skuteczność na cały u 
dostateczne do zażycia. Preparat ten 
k a m f o r o w y  itd. otrzymać można t 
C h e m i k a l i e n - l f i e d e r l a g e  in Wi

.ganizm. Trzy pudełka po zł 1.60 są
jakoteż w y s k o k  f r a n c u s k i  i  

I , .  K in g le r  e t  H e r r h u r g e r
e n  I .  A n e r s p e r g s t r a s s e  4 .

skiph sporządzonej ____
paczka do 14-dniowego użyv 
1 przepisem, 1 zł. w. #., aft
deiko pastylek Ilożnowsklch t ________
wytlj 50 ct. ,®a stempel i opakowanie 
osobgo iO-ctz

Uniwersajęa |ie/b«ta z IładgoąMzy l i  
Ilołnowskie pastylki z roślin mchowyefi. 
sa jedynie prawdziwe w aptece „pod 
ślatką Boską" J. fjeichcrta w Rożnowie 
(Morawa) do nabycia i bywają rozsetaue 
na wszystkie strony za pobraniem po- 
cztowem.

Oprócz tego znajdują się dla dogodności 
publiczności także na składzie u panów ap
tekarzy weLW OW E: Z. R uckera , braci 
Łazow skich, M ttltinga i N ahlika; w Biel
sku F i. G. Zabystrzana, w Przemyślu u 
Nahlika, w Brzesku u W. Jenuszek, w 
Stryju u W. Drągowskiego, w Krakowie: 
M. Skalski, Sawiczewski, E. Stoćkmar, w 
■larosławiu L. Wisłocki i Bohus, w Ra
dymnie J. Szechowskiego, w Skolem W. 
Lukasiewicza.

Dalsze składy będą we wszystkich 
aptekach urządzone. '  3178p 7—2

PRAWDZIWA WODA
» w y n a la z k u

p an a  Lessu eu r w  P a ry ż u

EAU ALLEMDE.
Na spędzenie piegów i liszai, zapo

biega zmarszczkom, bieli płeć, w Paryżu, 
u p. Gastellier, 47 rue de la Chaussće 
d’Antin, we Lwowie w aptece p. Miko
lasch i w magazynie p. Strzyżowskiego i 
Bayera i Leona. 2003 18 -2 6

BAZAR FRIEDMANNA z Wiednia Praterstrasee N>. S

BAZAR FRIEDMANNA po najniższych cenach :

„ „ jedwabne po zl. 1.20,2.50.
N a j n o w s z e  ł a ń c u s z k i  do wachlarzy po 7-,

80, 1.40, 180.
Najnowsze j e d w a b n e  p r z y p a s k l  do wachla

rzy po 75, 1.30, 1.50.
P a r a s o l k i  damskie tak zwane „En tout cas“ po 

3, 3.50, 4 i 5 zł.
P a r a s o l e  po 90, 1.20, 1.30, 1.60, 2.40 i 2,60.

n podróżne dla dam po zł. 1.50. 
S k ó r z a n e  t o r e b k i  podróżne męzkie po 1.50,

2, 2.50 1 3 zł.
T o r e b k i  p o d r ó ż n e  tak zwane „Watterproff" 

po 1.20, 1 40, 1.60 i 2 jZ).
I £ n  e r k i  r ę c z n e  nęęzkie po 1.50, 2, 2.50 i 3 zł. 
M r p e t k i  jedwabne 20, 25, 30, 35 ęt. P o ń 

c z o c h y  40 i 50 ct.
W a r k o c z e  imitowane 90 ct! Warkocze z praw-

T o r e b k i  ręczne d li dam po 90 ct., 1.2o,' 1.50 i 2 zi. towycb, mydełek, perfum itp.
Zamówienia 1 prowincji nskuteczniają się za zaliczką pocztową, a towąky nieodpowiednie wymienia

się każdego czasu.
W y j a ś n i e n i e .  Z przykrością dowiaduję się, że ostatniemi czasy handel rnuj często z sąsie

dnim kramikiem pod szumną iiruią „Pierwszy wiedeński Bazar* zamienianym bywa. Dla wyjaśnienia 
zawiadamiam niniejszeui, ie krainik ten jest wlasuością p. K&nigsbergera, trudniącego się handlem 
warkoczami, który prócz tego zakupiwszy za kilka guldenów innych rupieci, wywięsit.firmę „Bazar Vye- 
deński“ zapewne w cehi bałamucenia publi. zmnei.

Pąu Rónigsbęrger widział może kie iy w Wiedniu Bazary, ale własnego Bazaru w Wiedniu ni
gdy nie .miał.

e Nr. 26. Upraszu się przeto baczyć na firmę. ■

BAZAR FRIEDMANNA z Wiednia Rraterstraśpe Nr. 2jó.

Oddział zastawniczy i wkładek książęczkówych

sgalicyjskiego Banku kredytowego
przy u l i c y  W a ł o w e j  pod 1. 4

* prźyjmuje od 1. maja 1873 począwszy

Wkładki na książeczki oszczędności
od  Jed n eg o  z l r .  w. a. do każdej wysokości, oprocentowuj^ je po

O  o <1 s t a .
Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się b e z  w y p o w i e d z e n i a .

Udziela _Z a l i c z k i
na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od Je d n e g o  z łr .

Godziny czynności biurowych:
od 9tej do lsz,ej przed południem,

X od 3ciej „ 5tej p o  południu.
s
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